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CZĘŚĆ WIEURZED0OWA 


Lwów, dnia 19 Maja. 


Książę Auersperg krótkiem 
ale stanowczem oświadczeniem usu- 
na? z porządku dziennego na długi 
czas, może na zawsze wniosek dr. Stur- 
ma dążący. jak wiadomo, pierwotnie 
do zmiany systemu przy wyborze 
wspólnych delegacyj. a następnie wprost 
do uchylenia tej instytucyi i przeka- 
zania jej czynności obu parlamentom 
monarchii. Powodzenia nigdy nie ro- 
kowano temu wnioskowi nawet w ko- 
łach poselskich, które z początku zda- 
wały się sprzyjać takiej zmianie, a We- 
grzy od razu oświadczyli, że nie my- 
ślą wcale popierać experymentów dr. 
Sturma. Wniosek dr. Starma zawdzię- 
cza swój, względnie rzecz biorąc, za 
długi żywot, zwłoce w załatwieniu 
sprawy ugodowej i opierał się na tem 
ciekawym argumencie, że skoro nie 
może przyjść do skutku ugoda odpo- 
wiadająca najdalszym wymaganiom 
austryackim, to lepiej udaremnić wszel- 
ką ugodę. Wniosek Sturma i pokre- 
wne mu experymenta klubu postępo- 
wego, który w inny sposób starał się 
udaremnić ugode, nie przysłużyły się 
ani Sprawie samej ani stanowisku 
wiernokonstytucyjnemu. Stronnictwo 
to straciło nawet wiele na tem, bo 
zwłoka w załatwieniu ugody przepla- 
tana wnioskami dr. Sturma i Skenego 
jest właściwem źródłem rozstroju, jaki 
się okazał w organizacyi stronnictwa 
przy załatwianiu znanej sprawy połu- 
dniowo-tyrolskiej. Klub postępowy pier- 
wszy padł ofiarą swojej akcyi destruk- 
cyjnej, a teraz klub lewicy przebyć 
musi przesilenie. które już dotąd wiele 
go kosztuje. Dr. Herbst bowiem nie 
dał się wybrać ponownie na prezesa, 
a wiadomo, że właściwie powaga par- 


lamentarna dr. Herbsta najwięcej przy- | czele licznego korpusu w granice Chi- 


czyniła się do teg 
stkiemi frakcyami 
nemi, klub lewicy 


sko panujące. , . ali 
Co dotad mówiono o marszałku 


Moltkem, to można teraz zastosować 
do ksiecia Pismarka Kanclerz 
niemiecki milezy we wszystkich języ- 
kach świata, choć sytuacya curopej- 
ska wyzywa go ciągle do wielomo- 
wności. Milczenie to powetował sobie 
po części ks. Bismarck goszcząc u sie- 
bie dwanaście godzin ambasadora ros- 
syjskiego hr. Szuwałowa. który uznał, 
że mimo wojennych zawikłań. sprawy 
jego posiadłości: ziemskich wymagają 
niezbędnie krótkiej wycieczki do Ros- 
syi. Ż tych dwunastu godzin przynaj- 
mniej połowa poświęconą została wojnie 
wschodniej A Kto Inaczej sądzi, ten 
haba na prawdę przypuszcza, Że Pa 
czywiście tylko stosunki majątkowe Sà 
celem podróży hr. Szuwałowa, w chwil 
tak krytycznej jak obecna! Jeżeli zaś 
hr. Szuwałow udaje się gdziekolwiek 
w missyi politycznej, to można śmiało 
stawiać domysł, że „chodzi o KK 
ważne sprawy: Hr. Szuwałów posiada 
bowiem wysoką reputacyę dyplomaty- 
czna w Petersburgu i uważany jest 


tam za przyszłego zastępcę ks. Gor- 


wiernokonstytucyj - 
zajmował stanowi- 


czakowa. Prawdę mówiąc. reputacya |cyom 0 sprawie wschodniej. 


o, że między wszy-|wy, ażeby „skareić* tamtejszego chana 


za krnąbrność wobec Rossyi. Na czem 


skończyło się to „skarcenie*, wiadomo! 


powszechnie. Hr. Szuwałów nie osia- 
gnął celu, bo Anglia nie dała się na- 
wrócić do pogladów rossyjskich na 
sprawę Chiwy, a jeżeli nie ujęła się 
czynnie za losem „skareonego” chana 
Ohiwy. to był tylko skutek ówczesnych 
stosunków a nie dzieło przekonującej 
wymowy hr. Szuwałowa. Ale zbacza- 
my od przedmiotu, a tu niewdające się 
wcale w rozbiór podstawy, na której 
spoczywa wielkość hr. Szuwałowa. 
trzeba przyjąć tę wielkość za fakt u- 
znany w Rossyi i liczyć się z nim 
zwłaszcza teraz, gdy telegram przy- 
niósł wiadomość, że hr. Szuwałów był 
dwanaście godzin gościem ks. Bis- 
marcka. O czem tam rozprawiano i co 
postanowiono, o tem dowie się świał 
chyba wtedy, gdy ks. Bismarck po- 
krzepiwszy się na zdrowiu stanie zno- 
wu przed parlamentem w roli dykta- 
tora na polu polityki zagranicznej. 
Inną drogą nikt nie dowie się wcze- 
śniej o szczegółach rozmowy ks. Bis- 
marcka z hr. Szuwałowem, bo wpadło 
to już powszechnie w oko, że ks. Bis- 
marck umie zapewnić najściślejszą dy- 
skrecyę wszystkim swoim konferen- 
Nawet 


ta została lekko zdobytą i jeżelibyśmy | podczas podróży Salisburego po Kuro- 


wykazać mieli ważne czyny, które ją 
usprawiedliwiają, znaleźlibyśmy się w 
kłopocie. Gdy hr. Szuwałów wysłany 
został przed laty do Londynu, przypi- 
sywano wielkie znaczenie tej pierwszej 
jego wycieczce dyplomatycznej. Mó- 
wiono powszechnie. że Rossya pragnie 
ułożyć trwały modus vivendi 7 Anglia 
na Wschodzie a do spełnienia tak wa- 
żnej missyi wystarczyć mogą tylko 
niepospolite zdolności hr. Szuwałowa. 
Misya była istotnie trudna, bo wtedy, 
gdy hr. Szuwałów wyjeżdżał do Lon- 
dynu, generał Kaufmann wkraczał na 


| niezupełnie da sie 


pie zdanie ks. Bismarcka o stanie rze- 
czy nie dostało się do wiadomosci 
świata w formie autentycznej. Milezące 
i zagadkowe zachowanie się ks. Bis- 
marcka ośmiela prasę niemiecką do 
swobodnego traktowania sprawy wseho- 
dniej w sposób, który prawdopodobnie 
pogodzić z inten- 
cyami kanclerza. Ks. Bismarck nie 0- 
bawia się, ażeby w czasie jego nieo- 
becności opinia publiczna w sprawach 
zagranicznych dostała się zupełnie pod 
panowanie prasy i wywierała nal po- 
tem nacisk, którego sobie nie życzy i 
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którego nigdy nie znosi. Dopóki ks. 
Bismarck kieruje polityką zagraniczną 
Niemiec, nikt oprócz niego nie będzie 
dyktować sympatyj lub antypatyj po- 
litycznych. Jedna mowa ks. Bismarcka 
zburzy w okamgnieniu wszystko, nad 
czem prasa w przeciwnym kierunku 
racowała całe miesiace. 

Marszałek Mac Mahon zro- 
bił wielkie ustępstwo dla republika- 
nów oświadczając, że wystąpi z wiełką 
energia przeciw demonstracyom ultra- 
montańskim. Tak stanowczego oświad- 
czenia nie otrzymała lzba nawet od 
Simona, chociaż od niego wymagała 
tego stanowczo. Ale marszałek Mac 
Mahon nie wskazał granicy, do której 
posunąć się może agitacya ultramon- 
tanska, bez obawy, że się narazi na 
jego energiczne wystąpienie. Okrośle- 
nie tej granicy stanowi rdzeń sprawy, 
bo republikanie wymagają, ażeby du- 
chowieństwo nie brało najmniejszego 
udziała w sprawach polityki, ażeby 
nawet nie wykonywało praw, które 
służą wszystkim obywatelom. Zdaniem 
republikanów wszelka akcya wyborcza 
powinna być wzbroniona duchowień- 
stwu, a zasada ta została praktycznie 
wykonaną przy kilkakrotnem uniewa- 
żnienia wyboru Muna. Tak daleko nie 
posunie się marszałek Mac Mahon a 
jego groźba odnosi się zapewne tylko 
do tych demonstracyj ultramontańskich, 
które mogłyby powaśnić Francyę z 
sąsiadami. Wskazuje to bliski związek 
tej groźby z oświadczeniem, że mar- 
szałek będzie wytrwale prowadzić po- 
litykę pokojowa w porozumieniu z in- 
nemi mocarstwami, wskazują to wre- 
szcie nazwiska członków nowego ga- 
binetu. Broglie-Fourtou, to nazwiska 
znane i ściśle związane z całą histo- 
ryą konstytucyjnych przesileń, które 
Francya przebywała od upadku ce- 


sarstwa aż do tej chwili; Broglie- 
Fourtou, to cały program, dobrze 


znany konserwatystom a jeszcze lepiej 
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KRÓL BEZ TRONU 
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W instrukcyi danej przez Repnina ge- 
nerałowi Bezborodce , mieści się EAEE 
kniejsze świadectwo, jakie kiedykolwiek wy- 
dano Stanisławowi Augustowi — świadectwo 
najwiarygodniejsze, bo wychodzące z pod wro- 
giego pióra a nie przeznaczone do publiczne- 
go użytku. „Długoletnie doświadczenie prze- 
konało nas, pisze książę, że król działał za- 
wsze wbrew naszym korzyściom i stawał na 
czele wszelkich zmian w Polsce, przeciwnych 
naszym widokom...“ l 

Niechajby sobie powyższe słowa spa- 
miętali ludzie, odmawiający słabemu królowi 
lepszych uczuć i popędów, odsądzający go 
od wszelkiej czci i wiary... Nie przypuszczam 
Zas, aby chcieli pomawiać Repnina o chęć 
rehabilitowania Stanisława wobec potomności, 
boby to był nawet w ich ustach zbyt naiwny 
pomysł... ) 

Nad królem i jego otoczeniem rozcią- 
gniono najtroskliwszą , drobnostkową kontro- 
lę, przeglądano pilnie korespondencyę, no- 
towano wszelkie wizyty, rewidowano kupców 
I towary. jakie wnosili do pałacu. 

Król spędzał czas jednostajnie i nie we- 
Boło, w złowrogim niepokoju i melancholii 
częstokroć wśród silnych wzruszeń. I tak w 
dzienniku, obejmującym opis zdarzeń w zam- 
SU grodzieńskim a prowadzonym przez Bez- 
drodkę, czytamy pod dniem 26 stycznia (st. 
*ylu): „Ranek zeszedł jak zwykle. Biskup 
aruszewiez odwiedził króla. Przy spotkaniu 
"pocieszeni obaj płakali, potem kilka go- 


dzin spędzili razem w gabinecie.* Jakżeż ów 
płacz dwóch dostojnych ludzi wamowny, choć 
czytamy o nim w dzienniku rossyjskiego ofi- 
cera! A nieobojętne także. iż odwiedzali jeń- 
ca niemal wyłącznie zwolennicy konstytucji 
trzeciego maja, Targowiczan zaś zaledwie 


kilku. 


.. Stan moralny króla w owej porze najle- 
piej Się maluje w relacyach Repnina do ca- 
rowej. W kilka dni po przybyciu więźnia do 
Grodna pisze książę: „Co dnia prawie widu- 
ję się z Poniatowskim. Z nadziei przechodząc 
do rozpaczy, bada on mnie bez ustanku o 
przyszłość swoją.“ 

Repnin „uspokajał* nieszczęśliwego nie 
bardzo pocieszającemi słowy, bo dowodził wy- 
mowie, że „po tem wszystkiem , co zaszło, 
dawny porządek rzeczy już niemożliwy“, to 
jest, że Rzeczpospolita musi ostatecznie zni- 
knąć z karty Kuropy. Takie uspokajanie obu- 
rzało do Żywego króla, lecz niezrażony tem 
książę, nie zaprzestawał łagodnej perswazji, 
a używał w tym eelu środków, jakie mu 
wskazywał czterdziestoletni stosunek z nim i 
dokładna znajomość wszelkieh słabych stron 
człowieka. Dowodził mu więc, „że po roz- 
strzygnięciu losów Rzpltej powinien myśleć 
o własnej przyszłości, najlepszy zaś sposób 
utrwalenia jej to poddanie się z całą pokorą 
woli cesarzowej.“ 

Do skołatanego, słabego umysłu Stani- 
sława zaczęły powoli przenikać wymowne 
rady Repnina. Bronił im się jeszeze, choć już 
słabiej a bronił pod wpływem „promyka na- 
dziei, że się jeszcze dola Polski odmieni !* 
Ale promyk to był bardzo „mały“ i blady; 
n'e trudno przeto przyszło księciu zgasić go 
ję wśród tani a jen kt ytkej 
Lo uzymał jeszcze gorączkowo. 
To też książę pisze: „Spostrzegam z rado- 


ścią, że rady moje zaczynają działać." Kie- 
dy mu mówił o potrzebie baczenia na wła- 
sng przyszłość , Stanisław pochwycił tę spo- 
sobność w właściwy sobie sposób, chcąc z 
niej korzystać nie wprost dla siebie, ale dla 
innych. „Dostrzegłem, czytamy dalej w rze- 
czonej relacyi, że głowę ma zaprzątniętą ty- 
siącem drobnych interesów, tyczących się lu- 
dzi prywatnych bez znaczenia, którzy g0 pro- 
sili o pomoc, a którym przyrzekł, że o nich 
pamiętać będzie.* Troskał się zapewne prze- 
dewszystkiem o dawnych swych dworzan i 
służbę , o nieopłacanych już dawno ambasa- 
dorów po różnych stolicach. 

Był to objaw pomyślny dla gubernato- 
ra; wnosi też ztąd trafnie, „że król wkrótce 
wyraźnie i otwarcie zacznie mówić o bez- 
względnem poddaniu się woli Waszej Cesar- 
skiej Mości.“ Jakoż nie zawiodły bystrego dy- 
plomaty nadzieje, w dwa tygodnie później 
przysłał mu król dobrowolnie depesze z Ha- 
gi, Sztokholmu, Londynu i Kopenhagi, któ- 
re mimo czujności stróżów przedarły się do 
grodzieńskiego zamku, a nadto i klucz do 
nich. 

Odtąd donosi Repnin z pociechą, jak 
król coraz bardziej się przekonywa, „że tyl- 
ko mu dziś pozostało polegać na łasce i szcz0- 
drobliwości cesarzowej* a nawet w wygoto- 
wanym przez siebie memoryale: „wyraźnie 
a ik > gotów zrobić wszystko“, co 

Sarzowa „rozkazać raczy“ i ar 
o Ę Ę 4 aA s List Katarzyny 

p mon M ytaniu kazal księciu 
podziękować „4 nieudanem uniesieniem za o- 
piekę nad jego losem*, a gdy mu mentor za- 
ręczył , że od jego „szezerościć, to jest ule- 
głości bezwzględnej zależeć będzie postępo- 
wanie imperatorowej , Stanisław zapominając 
o dawniejszych, lepszych zamysłach, zape- 


| 


cesarzowa woli“, i dodał w sposób poniżają- 
cy, „że od tej zasady nigdy nie odstąpi, al- 
bowiem ma tę przynajmniej w nieszczęściu 
pociechę, że może polegać na wspaniałomy- 
ślności i miłosierdziu Jej Cesarskiej Mości.“ 

Z podobną uniżonością występuje w li- 
ście do carowej z 29 stycznia, gdy mówiąc 
o poniewolnem pożegnaniu się w Warszawie 
z drogiemi sereu osobami, dodaje : „Ale roz- 
stanie to nie było mi bolesnem — rozstawa- 
łem się bowiem, czyniąc zadość Waszej 
woli.“ 

Nie myślimy kreślić szeroko i długo 
nieciekawej historyi smutnych dni pobytu 
królewskiego w Grodnie; poruszymy tylko 
nieco szezegółowiej dwie kwestye : stosunek 
rodziny do Stanisława i abdykacyą — w prze- 
konaniu , że ztąd można wyciągnąć niejeden 
rys do charakterystyki człowieka. Abdykował, 
jak wiadomo, 25 listopada 1795, w sama ro- 
cznicę wstąpienia na tron. Słusznie z tego 
powodu powiedzinł wspomniany poniżej pa- 
tryotyczny paź: „Ten czyn króla nigdy nie 
znajdzie obrony, nie powinien był okazać się 
tak uległym , lecz raczej śmierć ponieść," 
8 Podobało się utrzymywać niektórym pi- 
Sarzom , niechcącym w nieszczęśliwym Sta- 
nis'awie dojrzeć ani odrobiny uczucia i przy- 
WIąZANIA do kraju — podobało im się, mó- 
wię, twierdzieć, jakoby go sromotny ten akt 
Mme nie kosztował, jakoby go podpisywał lek- 
kiem 1 swobodnem sercem. Że twierdzenie 
to jest prostem oszezerstwem, świadezy znów 
Repnin listem swym. pisanym tegoż dnia do 
Platona Zubowa. „Nie obeszło się — czyta- 
my tam bez łez i to łez gorżkich; nie 
samo zrzeczenie się było ich powodem; wy- 
wołała je myśl o przyszłym losie Polski i od- 
raza do króla pruskiego...* Dowiadujemy się 


wnił, że hasłem jego: „nie mieć innej jak; jeszcze z tegoż pisma, że „hr. Panin praco 


tepublikanom, którzy ponieśli już klę- 
skę wielką a wystawieni są na je- 
szcze większą, jeżeli czynami zechcą 
okazać niechęć ku nowemu gabineto- 
wi. Książe Broglie i Fourtou nie za- 
wahają się rozwiązać Izby deputowa- 
nych i potrafią wybory tak prowadzić, 
że inna większość zasiędzie w Wer- 
salu. Bonapartyści najwięcej będą try- 
umfować, bo znaczna część członków 
nowego gabinetu nie wyjmując nawet 
ks. Broglie jest posądzana o skrytą 
tęsknotę za cesarstwem jako jedyną 
tamą przeciw radykalizmowi. W no- 
wym gabinecie pozostał książę Deca- 
zes, bo uchodzi za reprezentanta tej 
polityki pokojowej, na którą marszałek 
Mac Mahon przedwczoraj taki nacisk 
położył. 


KORESPOWDENCY E 


Wiedeń, 17 maja. 


m Weześniej niż sądziłem, mogę wam 
przesłać sprawozdanie z zapowiedzianych w 
liście zawezorajszym, na nowo podjętych o- 
brad komisyi nad poprawkami wniesionemi 
do projektu ustawy o postępowaniu egzeku- 
cyjnem. Ponieważ poprawek tych był szereg 
niezmiernie długi, wypada mi ograniczyć się 
na zdaniu sprawy z obrad nad wnioskami 
dep. Dworskiego, które też same tylko zdol- 
ne zainteresować Galicyę. 

Do $. 45go wniósł był dep. Dworski 
poprawkę nader ważną na wzór przepisu 
francuskiego o surenchóre, żądając, aby do- 
dano ustęp, iż w terminie dni 14 po za- 
twierdzeniu licytacyi wolno komukolwiek u- 
czynić ofertę o */, część wyższą od ostatniej 
oferty uzyskanej przy lieytacyi, i że wskutek 
tej nowej oferty, jeśli ofiarujący złoży nie- 
tylko kaucyę przepisaną warunkami licytacyj, 
lecz i ową kwotę, którą nadofiaruje wyżej 
oferty uzyskanej przy licytacyi, powinna być 
zarządzona nowa licytacya ściślejsza między 
nim a tym, kto uczynił był ofertę najwyższą. 
Wniosek ten, odrzucony wprawdzie przez 
komisyę, odniósł jednak ten skutek, iż ko- 
misya, uznając potrzebę postanowienia zapo- 
biegającego sprzedażom gruntów za bezcen, 
uchwaliła na wniosek komisyi ściślejszej prze- 
pis zawarty w pierwotnym projekcie rządo- 
wym: że wierzycielowi prowadzącemu egze- 
kucyę i każdemu innemu wierzycielowi hi- 
potecznemu, któryby się obawiał szkody z 
zbyt mizkiej sumy, służy prawo założenia 
protestu przeciw zatwierdzeniu  lieytacyi; 
wolno mu też zażądać ponownej licytacyi, 
jeśli nietylko poręczy uzyskanie najwyższej 
oferty z licytacyi pierwszej i przyjmie odpo- 


No 


wiedzialność za wszelkie szkody i koszta u- 
rastające ze zwłoki, lecz nadto złoży dziesiątą 
część owej oferty do depozytu sąduwego. 
Gdy jednak wedle pierwotnego projektu rzą- 
dowego protest taki miał być zaniesiony za- 
raz po zamknięciu lieytacyi. co utrudnilohy 
użycie tego środka, zażądał dr. Dworski wy- 
znaczenia terminu do takiego protestu na 14 
dni po zamknięciu lieytacyi, ktory to wnio- 
sek komisya też uchwaliła. 

Oprócz tych postanowień uchwalila ko- 
missya poprawki dra Dworskiego do $$. 66 
i 67, wskutek których uchylono drakoniczny 
przepis, iż wierzyciel , mający zahipotekowa- 
ne prawo pobierania rent, kwot pieniężnych 
na utrzymanie lub innych wypłat pieniężnych 
w pewnych. powtarzających się terminach, 
utracić miał prawo zaspokojenia ich z ceny 
kupna , jeżeli przy podziale tejże ceny nie 
podał sumy, jaką na zaspokojenie lub zape- 
wnienie swych pretensyj pragnąłby widzieć 
wydzieloną z ceny kupna. 

Te są uchwały komissyi, powzięte co 
do wnioskow dep. dra Dworskiego po dłu- 
giej w obradach przerwie. Wartoby sięgnąć 
do obrad przedwielkanocnych i zestawić wszy- 
stkie uchwały komissyi w sprawie poprawek 
wniesionych z polecenia koła polskiego przez 
dra Dworskiego ; ponieważ atoli zaprowadzi- 
łoby mie to za daleko, przeto ograniczę się 
na wzmiance, że poprawki te, jakkolwiek ża- 
dua nie utrzymała się w calości, sprowadzi- 
ły jednak ważne w projekcie zmiany. Mimo 
to, jak wspomniałem w liście zawczorajszym. 
i jak dziś z autentycznego powiadomiony je- 
stem źródła, zachodzi jeszcze pytanie. ażali 
Koło polskie zadowoli się temi zmianami. 
Dopiero po wniesieniu drukowanego sprawo- 
zdania komissyi do pełuej Izby Koło nasze 
postanowi, jak głosować będzie w sprawie 
całej noweli egzekucyjnej. Można zaś spo- 
dziewać się wniesienia sprawozdania komis- 
syjnego do pelnej Izby na jednem z pierw- 
szych posiedzeń jej poświątecznych ; komissya 
bowiem ukończyła już zupełnie obrady nad 
długim szeregiem poprawek wniesionych po 
odroczeniu rozpraw szczegółowych dniu 
10 lutego r. b. 


w 


Paryż, 16 maja. 


(B) Przerwało się, przynajmniej chwi- 
lowo, dotychczasowe powodzenie radykalistów, 
którzy z gorliwością godną szlachetnejszego 
celu, starają się wyzyskiwać każdą sposobność 
zakłócenia posiedzeń prawodawczych, żeby je 
przedłużyć i wywołać dodatkową sesyę w 
jesieni. Od kilku dni stronnictwo to budowa- 
ło wielkie nadzicje na zapowiedzianej w se- 
nacie interpelacyi z powodu ostatniego po- 
rządku dziennego wotowanego w Izbie de- 
putowanych w formie ubliżającej ogólnie ka- 


wał nad stylem aktu, dobierając wyrażeń, | dosłownym przekładzie z francuskiego oby- 


któreby skłoniły króla do prędszego podpi- 
sania.“ 

A więc byl opór, opór pełen scen WZTU- 
szających ; trzeba było zmieniać „styl aktu“, 
trzeba było „dobierać wyrażeń“, aby nieszczę- 
śliwego, lecz słabego króla „skłonić“ do zrze- 
czenia się powierzonej sobie przez naród wła- 
dzy nad krajem. którym się przyrzekł opie- 
kować, choćby go sprowadzono do objętości 
kapelusza... Może byłby się i zdobył na od- 
wagę niezłomnego oporu, gdyby przybywają- 
ce doń tłumnie obywatelstwo było mu do- 
dawało otuchy, było go starało się utrzymać 
w myśli wytrwania, zamiast wytargowywać 
od niego w przededniu powszechnej ruiny 
patenta na order św. Stanisława z podsu- 
nięciem dawniejszej daty... 


dwa projekta. Pierwszy brzmi jak następuje : 

„Nauczeni doświadczeniem przeszłości, 
że rozruchy, które zamąciły Rzplitę polską 
a w szczególności ostatnie powstanie, które- 
go spustoszenia zdołała powstrzymać jedynie 
potężna ręka Jej Cesarskiej Mości Wszech 
Rossyl, odjęły Rzeczypospolitej zupełnie wszel- 
ką możność utworzenia rządu dość silnego, 
aby się zabezpieczyć przeciw klęskom anar- 
chii —— że nasze usiłowania i prace, mające 
na celu dobro ogółu, nie sprostalyby trudno- 
ściom, tamującym ustalenie jej niepodległości— 
że środki przedsięwzięte przez obydwa dwo- 
ry cesarskie I gabinet berliński dla bezpie- 
czeństwa i spokoju ich krajów. zdołałyby za- 
razem same jedne zapobiedz powstaniu no- 
wych zaburzeń w mojej ojezyznie i zapewnić 


Tyle dotąd z rossyjskich źródeł wiado- | jej panowanie prawa i publicznego porządku, 


mo o zachowaniu się Stanisława Angusta w 
sprawie abdykacyi. Nam szczęśliwy wypadek 
dał możność bliższego określenia walki, jaką 
przed dniem 25 listopada stoczono w Gro- 
dnie — wyraźniejszego ukazania oporu, jaki sta- 
wiał król, aby zmniejszyć hańbę, która z tego 
aktu miała spłynąć i na niego samego i na 
cały naród. 

, Widoczne to z dwóch projektów abdy- 
kacyi, znalezionych w papierach pozostałych 
po ambasadorze Stackelbergn, a udzielonych 
nam łaskawie przed dwoma laty w Peters- 
burgu przez jego spadkobierców. Z projektów 
tych możemy się przekonać, jak twardym w 
oporze był król, choć nie okazał tyle hartu, 
ile było potrzeba — ile Panin musiał praco- 
wać nad „stylem aktu“ i jak pilnie musiał 
„dobierać wyrażeń*, aby Stanisława „nakło- 
nié“ do wyrzeczenia placct. 


postanowiliśmy z własnego popędu i z wol- 
nej a nieprzymuszonej woli nie mając ža- 
dnych innych pobudek jak tylko nezucie 
przywiązania do narodu polskiego, dla jego 
spokoju uczynić ofiarę z praw, jakie uam dał 
nad sobą; oświadczając, jak to niniejszym a- 
ktem ogłaszamy, że w sposób jak tylko być 
może najautentyczniejszy, z własnego popę- 
du, z wolnej a nie przymaszonej woli zrzeka- 
my się rządów i korony Polski, równie jak 
W. księstwa litewskiego i innych ziem do 
nich należących — zrzekamy się także wszel- 
a i oonani, które nam służą (czy 
o WOŚ aczkolwiek i 
oły do KE. 1e ykolwick służyćby mo- 
SA oCsywa polskiego, W. księstwa li- 
tewskiego i ich zawisłości od nas: równie 
jak wszelkich posiadłości objętych w rzeczo- 
nych państwach. Oświadczamy nadto, że wy- 


Dla uwidomienia różnie pomiędzy reda- į rzekamy się powrotu za jakąkolwiek pomocą 


kcyami, uważamy za najwłaściwsze podać w 


do praw, których się zrzekamy niniejszym 
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tolikom francuskim. Interpellacya ta nieza- 
przeczenie usprawiedliwiona w zasadzie mogła 
wszakże wywołać smutne i ubliźające godno- 
ści kościoła zatargi, dla tego niezmierna wię- 
kszość prawdziwie patryotycznych reprczen- 
tantów katolicyzmu z arcybiskupem paryskim 
i księdzem Dupaulonp biskupem z Orleans 
na czele, skłoniła pana Franclieu, który tę 
interpelucyę zapowiedział, do zaniechania jej 
zupełnie. Amatorowie skandalu zostali najzn- 
pełniej zawiedzeni w swoich oczekiwaniach. 
Aby mieć wyobrażenie zadowolenia, z jakiem 
senatorowie i deputowani lewej strony ocze- 
kiwali interpelacyi, z którą wystąpić mia- 
ła część prawej strony senatu, dość przyto- 
czyć słowa p. (iambetty, który zapytany czy 
interpelacya będzie miała miejsce odrzekł: 
„Nie mam nadziei* zdradzając temi wy- 
razami tajerane pragnienie wciągnięcia kon- 
serwatystów senatu w tę walkę, z której le- 
wica Izby deputowanych spodziewała się sko- 
rzystać w swoim interesie. Dla tego nie mo- 
Żna dość pochwalić dostojnych prałatów, któ- 
rzy nie wahali się dowodzić swoim przyja- 
ciołom w senacie, jak nie użytecznem, nie- 
bezpiecznem nawet byłoby mięszać dłużej 
duchowieństwo i kwestye religijne do zatar- 
gów politycznych pełnych namiętności, jakich 
polem są obecnie rozprawy parlamentarne. 

List przesłany ministrowi sprawiedli- 
wości przez arcybiskupa paryskiego, lepiej 
niż wszelkie rozprawy perlamentarne wyja- 
śnia rzeczywisty charakter, jaki w tej spra- 
wie przedstawia kościół katolicki we Fran- 
cyi i jego przeciwniey. 


Dziś przyszła kolej zawodów na Izbę 
deputowanych. P. Baudry d'Asson wystąpił 
z zapytaniem do ministra spraw wewnętrz- 
nyeh co do odmawiania ze strony niektórych 
merów, legalizowania podpisów na rozmai- 
tych petycyach, jeżeli te petycye niepodobają 
się panom merom. P, J. Simon przyznał że 
mer ma tylko obowiązek zaświadczyć własno- 
ręczność podpisn bez wzgledu na akt, na 
którym podpis jest położony. ale też ma pra- 
wo poświadczenia tych tylko podpisów, które 
w jego obecności są polozone, ca zwykle -nie 
ma miejsca przy podpisach zbieranych na 
petycye. DBurzliwa część Izby liezyła na 
bogaty połów gwałtownych sporów przy tej 
dość rzeczywiście drażliwej okoliczności, ale 
zręczność p. Jules Simon zapobiegla temu 
od razu. Z równą zręcznością zapobiegł p. 
Simon długim a bezużytecznym rozprawom 
przy roztrząsaniu Żgo tytułu prawa praso- 
wego z 1575 w przedmiocie przestępstw 
prasowych ulegających sadom poprawczym. 
Prezes rady oświadczył, że rzyd jest przeci- 
wuy poddaniu pod sąd przysięgłych, prze- 
stępstw stanowiących obrazę prezydenta rze- 
ezypospolitej, Izb, i obcych monarchów; że 
wolałby, żeby komisya przedstawiła zupełnie 
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nowe prawo prasowe zamiast coraz zmieniać 
je częściami, Ale kiedy p. Grevy, sprawozda- 
wea komisyi, oświadczył w jej imieniu, Že 
wszystkie przestępstwa prasowe powinny być 
poddawane sądowi przysięgłych i kiedy przed 
zamknięciem rozpraw hrabia Blin de Bour- 
don wezwał prezesa rady, żeby ostatecznie 
objawił swoją opinię w tym względzie, p. J. 
Simon oświadezył, że opinie jego od dawna 
są znane i że zawsze będzie obrońcą praw 
liheralnych. Tak ogólnikowe oświadczenie nie 
mogło otworzyć pola do długich gadanin i 
całość projektu prawa została zatwierdzoną 
większością 892 głosów przeciw 56. 

Lewy środek odmówił przyłożenia się 
do pokrycia kosztów druku mów mianych 
przez pp. Leblond i Gambettę w przedmio- 
cie interpellacyi 4 maja. Ta odmowa jest 
bardzo ważną. Dowodzi ona, że jeśli środek 
lewy wotował za porządkiem dziennym, któ- 
rym skończyły się w mowie będące rozpra- 
wy, to jednak nie chce przyjąć solidarności 
za wszystkie zdania i pojęcia wygłoszone 
przez tych dwóch moweów lewicy. 

Post-scriptum, godzina 5 wieczorem. 
W tej chwili dowiaduję się z zupełnie do- 
brego źródła, o czem jeszcze żaden wieczor- 
ny dziennik nie wzmiankuje. że p. J. Simon 
podał się do dymissyi i że takowa została 
przyjętą. Utrzymują nawet, że marszałek pre- 
zydent dał do zrozumienia panu J. Simon, 
że powinien podać się do dymissyi. Wiado- 
mość ta tak jest nieprzewidzianą, że chociaż 
pochodzi ze sfery mogącej mieć pewne wia- 
domości. jeszcze zdaje się być wątpliwą. 


Rada państwa. 


(H) Wiedeń, 17g0 maja (Koresp. 
Gag. Lwowskiej), Omawiany  tylokrotnie 
wniosek dep. Sturma o zmianie ustawy de- 
legacyjnej, był dziś przedmiotem rozpraw. 
w lzbie deputowanych. Okazało się, że wnio- 
sek ten miał zwolenników tylko w członkach 
należących do stronnictwa postępowego, pod” 
czas gdy reszta Izby i lewica z małemi tyt 
ko wyjątkami stanowcza odrzemiła—rayś] ni- 
ruszania stosunku prawno-politycznego mię- 
dzy obiema częściami monarchii. Główny za- 
rzut, jaki czyniono delegacyom, a mianowi- 
cie, że przyczyniają się do obciążania budże- 
tn wojskowego skutecznie odparty został prze% 
kilku mowców, którzy wszyscy jednako 
wyrazili zapatrywanie, że nie instytucya de- 
legacyi, ale ustawa wojskowa, powszechny 07 
bowiązek i pomnożenie czasu służby, uchwa” 
lone przez austryacką Radę państwa i austry* 
acką delegucyę, pociągają za sobą podwyż: 
szenie budżetu wojskowego. Gdy w końcu p: 
minister-prezydent ks. Auersperg oświad- 
czył stanowczo, że rząd w żadnym razie nie 
byłby w stanie wziąść na siebie konsekwen- 
cyi przyjęcia wniosku, los jego był już roz- 
strzygnięty. Przy głosowaniu upadł bowiem 
od razu w pierwszem czytaniu. 


aktem bez wyjątku i 
jakimbądź pozorem.“ 

Drugi projekt opiewał : „Zastanowiwszy 
się dojrzale wobec Boga nad obowiązkami, 
jakie na nas nakładają obecny stan naszej 
Ojczyzny, zupełne rozprężenie jej rządów, 
wywrócenie wszelkich władz. wreście anar- 
chia i wszystkie klęski, w które ją wtrąciło 
powstanie — uważając, że wszelkie nasze 
usiłowania, mające dobro publiczne na celu, 
nie zdałałyby nstnąć wszystkich tam, stoją- 
cych w poprzek przywróceniu porządku i 
prawa, że nie leży w możności naszej zapo- 
biedz odrodzeniu rozruchów , — wroście prze- 
konani, że jedynie środki wywołane (uócós- 
sitós) nagłością okoliczności a nżyte przez 
obydwa dwory cesarskie i gabinet berliński. 
zdolne byłyby przytlnmić powstanie i po- 
wstrzymać jego klęski, burzące wszelki po- 
rządek socyalny -— postanowiliśmy nie ule- 
gając żadnym innym pohudkom, jak tylko 
goracemn przywiąznnin do sprawy publicznej, 
uczynić na rzecz Ojczyzny ofiare z wszelkich 
praw. jakie nam dala nad sobą. zezwalając 
na środki użyte przez obydwa dwory cesar- 
skie i gabinet berliński, lub jakich w swej 
roztropności użyją, jak zezwalamy niniejszym 
aktem z wolnej a nieprzymuszonej woli bez 
Jadnego wyjatku ani zastrzeżenia, pod jakim- 
kolwiekbądź pozorem. i t. d. W następstwie 
i tymże samym aktem zrzekamy się“ it. d. 

Obydwa powyższe projekta odrzucił Po- 
niatowski, aby po długich targach podpisać 
trzeci, brzmiący jak następuje: 

„My Stanisław August. z Bożej łuski 
król polski, i tt d. Nie szukając w ciągu 
królowania naszego innych korzyści ani za- 
miarów, jak stać się użytecznym ojczyźnie 
naszej. byliśmy także tego zdania, iż należy 
opuścić Won w okolicznościach. w których 


bez zastrzeżenia pod 


roznmieliśmy, że oddalenie nasze przyłoży się 
do powiększenia szezęścia ziomków naszych 
lub przynajmniej do zmniejszenia ieh nie- 
szezęść ; przekonani teraz, że pieezołowitość 
nasza na nie się Ojczyźnie nie przyda, kiedy 
nieszczęsny wybuch insurekcyi pogrążył JĄ 
w teraźniejszy stan npadknu, i rozważywszy» 
Że środki względem przyszłego losu Polski Z 
powodu naglących okoliczności niezbędne % 
przez Najj. Imperatorowę Wszech Rossyi I 
inne sąsiednie mocarstwa _ przedsięwzięte 
jedynemi są dla przywrócenia pokojn współ” 
obywatelom naszym, których dobro było za” 
wsze najpierwszym przedmiotem naszych sti- 
rań; postanowiliśmy z miłości publicznego spo” 
kojn oświadczyć tak jak teź niniejszym aktem 
ogłaszamy. że z wolnej a nieprzymuszonćj 
woli wyrzekamy się bez wyjątku, wszelkich 
praw naszych do korony polskiej, do W: 
księstwa litewskiego i innych należących d2 
niech krajów. jako też znajdujących się 
nich posessyi i przynależytości. Uroczysty ter 
akt zrzeczenia się korony i rządów Polski * 
ręce Naj. Imperatorowej Wszech Rossyi skit 
damy dobrowolnie i z tą rzetelnością, KE 
ra postępowaniem naszem w całem życiu K 
rowała; zstępując z tronu, dopełniamy o 
tniego obowiązku królewskiej godności, 2487 
nając Naj. Imperatorowę, ażeby macierzy ip, 
ską swą dobroczynność rozciągnęła na W 
którym panowaliśmy, i aby to właściwe ge 
kości swej duszy działanie przekazała SP'^n 
mierzonym. Akt niniejszy dla nadanie, 
większej wagi podpisaliśmy i rozkazał! 
wycisnąć na nim pieczęć naszą 5 da 
Działo się w Grodnie d. 25 listoP* 
r. 1795 a r. 88 panowania naszego. ,, 
Stamisław August, król: 
Stanisław kniaź na Kozielsku 
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Na początku posiedzenia pan minister 
Spraw wewnętrznych odpowiadał na interpe- 
lacye dep. Prażaka w sprawie bilansu 
czeskiej kasy oszczędności. Kasa ta wśród o- 
gólnego vrzesilenia ekonomicznego poniosła 
dość znaczne straty, co dało powód do po- 
dejrzywań. jakoby zarząd jej dopuszczał się 
nierzetelnej manipulacyj. P. minister jednak 
w dłuższym a szczegółowym wywodzie opar- 
tym na autentycznych datach wykazał bez- 
podstawność takich insynuacyj. rehabilitująe 
najzupełniej cześć spotwarzonej instytucyj. 

Następnie p. minister sprawiedliwości 
odpowiada na interpelacyę dep. Vosnjaka 
w sprawie używania notaryuszów de egzeku- 
cyi wyroków sądowych w Krainie. Dzieje się 
to tylko tymczasowo, a sąd wyższy w (ra- 
eu wydał rozporządzenie, aby zaniechano 
tego, skoro okaże się zbytecznem. 

Następnie rozpoczęto rozprawy nad wnio- 
skiem dep. Stnrma o zmianie ustawy dele- 
gacyjnej. Wnioskodawca w dłuższej mowie 
Starał się wykazać konieczność zmiany obe- 
cnej ustawy, i dowodził, że wniosek jego nie 
narusza wcałe prawnopolitycznej strony lub 
dualizmu i centralizmu. Przywodząc historyę 
powstania delegacyj wspólnych, nadmienia. 
że tak. jak wniosek dzisiejszy pojmuje dele- 
gneyę, tak przy układaniu ustawy i Węgrzy 
i Austryacy pierwotnie pojmowali tę insty- 
tucyę. Jeżeli wtenczas nie zatrzymano we 
wszystkiem tej podstawy, to winną temu 
pressya, pod której wpływem ustawa przy- 
szła do skutku. Dlatego też zdaniem mowey 
instytucya delegacyj wspólnych jest wadliwa. 
i coraz bardziej upada, schodząc właściwie 
na komissyę budżetową ciał prawodawczych. 
Wykazując i pod względem formalnym wrze- 
komą niedołężność aparatu  delegaeyjnego 
prosi o przydzielenie wniosku swego komis- 
syi ugodowej ewentualnie komissyi osobnej 
z 15 członków. i 

Dep. Carneri w pięknej mowie wy- 
stąpił energicznie przeciw ustawie. Niepo- 
dobna budżetu wojskowego czynić zawisłym 
od czterech parlamentów. Skargi na ciągłe 
wzimaganie się etatu wojennego są nie uza- 
sadnione i z obecną nstawą delegacyjną nie 
mają nie wspólnego. Nie wypada zapominać, 
że powszechny obowiązek służby wojskowej 
uchwaliła przedlitawska Rada państwa a czas 
służby podniosła delegacya austryacka. Budżet 
nasz wojskowy wzrósł tak wysoko w skutek 
tych to dwóch uchwał. a nie wskutek usta- 
wy delegacyjnej. Zdaniem mowey przyjęcie 
_ wniosku obecnego byłoby oświadczeniem się 
zby przeciw wszelkiej ugodzie z Węgrami. 
(Huczne oklaski.) W dalszej nader ożywionej 
dyskussyi zabierali jeszcze głos za ustawą 
dep. Fux i Granitsch. Przeciw ustawie 
przemawiali dep. Seharschmid i Plener. 
Ten ostatni również nie może zgodzić się z 
zapatry waniem, jakoby instytneya delegacyi 
zpowodowała podwyższenie budżetu. Od ro- 
ku 1870 budżet wydatków Rady państwa 
podniósł się o 33.9 procent, a kwota na wy- 
datki wspólne tylko się podniosła o 18 procent. 
W dalszym ciągu swych logicznych wywodów 
mowca pyta się: Jak, panowie, możecie U- 
trzymywać jednolitość w administracy! Woj" 
skowej, jeżeli chcecie znieść sposób wspólne- 
go uchwalania budżetu wojennego? À 

Dep. Kopp polemizował dłużej z Ea 
wszym mowcą, zaś dep. Suess KE 
Izbę, aby w chwili tak krytycznej zaniechaść 
kroków, niekoniecznie potrzebnych. b = 
zajmuje wszystkie umysły jedna sprawa, a; 
ekonomiczne odrodzenie się monat 
chii, zatem z wszelką bacznością I SD si 
ścią wypadnie się zająć roztrząsaniem A 
ekonomicznych, i naprawiemem błędów z 
tąd popełnionych przy tranzakcyach. u e 
tego trudnego zadania, nie godzi SIĘ SLRWIU 
kwestyi prawnopolitycznej natury. 


W końcu prezes ministrów ks. A PA 
perg zabrał głos, oświadczająć: W obee 


wielkiej doniosłości niniejszego wniosku Kząd 
winien zaraz przy pierwszem czytaniu Oznaj- 
mié Izbie, jakie stanowisko w obec niego 
zajmuje. Rząd zawsze uważał za najwaźniej- 
sze zadanie konsolidacyę stosunków prawno- 
politycznych, szezególnie zaś czuwanie nad 
tem, aby łączność istniejąca między obiema 
częściami monarchii na wszelki sposób za- 
chowaną została. Z tego to powodu Rząd 
nie może się przychylić do tego 
wniosku i oświadcza juź teraz sta- 
nowczo, że nie byłby w stanie Za- 
dość uczynić projektowanemu we- 
zwaniu. (Oświadczenie to wywołało wielkie 
wrażenie w Izbie). Przystąpiono tedy do gło- 
sowania, którego rezultatem było, 46 ogro- 
a większością głosów upadły oba wnio- 
ski. ż 


"|| — 
Sprawy krajowe. 


(Projekt ustawy drogowej.) 
III. 
Inaczej przedstawia się rzecz co do 


dróg powiatowych. "a 

"Chcąc rychło zbudować sieć dróg po- 
Wiatowych, uznaną przez reprezentacye po- 
Wiatowe za niezbędną — potrzebaby w o0- 


gólności przeszło 4 razy większego funduszu, 
aniżeli go uzyskać można nawet przy 10% 
dodatku do podatków bezpośrednich, przy- 
czem jeszeze nadmienić wypada, iż między 
pojedyńczemi powiatami zachodzą co do po- 
trzeb dróg powiatowych ogromne róžnice, 
tak, iż kiedy n. p. w powiecie bialskim, po- 
trzebom tym 15%, dodatek do podatków 


bezpośrednich czyni zadość w  znpeł- 
ności — powiat sokalski musiałby  stosun- 


kowo przeszło jedenaście razy większe po- 


nosić ciężary. ,  , ,. ; 

Wobec niemożności ponoszenia teraz 
tak wielkich ofiar Wydzial krajowy sądzi, iż 
należy potrzeby dróg powiatowych zastosować 
do środków, któremi powiaty bez zbytniego 
przeciążenia rozporządzać mogą i ograniczyć 
budowe do linii najbardziej potrzebnych. 
oczekując chwili pomyślniejszej do dalszego 
dróg O i przy tak szezupłym prelimi- 
WANE gospodarstwo drogowe w powiatach 
bedzie mogło ZDACZNIE postąpić y porówna- 
niu z dzisiejszym stanem. Na 74 powiatów 
naszego kraju, jest obecnie tylko 39 posiada- 
jacych drogi powiatowe. Obowiązek nakła- 
dania corocznie, W MATĘ potrzeby powiato- 
wych dodatków do podatków Bezpotrednich 
w każdym powiecie, w wysokości od 5°% — 
10%, tychże podatków na cele drogowe, przy- 
wróci między pojedyńczemi powiatami ro- 
w ponoszeniu ciężarów drogowych 


o : b 
h środków na budowę dróg także 
1% paz powiatach, które ze szkodą własną 


i ogółn nie uczuły dotąd potrzeby utworze- 
LIG powiatowej sieci komunikacyjnej. aA 

Przystępująć do zasady konkurencyi dro- 
powej ZAZNACZA sprawozdanie. że zyskała ona 
Sobie powszechne prawie Uzliinie 1 WAR się 
jedną z głównych PoE europejskiego u 
stawodawstwa drogowego. ARTE 

7, pomiędzy znanych Wydziałowi kra- 
iow "staw drogowych jedna tylko ustawa 
Jowemu u viska z 1866 r. wyklucza pra- 
drogowa galicyJSka Z Kaa Aa" 

Fo ie zasadę konknrencyl 
wie zupełnie zasa? E X | 

Wszakże rozkład ciężaru drogowego. 
oparty wyłącznie na podziale administracy- 
nym. okazać się musi w praktyce nieodpo- 
wiednim, nawet w takim razie, gdyby szło 
tylko o równowagę między korzyścią, Wy 
pływającą Z bezpośredniego używania drogi, 
a ciężarem drogowym. Lecz z dróg korzy- 
staja nietylko ci, którzy ieh bezpośrednio u- 
żywają. Konsumenci korzystają z nich za- 
równo jak producenci, gdyż latwość komuni- 
kacyi zmniejsza koszta przewozu 1 zniża ceny 
produktów. W ogóle ZAŚ latwość komunika- 
cyi i zmniejszenie kosztów przewozu wpły- 
wają jak wiadomo w wysokim bardzo stopniu 
na zamożność mieszkańców, na handel i rol- 
nictwo, na rozwój bogactwa i kultury kra- 
jowej. 

Słuszną zatem jest rzeczą, ażeby oprócz 
bezpośrednio interesowanych przyczyniali się 
do kosztów dróg ci wszyscy, którzy z nich 
pośrednie ciągną korzyści, gdyż inaczej cały 
ciężar drogowy spadałby ze szkodą harmonii 
gospodarczej na tych tylko, którzy bezpośre- 
dnio dróg używają, a w cenie swych usług 
lub towarów ciężaru tego na innych przenieść 
nie mogą. Wynika to z natury dróg, które 
jako arterye gospodarstwa społecznego, roz- 
noszące wszystkim jego częściom soki po- 
żywne, służą ku powszechnej korzyści, mają- 
ce] równoważyć pojedyńczym ofiarom wszyst- 
kich części organizmu społecznego. 

_ Ażeby jednak ciężar drogowy mógł być 
rozłożony na wszystkie części organizmu spo- 
tecznego w stosunku do korzyści bezpośrednio 
1 pośrednio odnoszonych, potrzeba albo ustawy 
drogowej przewidującej wszystkie możliwe w 
tym względzie wypadki specyalne, albo też po- 
Sianowień ogólnych dających możność uregulo- 
Wania ciężaru drogowego w każdym wypadku 
na zasadzie sprawiedliwej i ekonomicznej. 
Wyliczenie z góry w ustawie wszystkich mo- 
żliwych wypadków korzystania z dróg pu- 
blicznych. należy do zadań niepodobnych do 
wykonania, pozostaje zatem tylko drugi spo- 
sób uregulowania ciężaru drogowego, polega- 
JĄCY Na tem, iż ustawa upoważnia reprezentacye i 
władze do zastosowaniu zasady konkurencyj- 
nej w tych wypadkach, w których wymaga 
tego wzgląd na sprawiedliwość i harmonię 
gospodarczą, 


EE 


SPRAWY MONARCHII 


Interpelacya Ignacego Helfy'ego, wy- 
stosowana do prezydenta ministrów na posie- 
dzeniu sejmu węgierskiego w dniu 16 b. m. 
opiewa: Zważywszy, że pan prezydent mini- 
strów w odpowiedziach swych na interpelacye 
w spiawie wojny rossyjsko-tureckiej oświad- 
czył, że podobnie jak na początku zawikłań 
na Wschodzie starał się urząd spraw zagra- 
nicznych wszelkiemi siłami utrzymać pokój, 
tak też obecnie, po wybuchu wojny, stara 
się, o ile możności wojnę zlokalizować; zwa- 
żywszy, że tak samo jak utrzymanie pokoju 
zostało udaremnione przez czynne wystąpie- 
nie Rossyi, tak też i usiłowania eo do zloka- 
lizowania wojny zostały już obecnieudaremnione 
przez najnowsze wypadki w Rumunii: zwa- 
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żywszy, że przez najświeższe naruszenie tra- 
ktatów istniejących przeniosła się walka obok 
naszych granie, przez co interesa obu państw 
monarchii anstryacko-węgierskiej, głównie zaś 
interesa Węgier są na szkodę narażone — za- 
pytuję pana ministra prezydenta: Czy nie u- 
waża chwili obecnej za stosowną do zajecia 
stanowczego stanowiska i czy nie zamierza 
działać w tym kierunku, ażeby ministerstwo 
spraw zagranicznych, w porozumieniu z in- 
nemi mocarstwami, wyjednało utrzymanie 
traktatu paryskiego ? 

Minister-prezydent Tisza odpowiedział 
na tę interpelacyę: Muszę sprostować niektó- 
re błędne zapatrywania wygłoszone przez in- 
terpelanta. W historyi nie znajdzie poparcia 
wygłoszone przezeń zdanie, że ustęp traktatu 
paryskiego o sprawie wschodniej i Rumunii 
został spisany w interesie monarchii austryac- 
kiej. Komu nie jest obcy przebieg ówczesnych 
rokowań, nie odważy się postawić tego twier- 
dzenia. Nie ma w całym traktacie ustępu, 
któryby dozwałał pewnemu mocarstwu mie- 
szać się do nieporozumień, zachodzących mię- 
dzy dwoma innemi mocarstwami. Dalej mu- 
szę nadmienić, że terrytoryum rumuńskie nie 
zostało zneutralizowane przez traktat paryski. 
Mojem zdaniem, nie ma powodu żalować te- 
go. Gdybyśmy mieli obeenie rozstrzygnąć 
kwestyę, czy Rumunia ma być na przyszłość 
zneutralrzowaną. to zaiste musiałaby morar- 
chia austryaeko-węgierska, głównie zaś We- 
gry, dobrze zastanowić się nad tem, czy ta 
neutralność Rumunii byłaby pożądaną. (Okla- 
ski). Pan deputowany może mi wierzyć, że 
rząd umie doskonale rozróżniać odpowiedzial- 
ność deputowanych od odpowiedzialności rzą- 
du. Panu deputowanemu przychodzi z łatwo- 
ścią wypowiadać swe zapatrywania i życzenia 
bo może zaraz dodać: „Nie moją jest rzeczą 
zastanawiać się nad tem, eo się na stać; niechaj 
rząd łamie sobie nad tem głowę“. Tym spo- 
sobem może każdy deputowany wygłaszać po- 
pularne zdania, rząd zaś musi dobrze zasta- 
nawiać się nad każdem słowem, nim je wy- 
powie. (Oklaski). Rząd uważa za swój obo- 
wiązek badać szczegółowo wszelkie życzenia 
wypowiedziane przez deputowanych, chociaż 
w niejednym wypadku nie uważa koniecznie 
deputowanego za tłumacza woli ogółu. Obo- 
wiązku tego przestrzega rząd ściśle, Bada on 
również ściśle rzeczywiste interesa monarchii. 
Wierni  kierunkowi, wskazanemu przezemnie 
na jednem z ostatnich posiedzeń, dążyć bę- 
dziemy do celu środkami, jakie wskaże nam 
rozwój wypadków na Wschodzie. Jeżeli rząd 
odpowiedzialny oszczędza dopóki tylko może 
krwi i mienia narodu, to zaiste, nie zasługu- 
je za to na naganę; przeciwnie, nagana na- 
leży się rządowi, któryby szafował bez namy- 
słu krwią i mieniem obywateli. Przemówie- 
nie swe zakończył p. Tisza w sposób nastę- 
pujący: W sprawach polityki zagranicznej 
mamy tylko jedną drogę do wyboru: chęc 
parlament nie ma zaufania do rządu, Jezeli 
mniema, że polityka zagraniczna nie odpo- 
Wiuda interesom kraju, to nastaje nowy rząd, 
który ma większość parlamentu za sobą. Ale 
i ten nowy rząd musi mieć zupełną Swobo- 
dę w kierownietwie spraw zagranicznych i 
nie może być krępowany instrukcyami. albo- 
wiem polityki zagranieznej niepodobna „krę- 
pować parlamentarnemi instrukcyami. Udpo- 
wiedź p. Tiszy przyjęła Izba znaczną Wię- 
kszością do wiadomości. 


r 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Stanowisko mocarstw w obec wojny 
wschodniej.) 

Krcuazcitung umieściła obszerny arty- 
kuł o stanowisku, jakie mocarstwa enropej- 
skie zajmą w obecnej wojnie na Wschodzie. 
Artykuł ten zasługuje ze wszech miar na po- 
wtórzenie. Przeszedlszy w krótkości wszyst- 
kie fazy kwestyi wschodniej aż do ostatniej 
noty Derby'ego, pisze Kreugzeitug: Anglia 
podnosi, że Rossya mając wolny przejazd przez 
Bosfor i Dardanelle dla okrętów handlowych, 
może tego samego domagać się dla swych 
okrętów wojennych i to w celach zaborczych. 
Rossyjskie porty Ozarnego morza są dostate- 
cznie bronione; morze to jest przewybornem 
miejscem do budowy i rozwoju floty, gdyby 
tedy Bossya miała wolny przejazd przez 
Bosfor i Dardanelle, mogłaby w każdej chwi- 
li wyruszyć z swą flotą z morza Czarnego i 
tak samo cofnąć się każdej chwili do swych 
dobrze obwarowanych portów na Ozarnem 
morzu. W takim razie żadna potęga nie mo- 
głaby mierzyć się z Rossyą na morzu, w ta- 
kim razie nie byłby dla Anglii odpowiednim 
ekwiwalentem nawet kanał suezki i Kreta. 
Co do kanału suezkiego, to port Said jest 
wprawdzie kluczem do Indyj, ale z tego por- 
tu do Malty jest bardzo daleko, 2 gdyby Ros- 
sya na morzu Sródziemnem miała przewagę 

dałaby cios stanowczy ni lita 
zadałaby weży nie tylko handlowi 
angielskiemu, ale mogłaby także przeszkadzać 


transportowi wojsk angielskich do Indyj. Kre- 
ta, z znakomitym swym portem Suda, który 
z latwością może stać się drugim Cherbour- 
giem, jest wprawdzie olbrzymią tamą, z któ- 
rej bardzo łatwo można panować nad Darda- 


! nellami i kanałem suezkim, ale gdyby nawet 
| Anglia była już w posiadaniu tej wyspy, to 
| na wypadek, gdyby wojenne statki rossyjskie 
mogły swobodnie przejeżdżać przez Bosfor i 
Dardanelle, musidaby Anglia na morzu Sród- 
ziemnem utrzymywać stale osobną flotę, Ale 
te dwie kwestye nie wyczerpują jeszcze zo- 
pełnie anglo-indyjskich interesów. Już obe- 
enie rossyjski Aleksandropol, na granicy tu- 
reckiej Małej Azyi, leży bliżej lndyj, niż 
Chiwa lub Bochara. Jeżeli Rossya zdobędzie 
wazką stosunkowo część Armenii i Kurdy- 
stanu. od Batum do Bajazid i Wan, to jest 

tẹ część Armenii, która obecnie dzieli Rossyę 

od Persyi, i od doliny Eufratu i Tygru, na- 

ówczas panować będzie nad tą doliną a tem 

samem nad najkrótszą drogą do Indyj przez 

zatokę perską. Tym sposobem uzyskałaby 

Rossya monopol handlowy z Czarnego morza 
a zarazem jedną z najważniejszych dróg stra- 

tegieznych. O ile Anglia będzie zmuszoną 

wystąpić czynnie w obronie tych interesów, 

okażą dalsze wypadki na teatrze wojny. Je- 

żeli zaś Anglia dobędzie oręża w obronie tych 

interesów, to główna wina spadnie nd Giad- 

stona i jego stronnietwo, który, podobnie jak: 

Bright i Cobden w r. 1858, swemi agita- 

cyami wzbudził w Petersburgu mniemanie, 

że Anglia zachowa się biernie. 

Nie w Azyi, ale znacznie bliżej, bo w 
Europie, są znowu interesa, które żywo ob- 
chodzą Austryą, a które zostały zagrożone 
przez obecną wojnę. Bez wątpienia, ze wglę- 
du na te interesa, zrzekła się Rossya pier- 
wotnego swego zamiaru wciągnięcia do walki 

rzeciw Tureyi także i Serbii, a hr. -Andras- 

sy, natychmiast po znanem oświadczeniu 
Szuwalowa, oświadczył się stanowczo prze- 
ciw tworzeniu nowych państw lenniezych nad 
Dunajem. Wykazał hr. Andrassy, że takie 
państewka przy antagonizmie panującym mię- 
dzy muzułmanami a chrześcijanami nie będą 
miały racyi bytu, a oświadczył zarazem że 
Austrya nie ścierpi tego, ażeby u jej polu- 
dniowych granie tworzyły się ogniska pan- 
slawistycznej agitacyi. Toż samo musi Austrya 
sprzeciwiać się życzeniu Rossyi, jawnie wy- 
powiedzianemu, odzyskania tej części Bessa- 
rabii, która wskutek traktatu paryskiego zo- 
stała przyłączona do Mołdawii. Austrya nie 
może zgodzić się na to, ażeby Rossya zapa- 
nowała ponownie nad lewym brzegiem Du- 
naju. Austrya dąży wszelkiemi siłami do za- 
chowania jak największej neutralności i to 
nie tylko ze względu na swe finanse ale także 
przez wzgląd na dualistyczny ustrój panstwo- 
wy, który nie dozwala zadość uczynić wszel- 
kim. sprzecznym interesom rozmaitych czę- 
ści składowych. Jeżeliby Anustrya poszła z 
Rossyą, będą Węgrzy niezadowoleni a to sa- 
mo stałoby się, gdyby poszła przeciw Rossyi. 
Bądź co bądź, stanowisko zdecydowane, za- 
jęte przez Anglię, wzmocniło niezmiernie w 
Austryi, głównie zaś na Węgrzech, antiros- 
syjskie usposobienie, obecnie nie można już 
o Austryi powiedzieć, że stoi sama jedna 
przeciw Rossyl. 


~ Oto w głównych zarysach kwestye, 
które jak zmora ciężą na Kuropie i które na- 
pawają trwogą wszystkich, co bliżej zajmują 
się niemi. Czują to wszyscy dobrze, że „z 
gmachu wschodniego* nie może być wyjętą 
ani jedna cegiełka bez narażenia całej Eu- 
ropy na straszne wstrząśnienie. Niemey nie 
obawiają się na razie uwikłania w kwestyę 
wschodnią; są one gotowe do popierania 
wszystkiego, co jest zdolnem do polepszenia 
stosunków na Wschodzie, ale mogą zezwolić 
tylko na takie przekształcenie obecnego stann 
ua jaki zgodzi się Austrya, ta Austrya, 
która według słów ks. Bismareka już 
w interesie samych Niemiec musi w 


całej pelni zachować swe .mocar- 
stwowe stanowisko. Wiedzą o tem do- 


brze w Petersburgu i nie omieszkają zasto- 
sować się do tepo. 


(Debata nad traktatem paryskim.) 


Podaliśmy jnź w streszczeniu dysknssye, 
jakie dnia 14 maja miały miejsce nad rozo- 
lucyami Gladstone'a w Izbie lordów. Dziś po- 
dajemy więcej szczegółowe sprawozdanie w 
debaty, jak się odbyła na tem posiedzeniu 
nad traktatem zawartym w roku 1856 po- 
między Anglią, Francją i Austryą. 

Earl Rosebery zainterpelował rząd. 
czy nie byloby na czasie znieść traktat za- 
warty pomiędzy Anglią. HFrancyą i Austryq 
na dniu 15 kwietnia 1856. Interpellant przy- 
pomniał, że earl Derby oświadczył że nie 
spodziewa się, aby wśród obecnych stosun- 
ków Francya albo Austrya żądała wykonania 
tego traktatu, który zatem nie pr VA 
M oli Żadnych aee Ga. JEGO 
Angi Zadnych trudności. Gdyby ministrowie 
Spraw zagranicznych MWrancyi i Austryi byli 
złożyli takie oświadczenie, można by się było 
tem zadowolnić, ale angielski sekretarz stanu 
mie jest właściwie do tego kompetentnym. 

Viscount Bury wystąpił stanowezo 
w obronie polityki obecnego rządu i wyraził 
życzenie, aby udzielono rządowi dowodu zau- 
fania. Postępowanie Rossyi zagraża interesom 
angielskim. Wśród takich okoliezności byłoby 
niedorzecznością rozwiązywać traktat, którego 
można użyć za tarczę przeciw Rossyi. 


Lord Houghton zganił wystąpienie 
Rosebery'ego jako sprzeciwiające się najzu- 
pełniej dotychczasowym zwyczajom; prece- 
densn takiego napróżnoby się szukało. Hough- 
ton uważa również ten traktat, który jest na- 
turalnem uzupełnieniem traktatu paryskiego, 
za tarczę przeciw Rossyl. Rossya moglaby 
przedewszystkiem zagrozić interesom angiel- 
skim i austryackim. Interesa angielskie pole- 
gają bardziej na neutralności Dardanelów i 
zabezpieczenia drogi do Indyi, austryackie 
znajdują się zaś przeważnie nad Dunajem. 
W każdym razie obydwa państwa traktatowe 
mają równoległe interesa, a co szkodzi jedne- 
mu, szkodzi i drugiemu. Bez wątpienia Au- 
strya nie jest dziś słabszą niż dawniej, i dla- 
tego sama bez obcej pomocy do obrony Du- 
naju jest zdolną, zwłaszcza Że „za nią stoją 
tajemnicze Niemcy, które mało wprawdzie 
powiedziały ale zawsze dosyć, aby dać do 
poznania, że nie mają ochoty oddać ujść Du- 
naju w ręce rossyjskie.* Houghton nie uwa- 
ża obecnej chwili za stosowną do zniesienia 
traktatu. Jeśli zamiary Rossyi są uczciwe, to 
traktat nie może nikomu zaszkodzić, w prze- 
ciwnym zaś razie może traktat Anglii i Au- 
stryj bardzo być użyteczny. 

Lord Stanley of Alderley powie- 
dział, że rozwiazanie traktatu musiałoby ko- 
niecznie odebrać Turcyi odwagę. 

Lord Hamond wskazał głównie na 
dwa punkta. Anglia powinna wchwili gdy 
Turcy walezą o swą egzestencyę, starać się 
usilnie o to, aby nie uczyniła nic takiego, 
coby można uważać za naruszenie neutralności 
i stronniczości. Mowca zdawał się chcieć po- 
wiedzieć, że zniesienie traktatu mogłoby po- 
gorszyć położenie Turcyi. Powtóre należałoby 
sobie życzyć, aby zanim zostanie postawiony 
wniosek zniesienia traktatu, dowiedziano się 
wprzódy o tem, jakby taką propozycyę przy- 
jęły inne dwa mocarstwa traktatowe. Gdyby 
bowiem Anglia wystąpiła za zniesieniem 
traktatu a Austrya i Francya sprzeciwiły się 
temu, toby Anglia popadła w bardzo przy- 
kre położenie. Jakkolwiek Francya i Austrya 
chwilowo nie myślą o powołaniu się na 
traktat, to Hamond jednak nie mniema, aby 
zechciały się zgodzić na zniesienie traktatu; 
gdyż zwłaszcza Anstryę mogą zaskoczyć wy- 
padki, wobee których traktat ten może być 
dobrą bronią. Francya jest mniej intereso- 
waną, ale n. p. zdobycie Konstantynopola 
przez Rossyan mogłoby i ten kraj nakłonić 
do odwołania się na ów traktat. Nie trzeba 
sobie robić żadnych ılluzyj; skoro Rossyn raz opa- 
nuje Dardanelle i Bosfor, to polem może sta- 
wić czoło połączonym flotom calej Muropy. 
Może być, dodał w końcu Hamond, że Tur- 
cya postradała wszelkie prawo do pomocy 
angielskiej, ale z jej egzystencyą złączone są 
inne interesa, angielskie i europejskie, w któ- 
rych obronie Anglia koniecznie będzie mu- 
siała wystąpić. 

W odpowiedzi na interpellacyę zabrał 
następnie głos lord Derby i tak przemówił: 

„Przedmiot, o który zostałem zainter- 
pelowany — traktat paryski — jest tak 
drażliwej natury, że dyskusya nad nim nie 
należy do wielkich przyjemności. Czy 
było rzeczą roztropną i polityczną zawierać 
traktat ten w takiej stylizacyi, w jakiej go 
dziś widzimy, o tem niechaj rozprawia inter- 
pelant (lord Roseberry) z rządem liberalnym 
w roku 1871, który nie zmienił ani słówka 
w pierwotnej stylizacyi. Nie ulega wtpliwo- 
ści, że wśród pewnych okoliczności może ten 
traktat stać się przyczyną groźnych 
zawikłań. Gdyby mi dzisiaj postawiono 
pytanie, czy w imieniu rządu Wielkiej 
Brytanii wszedłbym w, stosunek jaki stwarza 
ów traktat trzech mocarstw, zaiste, muszę 
otwarcie powiedzieć, wahałbym się 
bardzo długo nadodpowiedzią. 
Nie jestem przekonany, ażeby Austryi w 
wojnie obecnej nie groziło wcale niebezpie- 
czeństwo wmięszania do walki i nie chcę 
zastanawiać się nad tem, czy w takim razie 
byłoby dla niej korzystniej walczyć wspólnie 
z nami, czy też bez nas. — (o się tyczy py- 
tania, jakie pretensye rościć sobie 
może do nas Austrya na podstawie 
tego traktatu, to w odpowiedzi na to py- 
tanie muszę gubić się w samych przypu- 
szczeniach. Jeżeli w ogóle pozwolę sobie 
zastanowić się bliżej nad tem pytaniem, 
to powiedziałbym, że traktat został zawarty 
w celu ochrony niezawisłości i całości pań- 
stwa tureckiego i mogłoby być podniesione 
pytanie, czy zaszedł już wypadek przewidzia- 
ny w traktacie przez mocarstwa gwarancyj- 
ne, albo też czy jedna z tych mocarstw, w 
późniejszem stadyum wojny, oparte na wa- 
runkach traktatn. nie na podstawie pierwo- 
tnego zamiaru , „lecz w skutek wypłynięcia 
na jaw nowych interesów, może zwrócić się 
ku nam. (Słuchajcie. słuchajcie!) Nie moge 
twierdzić, że w tych słowach mamy zape- 
wnienie tego rodzaju, ale sądząc po mowie 
i zachowaniu się mocarstw tudzież po okoli- 
cznościach od dawna przewidywanych, mogę 
utrzymywać, że stanowisko rządu au- 
stryackiego w ciągu tak długich roko- 
wań, o których każdy z góry był przekona- 
ny. że muszą zakończyć się wojną —że te- 
dy stanowisko rządu austryackiego 
pie było tego rodzaju, ażeby można 
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przypuszczać, że to mocarstwo ma 
zamiar w całej pełni obstawać przy 
ye prawach, jakie deje mA PZG 
czony traktat... Nie wmięszaliśmy się do 
walki w celu utrzymania całości państwa tu- 
reckiego, ale byloby niedorzecznością powie- 
dzieć, że zachowamy się obojętnie wobec te- 
go, co się stanie z Tnreyą. Zostajemy w po- 
ufnej korespondeneyi z rządem an- 
stryackim, wymienialiśmy kilka razy na- 
sze zdanie z tym rządem i przynajmniej ja 
jestem mocno przekonany, że Anstrya na 
podstawie tego traktatu nie uczyni nie takie- 
go, coby mogło stać się powodem kłopotu 
dla nas.“ 


(Siły morskie Rossyi.) 

W Triester Zeitung znajdujemy artykuł 
o flocie rossyjskiej, jak się zdaje napisany 
przez znawcę fachowego. „Nie mogę się 
wstrzymać, pisze autor, od sprostowania wie- 
ści, podawanych z dziwną nieznajomością rze- 
czy przez niektóre dzienniki o flocie rossyj- 
skiej i muszę z największą stanowczością 0- 
świadczyć, że Rossya ani na morzu Ozarnem 
ani też na któremkolwiek Inuem morzu nie po- 
siada owych sił, które w ogóle rozumiemy 
przez flotę, a specyalnie przez okręty wojen- 
ne. Może być, że flota rossyjska istnieje na 
papierze, to jest, że rząd za nią zapłacił — 
ale na morzach nie ma nigdzie „iloty* rossyj- 
skiej. Oprócz dwóch większych pancerników, 
z których jeden „Piotr Wielki* na próżno 
usiłował wypłynąć na morze, znajduje się w 
Kronstadzie około dwanaście opancerzonych 
monitorów, których większą część nabyto od 
Ameryki. Te okręty, sędziwe wiekiem, po- 
chodzą z owego peryodu rozwoju marynar- 
ki, które nazywamy dziecięcym, a te opan- 
cerzone baraki nie zasługują wcale na suma- 
ryczną nazwę „floty“. Przed wybuchem woj- 
ny znajdowała się w cieśninie gibraltarskiej 
pod dowództwem generała Butakowa drewnia- 
na fregata „Petro-Pawłowsk*, która obecnie 
stoi w jednym z portów włoskich z zdemon- 
towaną zupełnie machiną. Drewniana [regata 
„Swetlana“ zostająca pod rozkazami W. ks. 
Aleksego, syna cesarza Aleksandra, jest ra- 
czej jachtem niż okrętem wojennym. Dre- 
wniane i nieopancerzone korwety „Askold*, 
„Bogumił* i „Kreasser*, dalej 2 małe łodzie 
kanonierskie znajdują się w bezpiecznem 
miejscu na wodach greckich, podczas gdy 
wszystkie inne okręty 14 października 1566 
opuściły port smyrnieński i udaly się do A- 
meryki (temi dniami wrócić mają na wody 
europejskie. Red.) Na morzu Uzaruem znaj- 
dują się dwie popowki, to jest dwie pływa- 
jące opancerzone baterye, które przy wyją- 
tkowo pięknej pogodzie mogłyby się odwa- 
żyć na oddalenie się od portu; nadto znaj- 
duje się tam kilka małych łodzi kanonier- 
skich i pół tuzina jachtów, przezuaczonych 
do przejażdżek. Na wodach Amuru znajduje 
się wreszcie pół tuzina małych statków dre- 
wnianych. To cała potega morska Rossyi. 
To też, dodaje w końcu autor, nie pojmuję, 
jak pewien członek angielskiej Izby gmin 
mógł postawić pytanie, jakie poczyniono kro- 
ki ku obronie kanału sueskiego od napadu 
floty rossyjskiej ?! 
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(Dyskusya W SCnacie rumuńskim). 

Korespondent Pressy tak opisuje posie- 
dzenie senatu rumuńskiego, na którem dy- 
sputowano nad ogłoszeniem  niezaleźności 
Rumunii: „W senacie interpellowano, atako- 
wano ministeeyum, a w końcu zaszczycono 
je uroczystem votum zaufania. Do boju prze- 
ciw ministeryum wystąpili Vojnow, Kpurćanu 
i Boerescu. W obronie wystąpili tym razem 
minister sprawiedliwości i minister spraw ze- 
wnętrznych. Ostatni zabierał nawct po dwa 
razy głos. W obec gwałtowności, z jaką roz- 
prawiano w lzbie deputowanych, spokojne 
debaty w senacie robiły dobre wrażenie, jak- 
kolwiek równie długo trwały, gdyż od godzi- 
ny 1 w południe do 1 po północy. Bratiano 
nie przemawiał wcale. Od jego gwałtowno- 
ści odbijał bardzo spokój, z jakim przema- 
wiali jego koledzy, i zdawało się, jakoby o- 
statni chcieli hamować nieco daleko idącą 
politykę prezydenta ministrów, — Argu- 
menta opozycyi polegały głównie na twier- 
dzeniu, że położenie kraju nie pozwala na 
prowadzenie wojny, ani jej też nie wymaga; 
mała Rumunia nie potrzebuje się mięszać do 
sporu wielkich mocarstw i powinua przede- 
wszystkiem o to się starać, aby prawa jej 
przez wszystkie mocarstwa zostały uznane. 
Rumunii zadaniem nie może być oswobodze= 
nie chrześcijan. Własne jej położenie nie jest 
jeszeze dostatecznie zapewnione. Jeśli Turcya 
depce traktaty, to Rumunia powinna starać 
się o utrzymanie szezątków pozostawionych 
Jej jeszcze praw. Kraj i wojsko jest je- 
rę e winniśmy się bro- 
ky € MECH, owiadać wojny. 
Ministrowie kładą że ý Św p JN I i 
życzą sobie jedynie obrony kraju, interesów 
i praw. Rumunia nie wystąpiła zaczepnie. 
Rumunia względem Turcyi zawsze dopełniała 
traktatów, ale Porta nie uszanowała praw 
Rumunii. Prowadzenie wojny wespół z Portą 
sprzeciwiłoby się interesom kraju; kraj po- 


winien myśleć tylko o własnej obronie a to 
uczyniło ministeryum. Bardzo jasno okre- 
ślono, eo zamierza osiągnąć Rumunia, ale 
ministeryum nie oddaje się w tym względzie 
żadnej illnzyi i wie, że celu tego nie można 
od razu osiągnąć. To też bez szowinizmu bę- 
dzie się starało osiągnąć to, eo jest do osią- 
gnięcia i będzie korzystało z dogodnej chwili, 
aby słażyć krajowi. Mimisterynm nie myślało 
wcale o wypowiedzeniu Turcyi wojny, ale 
Porta wypowiedzialu ja Rumunii a zanim 
wypowiedziała, już nsiłowala zburzyć miasta 
rumuńskie. Nie prawdą jest, że tego wyma- 


| gały względy strategiczne. Turcy bombardo- 


wali bowiem i takie miejsca, w których nie 
było ani jednego Żołnierza. Zarzut, że rząd 
ukrywał zawarcie konwencyi, przyjmuje mi- 
nisterynm na się, atoli stało się to nie ze 
względu na kraj, lecz ze względu na dyplo- 
matów. Ministeryum kieruje się tylko polity- 
ką interesów i spodziewa się poparcia Izby. 
O zaborze Bułgaryi wcale nie myśli (prze- 
cież!), chce jedynie bronić własnego kraju.“ 


KRONIKA 


— Mianowamia. Porucznik pułku 
piech. nr. 56 Wilhelm Schleif przeniesiony, 
jako oficer instruktor do czynnego stanu gali- 
cyjskiego batalionu ladwery pieszej nr. 52 w 
Krakowie. 

Kapitan I klasy morawskiego batalionu 
landw. pieszej nr. 18 Jan Zawistowski, 
przeniesiony do galicyjskiego batal. landw. pie- 
szej nr. 52 w Krakowie, jako oficer ewidencyi 
i zawiadowstwa. 

— P. Kazimierz Kurek kandy- 
dat notaryalny, otrzymał posadę notaryusza w 
Niżankowicach. 

— Strzelanie królewskie na 
strzelnicy ruiejskiej rozpocznie się odwiecznym 
zwyczajem jutro, jako w pierwszy dzień Zielo- 
nych świątek, o godzinie 4 popołudniu i potrwa 


do środy przed Bożem Ciałem, poczem nastąpi 


wymiar strzałów i ogłoszenie króla kurkowego. 
Do zarządu lwowskiego Towarzystwa strzelec- 
kiego na lat trzy wybrani pp. Franciszek Po- 
powicz, Antoni Kozłowski i Ludwik Piero- 
żyński. 

— W powietrzu panuje od wczoraj 
nadzwyczajne naprężenie elektryczne. Od połu- 
dnia wezorajszego do dziś zrana przy skąpych 
stosunkowo opadach 
grzmoty, a dziś po wschodzie huk grzmotów 
parę razy rozlegał po się kilka minut bez przerwy. 


— Wiełlożeństwo. Dzienniki war- 
szawskie opowiadają, że niejaki Józef Szpyt, 
obywatel austryacki, w r. 1864 zawarł był 
związek małżeński z Katarzyną Kruk w Galicji, 
a po dziewięciu latach pożycia opuściwszy żonę 
i dziecko i przeniósłszy się do Warszawy, po- 
ślubił tam w r. 1874 niejaką Józefę Zagórną. 
pociągnięty o zbrodnię wielożeństwa do odpo- 
wiedzialności Szpyt w tych dniach stawał przed 
sądem warszawskim. Przyznał się do winy, a 
na swoje usprawiedliwienie przytaczał, iż pierw- 
sza żona mu zbrzydła, gdyż cały zarobek jego 
przepijała, a biorąc w Warszawie ślub drugi, 
był pijany i nie pamiętał nie zgoła, co robi. 
Sąd usprawiedliwienia takiego nie uwzględnił i 
skazał Józefa Szpyta na pozbawienie wszystkich 
praw, zesłanie na osiedlenie do mniej oddalo- 
nych gubernij Syberyi i na pokutę kościelną. 

T Zmarli w ostatnich dniach: w 

Warszawie były profesor Akademii duchownej 
warszawskiej, znany na polu literatury religij- 
nej, pedagogicznej i naukowej, kanonik ks. Jó- 
zef S$zpaderski, autor dzieła „O zasadach 
wymowy kaznodziejskicj* i t. d. przeżywszy 
lat 61, w Wiedniu rzeźbiarz Józef Probst, 
przeżywszy lat 69. 
Groźny wypadek. którego 
przyczyny dotąd nie docieczono, zdarzył się, 
jak opowiada (Czas, przed kilku dniami w 
Krakowie. Pięć osób, które o różnej porze dnia 
piły wodę sodową w budce przed dworcem ko- 
lei żelaznej, doznało boleści i wymiotów, a le- 
karze wykryli jako przyczynę cierpienia zatrucie 
arszenikiem. Rzeczywiście, pierwsze dochodzenie 
zarządzone ze strony lekarza miejskiego dr. Bu- 
szka wykryło arszenik w soku cytrynowym i to 
w ilości dość znacznej. Jak się tam dostał, to 
już rzecz wdrożonego śledztwa sądowego. 

— Wielkie pożary według dzien- 
nika Nowosti srożyć się miały od d. 4 do 12 
b. m. w Irkucku. 

— Baburzemia robotników w 
Asch, w Czechach, trwały do 17 b. m. Dnia 
tego nastąpiło porozumienie komitetu robotników 
z właścicielami fabryk i robotniey mieli na 
drugi dzień powrócić do pracy. Rozchodziło się 
o podwyższenie plac. Zabity robotnik ma być 
cudzoziemcem. Sześciu ekscesantów odniosło 
ciężkie skaleczenia. ale i kilku Żołnierzy zostało 
uszkodzonych od kamieni i czerepów szklannych. 
Na pogrzebie zabitego robotnika wznowiły się 
były zaburzenia, wojsko jednak energicznem 
wystąpieniem przywróciło porządek. 

— Neutralność w swoim ro- 
dzaju. Dzienniki „Miemieckie opowiadają, że 
16-letni uczeń szkół realnych w Frankfurcie 
Ernest Siegiried zabrawszy rodzicom sumę 110 


mieliśmy błyskawice i. 


mark, umknął z domu, ażeby się udać na wi- 
downię wojny nad Dunajem, gdzie wstąpić za- 
mierza jako ochotnik do szeregów rossyjskich 
lub tureckich — które bliżej się znajdą po 
drodze. 

— Nasi Nabobowie., Pod tym ty- 
tutem Frankf. Ztg. podaje następujące szeze- 
góły o największych bogaczach europejskich w 
porównaniu z amerykańskimi: Niedawno zmarły 
paryski br. Rothschild pozostawił miliard fran- 
ków, który to majątek czyni rocznego dochodu 
50 milionów franków. Przytem zmarły należał 
do rodziny, której wszyscy członkowie z osobna 
są milionowymi panami, a być może, iż po po- 
dziale powyższego majątku niejeden Rothschild 
posiada znowu miliard franków. Zmarły także 
niedawno markiz Westminster posiadał majątek 
przynoszący około 800.000 funtów szterlingów 
czyli 20 milionów franków rocznego dochodu, 
lubo dochód ten często się zmieniał, ponieważ 
źródłem jego były po największej części dobra 
w ziemi, wysoko opodatkowane. Rozumie się, że 
spadkobierca markiza Westminster posiada cały 
ten majątek, a może jeszcze większy, gdyż na 
podstawie prawa o majoratach, istniejącego w 
Anglii, dobra, ziemskie zwłaszcza pozostają za- 
wsze w jednem ręku, a spadkobierca ów mógł 
nadto posiadać także własny majątek. Wszelako 
olbrzymie, jak powyższe majątki, któremi obda- 
rzeni byli przez los wybrani z wybranych w 
Europie, w nowym świecie Ameryce zaledwie 
mogłyby być zaliczone do osobliwych. Odnosi 
się to mianowicie do tych prawdziwie błogo- 
sławionych krain, jakiemi są Kalifornia i Ne- 
vada, owe mlekiem i miodem płynące okolice, 
które jeszcze przed 40 laty były bezdrożnemi 
puszczami i kryjówkami dzikich hord, dziś zaś, 
drogami żełaznemi poprzecinane, stały się nie- 
wyczerpanemi spichrzami i skarbcami anglo-sa- 
skiego plemienia. Tam to znajduje się prawdzi- 
wa kopalnia buduleu okrętowego, lasy, drzewa, 
jakich nigdzie zresztą na ziemi zobaczyć nie 
można, sięgające pod obłoki dęby, jodły, cyprysy, 
cedry; tam rośnie ów olbrzym szpilkowców Thu- 
ya gigamtea, którego grubość dochodzi do 25 
stóp a wysokość do 250 stóp i więcej. Tam 
najobfitsze plony wieńczą trud rolnika i hodowcy 
zwierząt, sadownika i bartnika, uprawiacza oli- 
wek i winogradu, górnika, myśliwego, i kupca; 
tam powstają miasta, porty, które po wieku nie 
będą miały równych sobie na ziemi; słowem 
tam złożone są wziemi wszelkie zarody, wszel- 
kie pierwiastki dobrobytu i bogactw, których 
tylko tknąć się potrzeba, ażeby w niesłychanie 
krótkim czasie być milionowym panem. Już te- 
raz „przez noc“ robiono tam kolosalne fortuny, 


które swoją drogę często także „przez noo“ to-_ 
pniały, jak śnieg wiosenny. Są jednak ludzie, 
rodziny, które umiały utrzymać to, co zdobyły 
na hojnej przyrodzie owych krain. Z koła tych 
to osób i rodzin w niedługim może czasie wyjdzie 
„najbogatszy człowiek” na ziemi. Przed niespełna 
trzema laty dochód roczny senatora Stanów Zje- 
dnoczonych p. Jones, z jego kopalń srebra w 
Newadzie, ceniono na 5 milionów dolarów, co 
odpowiadałoby kapitałowi 100,000.000 dola- 
rów. czyli 200 milionów zł. Majątek to istotnie 
wielki, zwłaszcza jako nie odziedziczony, lecz 
zapracowany; jednakże dziś już pozostał on 
daleko w tyle za majątkami amerykańskiemi 
najnowszej daty. I tak mp. J. W. Mackay ma 
obecnie z swych kopalń srebra w Newadzie do- 
chód roczny w sumie 2,750.000 funtów szter- 
lingów czyli około 60 milionów franków, co 
odpowiada kapitałowi 1,100.000.000 mark. Na- 
bob ten zatem, chcąc wydać w ciągu roku ca- 
łoroczny swój dochód, musiałby wydawać mie- 
sięeznie 4,500.000 mark, dziennie 150.000 mark, 
na godzinę 6000 mark, na minutę 100 mark, 
na sekundę 83 marki. Wiedzieć jednak należy, 
że ten pierwszy obeenie bogacz na ziemi przed 
trzydziestu jeszcze laty był ubogim Irlandczy- 
kiem, a przed %0 laty, jako młody kupczyk za- 
brał się był w Ameryce do handlu, na którym 
po czterech latach zbankrutował do ostatniego 
grosza. Obecnie liczy p. Mackay lat 45 jakąż 


więc jeszcze przyszłość ma przed sobą! 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


— Galicyjski Zakład kredyt. włościański. 
Stan dnia 30 kwietnia 1877. 


Aktywa. 


Stan kasy centralnej 136.010 95 
Stan kas powiatowych . 43.259 09 
Pozyczki m m 8,377.814 59 
Salda rachunków bieżących . 1.728.955 91 
Razem  10,286.040 50 
Pasywa. 
Wpisowe w r. 1877 639 — 
Udziały . PII ©. 684.480 50 
Asygnaty kasowe w obiegu 929.900 — 
Listy zastawne łącznie w lipeu 
wylosować się mającemi w 3 
obiegu . . . . . . 8,587.100 
Niepobrane odsetki i dywid. 5 AB 
od listów zastawnych 83.921 — 


Razem. 10,286.040 BA 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, 19 maja. 


Z naddunajskiego teatru wojny nie ma 
dziś prawie żadnych nowych wiadomości. 
Bombardowanie Kalafatu przez baterye tu- 
reckie z Widdynia wiele szkody w ludziach 
i materyale wyrządziło Rumunom. Chociaż 
dziennik urzędowy Romanul nazywa bezza- 
sadnemi pogłoski krążące o stratach artyle- 
ryi rumuńskiej pod Kalafatem, pewnem je- 
dnak jest, że baterye rumuńskie: poniosły w 
ostatnich dniach znaczne straty tak w mate- 
ryale, jak i w ludziach. Niejedno działo zo- 
stało zdemontowane, a kule tureckie tak da- 
leko sięgały, że piechota rumuńska musiała 
zająć bezpieczniejsze stanowisko za Kalafatem. 
Od 15 b. m. przejeżdżają liczne oddziały 
rossyjskie linia Bukareszt-Slatina. Temi dnia- 
mi przewożono tą linią olbrzymie działo, 
które samo zajęło $ wagony. Zaraz po tem 
przeszedł pociąg z materyałami do budowy 
mostu. 

W Turn Severin na granicy serbsko- 
rumuńskiej zaczęto koncentrować silny kor- 
pus. Dnia 18 b. m. przybyło tam 3 bata- 
liony wojsk rumuńskich i pół bateryi dział. 
Nazajutrz przybyło 200 pionierów, aby usy- 
pać szańce nad brzegiem Dunaju. Wojska te 
jednak mają być tylko przednią strażą wię- 
kszego oddziału rossyjskiego, który 22 maja 
ma przybyć do tego miasta. Zapowiedziane 
jest przybycie 2 rossyjskieh pułków piechoty 
pod komendą gen. hr. Głubińskiego, 4 szwa- 
dronów jazdy pod dowództwem podpułk 
barona Degenfeld i jednej bateryi dział pod 
komendą majora Kellera; Razem z tem Wy. 
skiem rossyjskiem przybyć ma do Turn ge- 
verin legion bułgarski liczący 1200 ludzi 
Poźniej skoncentrowane tam będą znaczniej- 
sze oddziały wojsk rumuńskich. Ogółem sta- 
nąć ma w Turn Severin korpus 16.000. Cel 
tej koneentracyi dotychczas nie jest wiadomy. 
Upozorować ją można obawą, by Turcy z 
Adakalch i Florentynu nie wtargnęli do Ma- 
lej Wołoszczyzny, ku czemu, jak słychać, 
czynią przygotowania. Ale bliskość granicy 
serbskiej nadaje tej koncentracyi, może mimo 
woli, inne znaczenie. 


Jeżeli z enropejskiego teatru wojny pra- 
wie nic uwagi godnego nie mieliśmy dziś 
do zapisania, za to obficie płyną wiadomości 
z widowni wałki w Azyi. Pierwsze miejsce 
w szeregu tych wiadomości należy się akeyi 
tureckiej na wschodnich wybrzeżach Czarne- 
go morza. Dla lepszego zoryentowania się po- 
dajemy je w chronologicznym porządku. 

Według depesz urzędowych naczelnego 
wodza armii kaukazkiej z 18 i 14 maja prze- 
bieg akcyi tureckiej w tamtych stronach był 
następujący : 

„Dnia 12 b. m. wieczorem turecka eska- 
dra zbliżyła się do Gudastam 1 poczęła > 
strzeliwać tę wioskę. Eskadra wysadziła na 
lad około 1600 ludzi, dawnych „Owa 
z Kaukazu. Z Suchum wysłano na rzekę Gu- 
myska kilka sotni kozaków i kia a AE” 
rał-major Krawczenko z piechotą 1 HIW A i 

j -Kaleh. Nazajutrz 
zajął pozycyę pod Suchum dE ONE 
od 5 do 6 po poładniu nieprzyjącio = Bi 
tki bombardowały Oczameziry i uszīo y 
kilka domów. Od 14 bieżącego miesiąca ©- 
skadra złożona z 6 statków, stoi naprzeciw 
Suchum.* , i 

Guduatam (czyli Gudanty) i Oczamczi- 
ry są to małe wioski nadbrzeżne, p 
mil jedenaście druga dziewięć W e a u 
południowo-wschodnim oddalone od Suchum- 
Kaleh. Flota turecka, której objektem Ua 
cyjnym było Suchum-Kaleh nie ar pans 
od razu tej warowni, lecz aby zmylić 1 s 
przyjaciela zbliżyła się do wspomnianye 
wiosek, aby wysadzić na ląd ochotników 
czerkieskich. Manewr udał się zupełnie. Ge- 
nerał Krawczenko wysłał z Suchum-Kaleh do 
zagrożonych punktów kilka sotni kozaków i 
milicye, przez co znacznie osłabił załogę tej 
warowni. Skorzystali z tego Turcy i jeszcze 
tej samej nocy 14 b. m. flota ich podpłynę- 
ła pod Snchum-Kaleh, spłoszyła dwa statki 
wojenne rossyjskie, które unikając boju schro- 
niły się do Poti, i rozpoczęła bombardowanie 
Suchum-Kaleh. Pierwsza próba govana 
w tym punkcie nie powiodła się, jak 0 em 
doniósł telegram rossyjski, ale Turcy zaraz 
Nazajutrz ponowili atak i według wszelkiego 
Prawdopodobieństwa zdołali opanować port 1 
warownię. W Suchum-Kaleh, według źróded 
rossyjskich znajdowało się pięć kompani) 7 
dwoma działami połowemi; załoga ta została 
w pień wyciętą. 

Zdobycie Suchum-Kaleh jest ważną ko- 
rzyścią strategiczną, daje bowiem operacyom 
tureckim w rossyjskim Kaukazie silny punkt 
oparcia. Ale nierównie ważniejszą jest korzyść 
moralna. Już przed zdobyciem tej warowni 
powiodło się Turkom rozniecić powstanie 
między mahometańską ludnością Abchazji, 
powstanie to przybierze teraz tam większe 
rozmiary, a flota turecka dowozić będzie chę- 
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tnym do walki góralom broni i amunicyi w 
wszelkiej obfitości. Wraz z ochotnikami czer- 
kieskiemi wylądowało w Abchazyi wielu mol- 
lahów, którzy między ludnością głoszą „woj- 
nę świętą”. Jest więc wszelkie prawdopodo- 
bieństwo, że powstanie na Kaukazie, jeżeli 
nie stanie się powszechnem, „ło w każdym 
razie przybierze charakter groźny dla Rossyi 
i sprawi im nie małą dywersyę. 

W obec tyeh wypadków położenie ar- 
mii operującej W „Anatolii staje się dość tru- 
dnem. Nieprzyjaciel pojawiający się na tyłach 
choćby nawet rozporządzał słabemi siłami, 
przejmuje zawsze trwogą nawet doświadczo- 
nych w boju wodzów. Zagrożenie linii ko- 
munikacyjnej, łączącej armię w nieprzyjaciel- 
skim kraju, Z podstawą operacyj, zawsze jest 
bardzo niebezpieczne, tem bardziej zaś w 
wypadku w którym armia operuje na tere- 
nie. ubogim w środki żywności. Armia ros- 
syjska w Anatolii już dotychczas nie mogła 
KĘ posuwać Z należytą szybkością z powodu 
niedostatku ży Wnośćl furażu, jeżeli powstań- 
cy odetną jej dowóz z kraju, może popaść w 
bardzo trudne położenie. Na razie nie grozi 
jeszeze armii rossyjskiej to niebezpieczeństwo, 
gdyż szczęściem dla niej pograniczna ludność 
kaukaska nie składa się z plemion wojowniczych 
ale ze spokojnych Armeńczyków, którzy do 
wszystkiego SĄ skorsi niż do chwycenia Za 
oręż, Ale któż zaręczy że PARETARI z głębi 
Kaukazu nie opanują pogranicza í Ą 

Na domiar armii rossyjskiej w Anatolii, 
któ Z początku tak szezęśliwie operował, 
zaczyna się gOTZEJ powodzić. Nie minęło je- 
szeze wrażenie porażki pod C hezubani 
„ons.cionej przez prawe skrzydło rossyjskie. 
PODAC tr i Loris-Melikowa 
4 WE centrum gen. Loris-. k ra, 

do zapisania Znaczne, jak się zdaje nie- 

Ek: dzenie. Oto, co donosi urzędowy tele- 
Po aT yflisu z 17 b. m.: „generał major 
pma arow wykonał d. 16 maja rekonesans 
ERA Karsem w 4 bataliony piechoty, 2 
> e artyleryi. 3 sotni jazdy nieregularnej 
pT R karapażską. Oba ostatnie lewe skrzy- 
dła, posuwając się naprzód, zaskoczone zosta- 
ty przez tysiąc dragonów tureckich, 8 bata- 
Jionów piechoty 1 jedną bateryę artyleryi. 
Turcy uderzyli, a naszym przyszła pomoc 
sześciu sotni jeźdzeów dagestańskich. Pow stał 
zaciety bój na białą broń. Turcy stracili 64 
zabitych oprocz ranioaych, dwóch ludzi wzię- 
to im w niewolę. oraz zabrane broń i konie. 
Strata ze strony rossyjskiej wynosi : 1 oficer. 
90 jeźdzców zabitych, a rannych jest 5 ofi- 
cerów 54 jeźdzeów; między tymi dowódzea 
brygady dagestańskiej generał Czelokajew; 
wojsko regularne nie poniosło żadnej straty.” 

Nie potrzeba wielkiej wprawy w odszy- 
frowywaniu depesz urzędowych z teatrów 
wojny, aby między wierszami tej depeszy 
wyczytać, że lewe skrzydło kolumny rossyj- 
skiej zaskoczone niespodziewanym napadem 
przeważnych sił nieprzyjacielskich, poniosło 
ciężką porażkę. 

Porażkę tę powetował po części oddział 
rossyjski operujący na Ardahan. któremu we- 
dlug „dzisiejszego telegramn naszego powio- 
dło się opanować dwa szańce pod lą for- 
teczką i zabrać Turkom kilka armat, zape- 
wne zdemontowanych 


OSTATNIA POCZTA 


Ustawa o lichwie dla Galicyi zosta- 
ła przedwczoraj uchwaloną we wszystkich 
paragrafach w drugiem czytaniu. Ze względu 
na napis tej ustawy wnieśli rozciągnięcie jej: 
Fanderlik na Morawę, Pfeiffer na Krainę, 
cienciała na Szląsk. Neuwirth sprzeciwiał się 
wszelkiemu rozszerzaniu tej ustawy na inne 
kraje koronne. Minister sprawiedliwości był 
także przeciwny takiemu rozszerzeniu. 


Gdyby wypadki na teatrze wojny nie 
pochłaniały całej uwagi, nagły przewrot 
ministeryalny we Francyi byłby przed- 
miotem najżywszego interesu, do którego 
wszelkie ma prawo. O gabinecie Jules Si- 
Mona można powiedzieć, że wysadzony z0- 
stał w powietrze, tak nagły i niespodziany 
był jego upadek. Ale żeby po gabinecie tak 
stanowczo republikańskim mógł nastąpić ga- 
binet tak jaskrawo anti- republikański, aby 
miejsce Jules Simona mógł zająć ks. Bro- 
glie, a miejsce jednolitego gabinetu lewicy, 
koalicya bonapartystów i legitymistów — te- 
go nikt przypuszczać nie mógł. Jest to wy- 
padek bez precedensu, który przesileniu ga- 
binetowemu nadaje wyraźną cechę zamachu 
stanu. Nieznane są jeszcze pobudki, które 
skłoniły Mac Machona do tego kroku, ale 
musiały to być motywa niezmiernej donio- 
słości. Nie jest wykluczone przypuszczenie, 
że po erze parlamentaryzmu nastąpi teraz we 
Francyi peryod rządów osobistych, w których 
armia główną odgrywać będzie rolę, 

Polit. Corresp. otrzymała w sprawie te- 
go przesilenia telegram następujący: 

Paryż 17 maja: i 

Wczoraj rano Mac Mahon miał rozmo- 
wę z Juliuszem Simonem, która miała cechę 


przyjacielską. Marszałek bronił swego dotych- 
czasowego konstytucyjnego postępowania. Po 
wyborach r. 1876 powołał on prezesa środ- 
ka lewego Ricarda do rządu; później zwrócił 
uwagę na Simona, jako reprezentanta lewicy. 
Świeże zajścia parlamentarne wykazały jed- 
nak, iż Simon nie ma już powagi dostatecz- 
nej w Izbie. Dalej oświadczył Mae Mahon, 
że doszedł najdalej w ustępstwach i nie mo- 
że więcej ustępować. Przystał na ministerstwo 
lewiey, ale nie przyjmie ministerstwa z ra- 
dykalnej lewicy. — Dziś sądzą, dodaje ko- 
respondent, że ministeryum utworzone bedzie 
z prawego środka; ale utworzenie jeszcze raz 
gabinetu z lewicy; z Marcerem, Waddineto- 
nem, Sayem, Christophle nie jest uważane 
za nie prawdopodobne. Prawica zaś zdaje 
się być wykluczoną z gabinetu. 
[Tymczasem gabinet został właśnie zło- 
żony z prawicy, Broglie, Fourtou i Prax- 
Paris, są mniej lub więcej zdecydowanymi 
bonapartystami; Caillaux, Meaux i Brunet 
zaliczają się do frakcyi legitymistów. Ks. De- 
cazes i gen. Berthaut, którzy utrzymali 
się przy tekach nie należą do żadnej frakcji. 


Z Pietierb. Wiedom. dowiadujemy się, 
że niedawno w wyższych rossyjskich sferach 
rządowych, poruszona była sprawa zaprowa- 
dzenia we wszystkich średnich naukowych 
zakładach Kongresówki języka rosyjskiego 
jako wykładowego do nauki religii rzymsko- 
katolickiej, podobnie jak zaprowadzono go 
jako wykładowy we wszystkich innych przed- 
miotach. „W obecnej chwili, pisze dalej 
wspomiany dziennik, na 58 rzeczonych za- 
kładów naukowych, tylko w 16 wykłada się 
nauka religii katoliekiej w języku rosyjskim, 
w 37 zaś w polskim. Jakkolwiek niesłycha- 
nie pożądanem byłoby urzeczywistnienie tego 
projektu, napotyka przecież na niepokonane 
chwilowo przeszkody, polegające na tóm, że 
nie ma odpowiedniej liczby osób ducho- 
wnych rzymsko-katolickiego wyznania, któreby 
dostatecznie znały język rossyjski, Tymczasem 
uczniowie wszystkich średnich zakładów na- 
ukowych w Kongresówce, jako uczący się 
wszystkich przedmiotów w rosyjskim języku 
znają go tak dobrze, że niedostatecznej zna- 
jomości tego językaw swych nauczycielach reli- 
gii z pewnościąby dostrzegli, eo szkodziłoby 
powadze ostatnich. Wskutek tego zapewne 
cała ta sprawa pozostanie po dawnemu a tym- 
czasem rząd zaprowadzi język rosyjski jako 
wykładowy w seminaryach katolickich w Kon- 
gresówce a tak z tymi, którzy ukończą kurs 
nauk w S. Petersburskiej rzymsko-katoliekiej 
duchownej akademii znajdzie się wkrótce od- 
powiednia liczba pożądanych nauczycieli re- 
ligii'*, 


TARN GEY NIWKI 


Petersburg, 18 maja. Urzę- 
dowy biuletyn z Ahalkalaki donosi: 
Dnia 17 maja Rossyanie zajęli 
dwa szańce przed Ardahanem i za- 
brali przytem 9 dział. Rossyanie stra- 
cili 14 żołnierzy zabitych i 18 , ran- 
nych, między ostatniemi znajduje SIĘ 
jeden major i trzej oficerowie. Straty 
tureckie Są bardzo znaczne. ; 

Wersal. 18 maja. W Izbie od- 
czytano mesaż marszałka Mac- 
Mahon a.Ponieważ dotychczasowe ga 
binety z lewicy nie zdołały uzyskać 
większości, przeto marszałek nie może 
iść dalej w tym kierunku, ale ma sil- 
ne postanowienie utrzymać obecną kon- 
stytucyę. Ażeby wzburzenie ustąpiło, 
powinna Izba na pewien Czas odro- 
czyć posiedzenia. Marszałek będzie 
tymczasem strzedz pokoju wewnątrz i 
na zewnątrz. 

Po odezytaniu mesażu prezydent 
oświadcza, że żadna rozprawa nad me- 
sażem nie może być dopuszczona. Po- 
siedzenie zamknięto wśród okrzyków 
wznoszonych przez lewicę na cześć 
republiki. 

Wiedeń, 19 maja. (Tel. pryw.) 
Minister-prezydent Tisza, jak donosi 
Tagespresse, wyjechał z Wiednia, nie 
wziąwszy udziału w radzie ministrów, 
co prostuje wczorajsze doniesienie Æl- 
lenóra, jakoby podróż Tiszy miała wy- 
sokie znaczenie. 

„Według zapewnień Pesti 
gabinet węgierski 


, Naplo 
zgodził się na od- 


roczenie parlamentu z końcem] 


czerwca i na odłożenie dalszych ob- 


rad na przedłożeniami ugodowemi do 
września. 


wojska, przeznaczonego na wzmo- 
enienie armii południowej. Codziennie 
kursuje około 14 pociągów wojsko- 
wych. 

Polit. Corr. tłumaczy brak decy- 
zyi i energii w ruchach armii turec- 
kiej nad Dunajem niezgodą między 
Abdul-Kerimem i Ejubem ba- 
szą. T. z. mała Wołoszczyzna 
obsadzoną będzie przez korpus rossyj- 
ski w sile 60.000 żołnierzy. Przednie 
straże rossyjskie miały już stanąć w 
Turn-Severin. To rozszerzenie teatru 
wojny na małą Wołoszczyznę moty- 
wuje Rossya, (według doniesień pe- 
szteńskich dzienników) nieodzowną po- 
trzebą wojskową. 

Deutsche Ztg. donosi, że N o wi- 
kow powołany został do Petersburga. 
Zastępuje go Wasilezyko w. 

Volsksfreund wystąpił dziś z nie- 
podobną do prawdy wiadomością, ja- 
koby przyszło do zawarcia przymie- 
rza między Anglią, Niemcami i 
Austryą. 

Dzienniki berlińskie poruszają myśl, 
czyli nie należałoby, aby Rumunia 
zamieniła protektorat turecki na pro- 
tektorat austryacki. 

Wszystkie niemal dzienniki wie- 
deńskie wielce są niezadowolone z 
zmiany francuzkiego gabinetu. Stara 
Presse nazywa nowy gabinet Ministe- 
rium Dupanloup. 

Petersburg, 19 maja. Rossyj- 
ski nwalid upupełnia w nadzwyczaj-” 
nym dodatku swoim wiadomość o klę- 
sce zadanej powstańcom cze- 
czeńskim pod Majurtup. Powstańcy 
chcieli zniewolić do buntu mieszkań- 
ców wielkiej osady czeczeńskiej Scha- 
li, trafili jednak na silny opór. Od- 
dział pułkownika Nurida przybył mie- 
szkańcom w sam czas z pomocą i za- 
dał powstańcom ponowną kslęskę. Ści- 
gani przez ludność powstańcy ratowali 
się ucieczką, przyczem zranili dwóch 
Kozaków i jednego mieszkańca. Resztki 
bandy ukryły się. Wysłano przeciw 
nim milicyę miejscową. Do prowincyi 
czeczeńskiej i do Daghestanu wysłano 
wojska. Prawie cała Czeczenia zmu- 
szona została do pokoju. W Daghesta- 
nie nie było zaburzeń. 

Paryż, 19 maja. Grupa lewicy 
senatu ogłosiła protest przeeiw 
przesileniu, wywołanemu bez 
powodu, i oświadcza, że energicznie 
oprze się polityce rządu, która zagra- 
ża publicznej spokojności. 

Lewica lzby deputowanych ogła- 
sza protest podobny, w którym 
wzywa ludność do cierpliwości i umiar- 
kowania, wyrażając przekonanie, że 
wkrótce republika zwycięży pono- 
wnie. 

Bukareszt, 19 maja. Dziś 
w nocy pod Pitesti pociąg wiozący 
wojsko, zetknął się z pociągiem to- 
warowym. Siedm wagonów zostało 
zdruzgotanych, wielu żołnierzy 
poniosło śmierć, bardzo wielu jest ra- 
nionych. Jeden generał umarł skutkiem 
odniesionej rany. 

Konstantynopol, 19 maja. 
Agence Havas donosi, Am ba sado- 
rowie Austro-Węgier, Nie- 
mieci Włoch złożyli wczoraj wi- 
zytę W. Wezyrowi i ministrowi spraw 
zagranicznych. 

Dyrektor banku ottomań- 
skiego wyjeżdża do Londynu w mis- 
syi finansowej. 

Londyn, 19 maja. Bióro Reu- 
tera donosi z Krzerum: Świeży 
silny atak Rosyan na Ardahan 
został odparty. 

Komunikacya utrudniona, telegraf 
zburzony. f 

„ Pod Karsem od dwóch dni nie 
się nie wydarzyło. Rossjanie zajmują 
swoje dawne stanowiska. 

Mustafa basza przybył do Erze- 
rum z Ozerkiesami. 


a « Z Z A, 
Wiedeń, 19 maja. (Te. pryw.) | Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


4 Podwołoczysk piszą do Nowej Presse 
o ciągłych ogromnych transportach 


ań 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19 maja 1877 
Hotel Europejski. 

Pp. J. Krzyształowiez z Pstrągowa. L. 
Leszczyński ze Złoczowa. W. Trojacki z Pniowa. 
Hotei Angielski. 

Pp. T. Dębieki z Kołomyi. L. Heyne ze 
Złoczowa. F. Czerniakowski z Klimkowie. F. 
Frank z Nahaczowa. 


A. Żurakowski z Horba- 


cza. F. Gamski z Przemyśla. J. Borkowski z į kiewiez z Tarnopola. M. Mokłowski z Kossowa. 
Przemyśla. H. Wojakowski z Podmichałowie. | P. Bogdan z Nikłowie. 


J. Sikesch z Pilzna. 
Hotel Langa 
Pp. F. Tandler z Wiednia. J. Boch z 
Wiednia. F. Richter z Drezna. L. Launeć z 
Berna. A. Kołodziejski z Jarosławia. 


Hotel Krakowski i 
Pp. A. Filipek z Radziechowa. B. Drąż- 


Hotel Kuhna. 
Pp. J. Pietruski ze Sambora. J. Michal- 
ski z Rossyi. 
Odjechali ze Lwowa 
Pp. A. Łukasiewicz. do Bohorodczan. W. 
Rosenbach do Przemyśla. L. Witz do Sambora, 
H. Dornbach do Żukowa. A. Hulimka do Wie- 


dnia. W. Rylski do Martynowa. A. Stecki do 


Srodopołca. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 19 maja 187%, godz. 7 rano. 

Barometr 725:04 mm. Psychrometr suchy 14090. 
Psychrometr wilgotny 13.690. Prężność pary 114mm. 
Wilgoć 96%/, Zachmurzenie 10. Wiatr SK1. 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza +- 11-2°R. 
Barometr opada. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej. 
Lwów, dnia 18 maja 1877. 


| płacą Zadają 
walutą austr. _ 
1. Akcye za sztukę. złr. et. _złr. ct. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. æ |200 50 20350 
Kol. fwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k.s| 99 — 102 — 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. 212 50 216 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a.” |212 — 216 — 
2. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. 5%, w. a, . 81 70 83 — 
n n n 4" o n - 75 50 76 75 
„ - „ Bolo okresowe ef 81 70 63 — 
Banku hip. galie. 69/9 w. a. 3 85 75 87— 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6*/, w. aś 8750 8950 
8. Listy dłużne za 100 zł. = 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. $ 
i Bukow. 6°/, los. w15 lat. s] 9910 9120 
Tow. kr. m. 60/, w. a. w 15 lat. wi — — —— 
m n 6*/o w. a. w 30 lat. 3 -n kę zj 
4. Obligi za 100 zł. r 
Indemniz. galic. 5%/, m. K. . . 83 25 8460 
Pożyczki kraj, zr. 1873 po 6° o w.a. | — — 91 — 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
d Stanisławowa |— — 20— 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . . 5 98 612 
Dukat cesarski „dB 604 618 
Napoleondor . . . -. « ; 1029 1941 
Półłmperyał . . . . . 10 40 1075 
Rubel rossyjski srebrny . 1 70 1 80 
n ń apierowy 1 38 1 40/4 
100 marek niemieckich 63 — 64— 
Srebro %... 112 50 11450 
Kupony w srebrze . 112 — 114 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 16 maja 1877. 
1. Dług Państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą. żądają. 


maj-listopad . . . . . 58.15 58.30 
lutyssiezpień >. . . „| o> 58.25 58.40 

Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styczeń-lipiec ć 64.10 64.30 
kwiecień-październik . 64.10 64.30 
Losy z roku 1839 całe. . a 300.— 302.— 
s „ 1889 piąta część 4*/, . 299.— 300.— 


103.50 104.50 
106.80 107.20 
116.75 117.25 


1854 po 250 złr.. . - 
1860 po 500 złr. 5*/o - 
1860 po 100 złr. 5*/ . 


s „ 1864 (z premia) po 100 złr. 129.75 130.25 
= „ 1864 i po 50 złr. 129.50 130 — 
Renty Como po 42 lir. aus. . . > 20.— 21.— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 
złr.BUJ,. . AMB=,. . . . 188— 138.50 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 577, . 99.50 100. 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/o .  %0.— 70.20 
2. Obligacye indemn. 57, za 100 złr. 
Czech : Was - «BEDE 103.50 —.— 
Bukowiny 19.—- 80.— 
Galicyi . . . 83.25 84— 
Niższej Austryi 103— — — 
Siedmiogrodu . 68.35 69.— 
Węgier p a <WEK - - 1150 72.25 
3. Inne pożyczki publiczne. 
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6%, . —— — — 
4. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 66.25 66.75 


Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 184.10 134.30 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 635.— 645.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . >» - 
Gal. bank. d. hndl. i prz. a 200zł. wpł. 409], —.— 
Gal. zakł. kred, ziemski a 200 zł. ; 

Banku narodowego a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . : 
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k. . 305.— 307.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m.k. 132.25 132.75 
Kol. Preszów-f'arn. (w. c.) a200 zł. wsrbr. —.— 89.— 
Półn. kolej po 1000 zł. . . - IS — 1848.— 


166.— 768.— 


płaca. żądają. 
Ô 


— płacą. żądają. 


Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 201.50 202 —| Keglevicha po 10 zł. m. k. 1.50 12.50 
Lwow. Czern. kolei po 200zł. w.a. wsr, . 100.— 101.— | Losy miasta Krakowa T » 2. E4B80)N15= 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 218.— 219.—| Pożyczka miasta Rudy po 40 zł. w.a  28— 30.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 75.— 16.—| Palfiego po 40 zł. m. k . . . . . 26.— 37. — 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 78.50 79.50| Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 13.25 18.75 
5. Listy zast. losowane. Salma po 40 zł, m. k.. . 36.50 3750 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla St. Genois po 40 zł. m. k. |. WoW BIAŻA ZL 
Galieyi i Bukowiny, w 151. 6%, 90.— 91.—]| Poż. miasta Stanisławowa po20 zł.w.a. 17— 19.-- 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5*/, wsr. 106. — 106.50] Poż. Tryestu po 100 zł. m. k, 119. — 121. - 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w18 1.69, 86.— 88.—| , » „ 50 zł. m. k. 60.— 61 — 
A... AR. GE n» » W20, 70, 96— 96.50] Wałdsteina po 20 zł, m. k. . . 22.50 23 «) 
W a (M n è n»n W3Ó, 5ta 94.— ——| Windischgritza po 20 zł. m. k. . . 2350 24", 
Gal. Tow. kred. w. 4. po 497, . —— ~ Weksle (na 3 miesiące). 
ź z = » poh . . . 82— 82.50] Augsburg za 100 zł. w. p. u. —— —— 
sę 2 „ po 5, w 37 la- Berlin za 100 mark w. n p 64.60 62.80 
tach zwano 05 2387 82.— 82.50] Frankfurt za 100 mark p. 62.60 6280 
Gal. banku hipot. po 6%,. . . 86.— 86.25] Hamburg za 100 mark w. p n. 62.60 62.80 
Gal. zakł. kred. włość. po 60/, . . 87.75 88.—]| Londyn za 10 ft. szt, 128.90 129.10 
Tow. kred. miejs. lw. w 15 1. wyl. po 6*,. 80.— 82.—| Paryż za 100 fr.. NE. . 51.35 51.45 
a » n n»n W30lwyl po 6, . —— —— Kurs złota. 

Banku narodowego po 50/, —— —.—| Dukat cesarski men. 6.16.— 6.18 — 
Węg. tow. ziem. po 5:|+0/, S8.— 85.50} „ pełnej wagi . 6.13.— 615 - 
E 3 » PoS, o a a e EPEE 98.20] Korona ag ; —— =- 
6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | 20-frankówka . . 10.38.— 10.34, — 
Kol. Albrechta a 300 zł. 507, w. a. 66.— 6650| Rosyjski imperyał ——— ——— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) . Talar związkowy . —— —.— 

a 300 zł. 59/, w srebr. 57.— 58.—| Srebro 113.25 113.50 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . = 101.75 102.25 I 
Bon, „ 100zł wa . . . . 9750 9850| Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowe,. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł.5*/,. 101.50 102.— Telegrafowany kurs wiedeński 
z P » IE emisyi. 99.25 99.50 © 15 majn- 1877 Ore 
n n n n UI. n ` 9575 96.— a p zły. 2 
5 e A 37.NANE. PFZ  —— —-—| Jednolity dług państwa w banknotach. 58|— 
Kol. Liwow.-Czer'-Jas. III. emis. 4 300 R P n w srebrze . 63/90 
zł, 5%/, w srebrze z r. 1865 18.50 74.—| Renta w złocie . . . . . 69/75 
z r. 1867 71.50 72.50] Losy pożyczki z roku 1860. 104|— 
z r. 1868 61.— 62.—]| Akcye banku wiedeńskiego . 768|— 
z r. 1872  . ——  59— E „ kredytowego 134170 
Węg. gal. kol. à 200 zł. 5°/, w srebrze . 61.50 62.—| Londyn 149|— 
7. Losy. Srebro . . . 113/40 
Inst. kred, dla hand. i prz. po 100 zł. w.a. 154.25 154.%5| Napoleond'or . 7 10/34 
Clategospokókzt mira = 31.50] Dukat cesarski men. . 613 
Tow. żegł. par. na Dunaju po 100 zł. m. 93.50 94.50" 100 marek niemieckich . . . . . . . | 68/45 
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(2828) Ogłoszenie. 

L. 1. Komisya hipoteczna przy e. k. 
sądzie powiatowym w Skawinie zawiadamia 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Krzęcin dnia 2 
czerwca 1877 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędzie gminnym. 

Skawina 13 maja 1877. 

(2773 1—3) Edykt. $. 

L. 6482. ©. k. sąd powiatowy oznajmia, 
że na ponowną prośbę p. Jakóba Rothsteina 
jako prawonabywcy wierzycielki Maryi Wie- 
den z domu Puda przymusowa sprzedaż re- 
alności pod nr. dom. 160 w Kozowie egze- 
kutów Rachli Rothstein i nieobjętej masie 
Anczla Rothsteina, ciała tabularnego nie sta- 
nowiąca na zaspokojenie wywalezonej wierzy- 
telności 840 zł. w. a. z pn. w drodze przy- 
musowej lieytacyi w dniach 7 czerwca 1877, 
5 lipca 1877, każdym razem o godzinie 9 
rano tu w sądzie odbędzie się pod warun- 
kami: ; f 

1) Cena wywołania wynosi kwotę 1200 
zł. w. a. 

2) Wadyum w gotówce złożyć się ma- 
jące kwotę 120 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny można każdego czasu przejrzeć 
w tutejszej registraturze lub przy licytycji. 

O tej licytacyi uwiadamia się pana Ja- 
kóba Rothstein, egzekutów, oraz wierzycieli: 
p. Joachima Hordyńskiego, Rifkę Wolf i A- 
brahama Becher do rąk kuratora Jakóba Je- 
kla, Maryę Wieden z domu Puda, Michalinę 
Stechlik na ręce kuratora p. adwokata dra 
Finkelsteina, c. k. prokuratoryę skarbową we 
Lwowie, e. k. urząd podatkowy w Brzeża- 
nach, i wszystkich tych, którzyby w między 
czasie prawa hipoteki nabyli lub którymby 
obecna uchwała z jakiegokolwiekbądź powo- 
du doręczoną być nie mogła do rąk kuratora 
którego się w osobie p. adwokata dr. Finkel- 
steina w Brzeżanach mieszkającego obecnym 
edyktem ustanawia. ©. k. sąd powiatowy, 

Kozowa 30 marca 1877. 

(573 1—3) Edykt. 

L. 279. Dnia 5 czerwca 1877, 3 lipca 
1877 i 7 sierpnia 1877 każdym razem o 10 
rano sprzedaną będzie przymusowo w tutej- 
szym sądzie realność pod Nr. 101 w Wulce 
Niedźwiedzkiej położona Maryanny Tabaki 
własna na zaspokojenie pretensyi Itly Schin- 
delheim w kwocie 15 złr. 60 ct. z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 175 złr. wa- 
dyum 17 złr. 50 ct. w. a. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. i 

Leżajsk dnia 20 stycznia 1877. 

(2769 1—3) ©bwieszczenie. | 

L. 8841. Niniejszem rozpisuje się kon- 
kurs na posady rzeczywistych nauczycieli i 
jedną posadę mS nauczyciela przy 
szkole ćwiczeń z wykładowym językiem rus- 
kim przy tutejszem c. k. seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem z początkiem roku 
szkolnego 1877/8 zaprowadzić się mającej. 


Z posadą rzeczywistego nauczyciela po- 
łączoną jest placa 800 złr. i dodatek akty- 
walny 249 złr., z posadą zaś młodszego na- 
uezyciela płaca 480 złr. 

Ubiegający się o te posady mają poda- 
nia zaopatrzone w odpowiednie dokumenta 
przedłożyć do 15 czerwca 1877 e. k. krajo- 
wej Radzie szkolnej za pośrednictwem swych 
przełożonych władz. 

Z Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie dnia 80 kwietnia 1877. 
(2552 1—3) Obwieszczenie. 

L. 6625. C. k. sąd powiatowy w Ober- 
tynie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie Matyja Humeniuk przeciw Hry- 
ciowi Pryjmak celem ściągnięcia wywalezo- 
nej kwoty 42 złr. 60 ct. kosztów egzekucyi 
1 zł. 79 ct., 4 zł. 52 ct, 8 zł. 39 et. 7 zł. 
607/, ct. i obecnie przyznanych 8 zł, 67 ct. 
w. a. realność pod N. c. 14 w Jakobówce 
położona w księgach gruntowych nie zapi- 
sana z trzech kawałków pola, ato: 1, „Dru- 
cha niwa“ 2. „Weleszczyzna* złożona na 
dniu 7 czerwca 1877 i na dniu 12 lipca 1877 
o godzinie 9 z rana powyżej lub za cenę 
szacunkową zaš W dniu 9 sierpnia 1877 o 
godzinie 9 z rana poniżej ceny szacunko- 
wej 100 i 80 złr. przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie. i A 

Warunki licytacyi przejrzane być mogą 
w tusądowej registraturze, 

Obertyn dnia 16 stycznia 1877. 

(2662 1—38) EdyK t. 

L. 4621. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Stanisławowie, zawiadamia 
niniejszem nieobecnego Józefa Wejdę niewia- 
domych z imienia i miejsca pobytu dzieci 
zmarłego Tadeusza Wejde oraz masę spad- 
kowa Adelaidy z Pelanów Saliguarde wzglę- 
dnie niewiadomych z imienia i miejsca po- 
bytu spadkobierców tejże iż dla tychże jako 
pozwanych z powodu pozwu Jana Serbeń- 
skiego przeciw oświadezonym spadkobiercom 
$. p. Salomei Effinowiczowej pto 41 złr. 16 
et. z pn. w dniu 19go marca 1877 1. 4621 
wytoczonego, ustanawia się kuratorem adw. 
Dra Szydłowskiego z zastępstwem adw. Dra 
Tutaka w Stanisławowie, że ustanowionemu 
kuratorowi przeznaczoną dla nich dekretacyę 
pozwu do postępowania drobiazgowego dorę- 
czono i termin do rozprawy na dzień 15go 
czerwca 1877 wyznaczono, że więc ich jest 
rzeczą ustanowionemu  kuratorowi udzielić 
informacyę lub też innego pełnomocnika so- 
bie ustanowić. 

Stanisławów dnia 12 kwietnia 1877. 
Schreinzer, Theresia Koczorowska, deg Kon- 
stantin Pfister, Ferdinand Pfister und Theo- 
dor Pfister dann der Josefine Pfister und der 
Ottilie Nechi al3 erbaertlirten Erben dez ver- 
ME e d t It 

- 2000. Bom f. É Bezi i i 
Biała werden die abwejenden ow Wd 
Pfister junior und deffen Chegattin Veronika 
Pfister resp. ihre unbefannten Merhtónegmer 
unbefannten Aufenthaltes verftändigt dağ für 
diefelben aug Anlag der feiten3 der Marie 
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ftorbenen Adolf Pfister gegen Die liegende 
NRahlağmaffe deg Julius Pfister, den irrfini- 
gen Alois Pfister die mj. Louise Pfister ferner 
gegen die abwejenden Johann Pfister jun. unb 
feine Chegattin Veronika Pfister resp. ihre 
unbefannten Rechtónehmer unbefannten Auf- 


entfalteż sub praes. 7 April 1877 3. 2665 
überreihten Klage auf Aufhebung der Eigen- 


thumêgemeinjchajt beziiglidj der Realität sub 
C. N. 27 alt,26 neu im Biała |. N. ©. der 
adv. Dr. Johann Rosner in Biała zum fit- 
tator bejtellt und dag zur mitnblichen Ver- 
handlung im biejer echtsjache die Tngfabrt 
auf den 24 Mai 1877 um 10 lgr Bonmite 
tag anberaumt wurde. 

Biała am 10 April 1877. 

(2534 1—3) Edyk t. 

L. 2427. C. k. sąd obwodowy Rzeszow- 
ski podaje do wiadomości. iż celem zaspoko- 
jenia wierzytelnoś Mikołaja Bugno w kwocie 
262 zł. 50 ct., 185 zł. i 15 zł. a. w. wraz 
6°% odsetkami od dnia 14 marca 1868 tu- 
dzież kosztami 12 zł. 37 et, 8 zł, 2 ct, 4 
zł. 2 et. i 12 zł. 51 et. wa. i 8 zł. 86 ct. 
wa. po strąceniu już zapłaconych 175 zł. 
pozostającej rezolucyą tutejszego c. k. sądu 
deleg. z dnia 12 sierpnia 1874, 1. 6241, do- 
zwolona publiczna sprzedaż przymusowa real- 
ności z pod l. 405 w Rzeszowie wedle Dom. 
8 pag. 117 w 7 haer. Mechla Raaba wła- 
snej z wyłączeniem części składowej ogrodu 
do realności należącego mianowicie część 
tego w rozmiarze 2%0[ ] sążni a graniczącej 
w szerokości przez 9 sążni z realnością pod 
l. 404 w Rzeszowie a w długości przez 30 
sążni z jednej strony z resztą ogrodu z pod 
l. 405 w Rzeszowie a z drugiej strony z 
realnością niegdyś komandy zaś obecnie z 
gościeńcem do stacyi kolei Karola Ludwika 
w Rzeszowie prowadzącym przez Błażeja 
'Tomierkę byłego właściciela realności z pod 
l. 405 Janowi i Katarzynie Ziemińskim 
sprzedanej i wydzielonej a według Dom. 12 
pag. 300 1 haer. osobne ciało tabularne sta- 
nowiącej przedsięwziętą będzie w gmachu 
tut. sądu w jednym terminie na dniu 11 
lipca 187%, o 9 godzinie przed południem. 

Przy sprzedaży tej za cenę wywołania 
ustanawia 


Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
dalsze warunki sprzedaży znajdują się w tu- 
tejszosądowem archiwum i mogą być tam 
przejrzane. 

Rzeszow dnia 31 marca 1877. 


(2606 1—8) Obwieszczenie. 

L. 15438. ©. k. sąd powiatowy w Bet- . 
zie ogłasza, że dozwolona przymusowa pu- 
bliezna sprzedaż realności włościańskiej pod 
l. 44 we wsi Warężu położonej w kaneelaryi 
tutejszego sądu, dniach 1 czerwca, 2 lipca i 
1 sierpnia 1877, każdym razem 0 godzinie 
10 rano się odbędzie z tym dodatkiem że 
jeżeli takowa na pierwszych dwóch terminach 
za sumę szącunkowę lub wyżej niej niebyła- 
by sprzedaną, na trzecim terminie także ni- 
żej tej ceny zostanie sprzedaną, cena kupna 
wynosi 1060 zł. a. w. 

C. k. sąd powiatowy. 

Belz dnia 16 marca 1877. 


(2724 1—3) Qbwieszczenie. 

L. 240. ©. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoje- 
nia należytości Mojżesza Fischman w kwo- 
cie 54 zł. 97 ct. aw. z pn. publiczna egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod Nk. 288/656 
w Komarnie położonej Józefa i Katarzyny 
Słoniowskich własnej w trzech terminach 
dnia 11 czerwca, dnia 18 lipca i dnia 8 
sierpnia 1877, zawsze o godzinie 10 rano 
w sądzie tutejszym odbędzie się. 

Cenę wywołania stanowi kwota 860 zł. 
zaś zakład wynosi 86 zł. 

Przy trzecim torminie zostanie ta real- 
ność poniżej ceny wywołania sprzedaną. 

Akt zastawniczego opisania i ocenienia 
i resztę warunków można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Komarno 13 marca 1877. 


(2486 1—3) Edykt. 

L. 4388. Stanisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy zawiadamia o uwidocznieniu przy 
firmie banku zaliczkowego w Stanisławowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograni- 
ezoną poręką, że na ogólnem zgromadzeniu 
dnia 18 lutego 1877 w miejsce ustępujących 
dyrektorów Jana Czechowskiego i Kasiela 


się cena szacunkowa w kwocie | Kislera na członków dyrekcyi z prawem pod- 


2266 zł. aw. a gdyby takowa uzyskaną być | pisywania firmy pan Narcyz Pajączkowski i 
nie mogła, sprzedaż nawet poniżej tejże i to | ksiądz Jędrzej Bajewski wybrani zostali. 


zajakąbądź cenę nastąpi. 


Stanisławów 18 kwietnia 1877. 


(2821 1—3) 
Obwieszczenie. 
W moc reskryptu wysokiego c. k. Mi- 
nisterstwa handlu z dnia 6go maja 1877 l. 
12174 zwija się z dniem 15 czerwca r. b. 
c. k. urząd pocztowy przy hucie szklannej 
w Majdanie górnym i przydziela się huta 
szklanna w Majdanie górym do okręgu do- 
ręczań urzędu pocztowego w Nadwórnie. 
, Co się niniejszem podaje do publiez- 
nej wiadomości. 
Z e. k. Dyrekeyi poczt. 
We Lwowie dnie 12 Mija 1877. 


L. 9765. 


B. 9765. 
tudmadhnng 

du Grunde Hohen Handels-Minifterial- 
Erlajjeż vom 6 Mai 1. 3. 8. 12174 wird 
bas t. f. Poftamt zu Majdan górny Glas 
Hütte mit dem 15ten Juni b. Z: aufgelaffen 
und bie Glašhütte Majdan górny bem Be 
ftellungSbezicte des Wojtamteś in Nadworna 
einverletbt. : 

Was hiemit zur allgemeinen Steuntuth 
gebracht wird. i 

Bon der É. E Poft-Direction. 
Qemberg am 12 Mai 1877. 


(2813 3—3) Edykt. 

L. 505. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że na rzecz Liebe Gabe sprzedaną 
zostanie realność, do masy leżącej Andrucha 
Gudzinskiego należąca pod nr. 503 w Cholo- 
Jowie, celem zaspokojenia 130 zł. w. a. zpn. 
w terminach licytacyjnych 26 kwietnia 1877, 
4 maja i 21 czerwca 1874. zawsze o go- 
dzinie 9 przed południem. 

Cena wywoławcza 370 zł. w. a. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów 20 lutego 1877. 


(2499 2—3 Obwieszczenie. 

L. 1714. C. k. sąd powiatowy w Bołecha- 
wie podaje niniejszem do publicznej wiadomo- 
ści, że na zaspokojenie sumy 100 złr. a. w. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod n. 
k. 54 w Belejowie położonej, dłużnika Hry- 
nia Truna własnej, w tutejszym ces. kr. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi ma rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kred. włość. dnia 21 
czerwca 1877, 19 lipca 1877 i 23 sierpnia 
1877 każdym razem o godzinie 9 przed połud. 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10"/, ceny szacunkowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Bolechów dnia 31 grudnia 1876. 


(2649 2—3) Rdykt. 
dnf ad. „0. k. sąd powiatowy w Bo- 
my TR Ee iż celem zaspokojonia su- 
niespłnconych i |. zł. w. a, a względnie 
218 sł 28 i reszty kapitału w kwocie 
e zakłada odbędzie się na rzecz 
gaLICYJSKIEgO zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galizische Boden- Oredit- Anstalt) w Krako- 
wie w tutejszym sądzie w 3 terminach. mija- 
nowicie dnia 19 czerwca, 24 lipea i 18 wrze- 
śnia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa lieytacya realności 
dłużników Tomasza Zajaca własnej pod 1. 
22/65 w Gawłowie Starym, w powiecie bo- 
cheńskim położonej, nie stanowiącej ciała 
hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. a wa- 
dyum 80 zł. i 

Protokół zastawniczego opisania i reszty 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Bochnia dnia 15 marca 187%. 
(2525 2—3) Obwieszczenie. 

L. 19900. Celem zabezpieczenia budo- 
wli zachowawczych wykonać się mających w 
latach 1877, 1878 i 1879 w sekeyach dro- 
gowych Sambor, Drohobycz i Rudki w sam- 
borskim okręgu budowniczym, odbędzie się 
w e. k. starostwie samborskiem na dniu 11 
maja r. b. ponowna publiezna licytacya za 
pomocą ofert pisemnych. Cena fiskalna robót 
na rok 1877 do wykonania przeznaczonych 
wynoszą, mianowicie : 
1) w sekcyi drogowej 


samborskiej 2354 zł. 11'/ą Ct. 
2) w sekcyi drogowej | 
drohobyckiej 680 zł. 26 ct. 
3) w sekcyi drogowej l a 
-_ rudeekiej 2187 zł. zi X t 
razem. 5221 m. 9#, Ot. 
Warunki licytacyjne przejrzane e E 


w godzinach urzędowych w wymien 
n. arie, dórzd także oferty za0pa- 
trzone w 5°% wadyum, a to albo na PoE 
dyncze albo też na wszystkie powyższe pó 
cye drogowe razem, w wyznaczonym pewjzećj 
terminie do godziny 12 w południe wnme- 
sione być mają. Oferty spóźnione lub też a 
ułożone według istniejących w tej mierze 
przepisów nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 28 kwietnia 1877. 

(2487 2—3) Edykit. e 

L. 6198. C. k. sad obwodowy w Tar- 
nopolu uwiadamia p. Edwarda Małuję z 
miejsca pobytu niewiadomego, iż na podsta- 
wie wekslu przez niego akceptowanego dit. 
Zbaraż 28 marca 1876 wydano przeciw nie- 
mu na dniu dzisiejszym do liczby 6198 na 
rzecz Towarzystwa zaliezkowego w Zbarażu 
nakaz zapłaty sumy 4000 zły. z pn. i w 
celu doreczenia tego nakazu ustanawia dla 
niego kuratorem pana adw. dr. Łuczakow- 
skiego z zastępstwem pana adw. dr. Stern- 
klara. Tarnopol dnia 18 kwietnia 1877. 

23 Edy kt. 

ŚL. Ba CHK. A krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czym, że 
pan Mayer Diamand przeciw panu Karolowi 
Freundówi pod dniem 25 kwietnia 1877 1. 
22242 pozew wniósł i o pomoc sądową pro- 
sił, w skutek czego nakaz zapłaty sumy Wwe- 
ksjowej 400 zł. z pn. dnia 27 kwietnia 1877 
do l. 22242 wydany został. 

Ponieważ miejsce pobytu pana Karola 
Freunda nie jest wiadomem, a zatem c. k. 
sąd krajowy do zastępowania i na własny 
koszt i szkodę tutejszego adwokata dr. Bo- 
bownika z zastępstwem p. adwokata dr. Po- 
plawskiego kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
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Galieyi przepisanej przeprowadzoną będzie. 
Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego. aby w należytym czasie osobi- 
ście stanał, lub potrzebnej informacyi u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do | obrony środków „wcześnie 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sain sobie przypisać będzie musiał. 
l Lwów dnia 27 kwietnia 1877. 
QB) Ggloszenie. 
L. 2444. C. k. sąd powiatowy w Sa- 
noku ogłasza, że w dniach 18 maja 187%, 20 
czerwca 1877 i dnia 20 lipea 1877, odbędzie 
sie w zabudowaniu sądowem w Sanoku o go- 
dzinie 10 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności włościańskiej pod 
Ik. 42/62 w Posadzie Olchowskiej położonej, 
Jana Wacek wlasnej, na rzecz wierzyciela 
aka Krausa. 
Pati dazę wywołania stanowi kwota 295 zł. 


(2838 


w. d. SZ: a : _ 
Bliższe warunki licytacyjne można w re- 


oaturze tusądowej przejrzeć. 
Ja Ck ai powiatowy 
Sanok dnia 15 kwietnia 1877. 
93) OQbwieszezenie. 
L. 1262. 4 e. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie rozpisuje się W skutek wezwania 
e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 
m jntego 1811 l. 1844 celem zaspokojenia 
wygranej przez p. Julię p Piniiską sumy 
500 zł, z odsetkami po 6%% od dnia 2 wrze- 
śnia 1869 bieżącymi, Boz sądowych 20 
zł. i egzekucyjnych 14 zł. 2 et, I zł. 80 ct, 
i 5 zł. publiczna sprzedaż części realności 
4 L 316 w Czortkowie położonej, tom. IV 
Ar 3 n. 3 h. do Jakóba i Sússii Lande na- 
peni która to sprzedaż ną dniu 25 maja 
1877, na dniu 25 czerwca 1577 i ua dniu 
95 lipca 1977, „każdym razem 0 9 godzi- 
- przed południem w sądzie iutejszym pod 
warunkami przeprowadzoną 


(2838 


nia prze 


następujący I! 
SPORA Cenę wywołania stanowi wartość 


Lowa w protokole oceniona z doia 31 
sanek hana tj. samy 1044 zł., niżej 
któ cj te części realności w pierwszych dwóch 
aa zach sprzedane nie zostaną. 

9 Wadyum wynosi 208 zł. 50 et. w. a. 

g. Gdyby te części realności w dwóch 
pierwszych terminach za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej sprzedane nie zostały, zostaną ta- 
kowe przy trzecim terminie i niżej tejże ce- 
ny sprzedane. | | 

3. Zresztą wolno jest każdemu chęć 
kupna mającemu, wyciąg tabularny i akt sa- 
dowego ocenienia, bądź w registraturze, bądź 
też przy komisyi licytacyjnej przejrzeć, Co do 
podatków zaś wyjaśnienia w e. k. urzędzie 
podatkowym czortkowskim zasięgnąć. © 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzyby po 24 stycznia 1877 do tabuli weszli, 
lub też którymby rezolucya lieytacyę tę roz- 
pisująca ałbo w cale nie, lnb też nie w cza- 
sie przed terminem doręczoną być mogła do 
rąk ustanowionego kuratora p. adw. dr. Czacz- 
kowskiego w Czortkowie. 

C. k. sąd powiatowy. 
, Qzortków dnia 2% marca 1877. 
(2717 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2845. W skutek rekwizyeji e. k. sa- 
du krajowego we Lwowie z dnia 23 grudnia 
1876 1. 67698 celem wykonania przez tenże 
sąd na rzecz galicyjskiej kasy oszczędności 
dozwolonej w drodze egzekueyi aktu notary- 
alnego z dnia 8 października 1972 przez Jó- 
zefa i Aleksandrę małż. Puchalskich przed 
c. k. notaryuszem Feliksem Hołzerem w Rze- 
szowie zeznanego na zaspokojenie sumy 14187 
zł 98 et. z pierwotnej pożyczki 14500 zł. 
pochodzącej z procentami 6%, od dnia 3 
grudnia 1875 i prowizyą zwłoki po 7°% od 
każdej, na dniu 3 czerwca i 3 grudnia. po- 
cząwszy od dnia 3 grudnia 1875 nie uiszezo- 
nej półrocznej raty po 491 zł. 90 et., aż do 
wszczenia całego kapitału bieżącą, tudzież 
kosztami podania egzekucyjnego w kwocie 
17 zł. 61 ct., egzekucyjnej sprzedaży przez 
publiczną lieytacyę dóbr Barycz czyli Bary- 
czka z przyległ.  Mianowszezyzna i Gijówka 
w powiecie rzeszowskim położonych, małż. 
Józefa i Aleksandry Puchalskich własnych, 
rozpisuje e. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 
trzy termina licytacyjne, a to: na dzień 4 
Czarwea 1877, 2 lipca 1877 i 1 sierpnia 1877, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu tegoż sądu odbyć się mające, pod 
następującemi warunkami: 

„. L Stosownie do rozporządzenia t. k. 
ministerstwa stanu i sprawiedliwości z dnia 
28 października 1865 nr. 110 dz. p.p., sta- 
nowi cenę wywołania warlość dóbr przez ga- 
licyjską kasę oszezędności przy udzieleniu po- 
życzki w sumie 37600 zł. wyrachowana. 

II. Dobra te sprzedane będą ryczalto- 
wo Z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze i bez 
wszelkiej ewikeyi, a to: na pierwszych dwóch 
terminach lieytacyjnych tylko za cenę wywo- 
łania lub wyżej takowej, zaś na terminie 
trzecim nawet niżej tej ceny wywołania. je- 
BO aa meco 2 asako; 

1 na rzec 7 TA 
ha 30 Te ad „ARCO ch dobrach do 

k Stopada 1876 zahipotekowanyeh 
wierzytelności wystarczy. ; 


Resztę warunków i wyciąg tabularny 


? 


przejrzeć można w tutejszo -sądowem archi- 
| wum. 
O tem zawiadamia się galieyjską kasę 
oszczędności we Lwowie, małż. Józefa 1 Ale- 
ksandrę Puchalskich w Baryszee, tudzież wie- 
rzycieli hipotecznych, wreszcie wszystkich 
wierzycieli, którymby uchwała licytacyę po- 
zwalająca, albo w cale nie, albo w należytym 
czasie doręczoną nie została, i tych, którzyby 
po dniu 50 listopada 1876 do tabuli weszli 
przez ustanowionego kuratora adwokata dr. 
Noego Bindera z substytucyą adwokata dra 
Maurycego Reinesa i przez edykta. 
Z e. k sądu obwodowego. 
Rzeszów, 27 kwietnia 1877. 


(2497 2—3) Obwieszczenie. 

L. 8869. C. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 150 złr. a 
względnie 14% złr. waluty austrvackiej z 
pu. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. k. 24 subrep. 40 w Słobodzie położonej, 
dłużnika Łukasza Komara własnej, w tutej- 
szym ce. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego dnia 21 czerwca 1877. 
119 lipca 1877 i 28 sierpnia 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem. z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10%, eeny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 81 grudnia 1876. 
(2406 2—3) Obwieszczenie. 

L. 508. C. k. sąd powiatowy W Bole- 
chowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 200 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. kons. 62 snbrep. 134 w Witwiey polo- 
jonej dlużnika [wana Mełeszka własnej. w 
tutejszym e. k. sądzie w drodze publieznej 
licytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego dnia Ż1go czerwca 
Tei, 19 lipca ils, 1 2 sierpnia 1877, 
każdym razem o godzinie 9 przed połud- 
niem, z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach ralność ta tylko 
za cenę wywołania 400 zł. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie niżej ceny 

wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10% ceny szacun- 
kowej. p Rx. 
Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowanio przejrzeć można w registra- 
turze. C. k. sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 3 lutego 1877. 

(2703 2—3)  ©bwieszezenie- = 

L. 9595. ©. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na prosbę 
Dyrekcyi e. k. uprz. Zakładu kredyt. wlos- 
ciańskiego we Lwowie w celu zaspokojenia 
pretensyi 191 złr. 84 ct. W. &® odbędzie 
się w dniach 24 maja, 7 i 14 czerwca 1877 
śażdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż 
realności włościańskiej w Uhersku położonej 
pod lk. 4 subrep. 22 a do Jacia Gilezew- 
skiego należącej z gruntem objętości łącznej 
4 morgów 6577 10. s. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwo- 
ta 500 złr. w. a. jako wartość Z sądowego 
oszacowania wynikłą. = i 

. Każdy chcący wziąść udział w licyta- 
cyi winien złożyć 10%, od ceny wywołania 
t. j. kwotę 50 złr. aw. jako wadyum do rąk 
komisyi licytacyjnej, eo do rószty warunków 
można się poinformować w tutejszo sądowej 
registraturze, lub w terminie licytacyjnym 
przy komisyi. 

Stryj dnia 15 października 1876. 

(2279 2—3) Edykt. 

K. 602. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem wydobycia wierzytelności gal. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego W kwocie 
500 zł. w. a. z pn. od leżących mas spad- 
kowych ś. p. Alojzego Plutyńskiego i Józefy 
Plutyńskiej się należącej, przedsięweżmie li- 
cytacyjną sprzedaż części dóbr Łosiniec w 
gal. tabuli krajowej dom. 371 pag. 159 n. 
21 haer. na imię Alojzego i Józefy Plutyń- 
skich zapisanej, w trzech na dzień % czerw- 
ca 1877 12 lipca 1877 i 9 sierpnia 1877 
ustanowionych terminach. 

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
1560 zlr. w. a. 

W pierwszym i drugim terminie, dobra 
te niżej ceny wywołania w trzecim zaś niżej 
sumy 1277 zir, w. a. nie będą sprzedane. ` 

Każdy z licytujących winien przed roz- 
e nici dziesiątą część ceny wy- 

A wicie sumę 137 zły. 70 et. 
bądź w gotowiznie bądź w książeczkach gal. 
kasy oszczędności bądź w listach zastaw- 
nych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 


rąk komissyi lieytacyjnej, jako wadyum 
złożyć. Wszakże Dyrekcya galie. Towarzy- 
stwa kredytowego i austr. Banku  narodo- 
wego mają prawo licytować bez złożenia 
wadynm. Wadyum najwięcej ofiarującego za- 
trzymanem a jeżeli w gotowiźnie złożone by- 
lo, temnż w cenę kupna wliczonem. innym 
zaś lieytującym po ukończeniu lieytacyi zwró- 
conem będzie. 

Gdyby dobra te w pierwszym lub dru- 
gim terminie przynajmiej za cenę wywoła- 
nia sprzedane nie były, w trzecim terminie 
niżej ceny wywołania, jednak w każdym ra- 
zie za taką tylko cenę sprzedana będą, któ- 
raby na zaspokojenie wierzytelności galie. 
Towarzystwa kredytowego z należytościami 
podrzędnemi wystarczyła. 

Gdyby zaś dobra te i w trzecim ter- 
minie pod warunkiem wyżej wskazanym 
sprzedane nie były, natenczas w celu uło- 
żenia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin sądowy na dzień 13 września 187% 
z tem oznajmieniem , iż nie stawający na ter- 
minie wierzyciele hipoteczni, jako do wię- 
kszości głosów stawających przystępujący u- 
ważani będą. resztę warunków lieytacyjnych 
przejrzeć można w tusądowej registratnrze. 

O czem się wszystkiech wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po 26 września 1877 jakich 
praw za pośrednietwem tabuli krajowej do 
sprzedać się mającej części dóbr Łosiniec 
nabyli, lub którymby uchwała licytacyę roz- 
pisująca albo wcale nie, albo należycie do- 
ręczoną być nie mogła, na ręce kuratora 
adwokata Dra Ignacego Budzynowskiego po- 
wiadamia. 

Sambor dnia 18 lutego 1877. 

(2501 2—3) Əgioszenie. 

L. 7428. 0. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie ogłasza że realność włościańska pod 
1.36 w Bełejowie położona, ciala tabularnego 
nie stanowiąca, Bońka i Ilka Czernych włas- 
na, celem ściągnienia wywalczonej przez Za- 
kład kredytowy włościański sumy 200 złr. z 
pn. w dniach 14 czerwca, 12 lipca i 16 sier- 
pnia 1877 zawsze przed południem z tem, że 
na pierwszych 2 terminach tylko za lub po- 
wyżej, na trzecim zaś i poniżej ceny szacun- 
kowej w sądzie tutejszym sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 400 złr,, a wadyum 
40 złr. wynosi. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bolechów 31 grudnia 1877. 
(2508 2—3) Edykt. 

L. 8859. ©. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje niniejszem do wiadomości publi- 
cznej, iż Jakóbowi Selingerowi prywatnemu 
w Krakowie wedle jego podania de praes 27 
marca 1877 Nr. 8359 zaginął z posiadania 
weksel z daty Kraków 283 marca 1877 na 
100 zł. a. w. opiewający, za jeden miesiąc 
od daty płatny przez J. Selingera na własne 
zlecenie wystawiony, a przez M. K. Woło- 
wskiego i Kazimierza Bartoszewicza w Kra- 
kowie akceptowany, w skutek czego wzywa 
posiadacza tego zaronionego wekslu, by ta- 
kowy w zakresie dni 45 od dnia płatności 
licząc tutejszemu sądowi tem pewniej przed- 
łożył, ile że po upływie tego terminu wzmian 
kowany weksel za umorzony uznany zostanie, 

Kraków dnia 30 marca 1877. 

(2803 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1266. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
zwadowie oznajmia, że w dniach 5 czerwca, 
10 lipea i 14 sierpnia 1877, każdym razem 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie powiatowym w drodze lieytacyj- 
nej publiczna przymusowa sprzedaż rucho- 
mości realności podnk. 22 w Brandwiey po- 
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
Jędrzeja i Franciszki Piotrowskieh należącej, 
w celu wydobycia należytości Mojżesza Le- 
dera w ilości 450 zł. w. a. z pn. 

Za eenę wywołania realności służy ce- 
na szacunkowa w ilości 920 zł. w. a. z któ- 
rej 10%, jako zakład. 

Chęć kupna mający przed rozpoczęciem 
lieytacyi do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
mają. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Rozwadów dnia 13 marca 1877. 

(2812 2—3) Edyk t. 

L. 6021. ©. k. sąd powiatowy w Oświe- 
elmie podaje do wiadomości, że stosownie do 
uchwały c. k. sądu obwodowego w Cieszynie 
z dnia 12 maja 1874 1. 6096 odbędzie się 
w celu zaspokojenia należytości Piotra Buja- 
rowicza w kwocie 154 zł. w. a. z pn. przy- 
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności włościańskiej pod nr. 29 w Starych 
Stawach położonej, ciała hipotecznego nie 
stanowiącej w posiadaniu Szczepana Gracy 
się znajdującej, a na sumę 1320 zł. w. a. o- 
szacowanej, na jednym czwartym terminie 
licytacyjnym w dniu 30 maja 1877 o godzi- 
nie 10 przed południem w budynku tutej- 
szego sądu. 

Na powyższym terminie wspomniana 
realność nawet poniżej wartości szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 

Chęć kupna mający winien złożyć wa- 
dyum w kwocie 132 zł. w. a. w gotówce 


lub austryackiego Banku narodowego, lub |lub w obligacyach państwowych. 
też w galicyjskich obligacyach indemnizacyj- 
nych, wedle ostatniego tychże kursu nigdy | szacowania 
jednak nad wartość nominalną tychże, 


do 


Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
można przejrzeć w registraturze 


sądowej. Oświęcim dnia 28 lutego 1577. 


(2889 1—3) Rundmağung. 

B- 1730. Bom £. É Bezirtggericjte in| 
Zbaraż wid fundgemact, dağ gur Hereinbrin- | 
gung der Summe von 142 fl. fannt 6% 
Binfen vom 14 Auguft 1873 der Geridjtsfojteu | 
pr. 6 fL 37 fr. der Grefuziongtoften v. 26 fi. | 
80 fr. 5 fi. 81 fr. bie egefutive Feitbiethung 
dcr im Pfóndungsprotofolle v. 21 Juni 1876 | 
sub 2 und 3 verredjneten gur chemalż Dem 
Jasko Bednarezuk eigenen nuter O. N. 208 iu 
Kejdańce, gelegenen Grundwiethjcjaft gehöri- 
gen Grundparzellen gu Gunften deg Hersch | 
Berl Schmierer auśgejchrieben wird. 

Bur Vornahme dtejer Feilbiethunig werden 
3 Termine u. am 4 Juti, 7 Suli und 14 
Auguft 1877 jedesmal um 10 Uhr 8. DŁ. pe | 
gerits mit dem Beifage beftimmt, da die zu 
veriugernien Grundparzellen bei den erften 
2 Terminen nur iber oder Doh uur um den 
Shägungõwerth bei dem dritten Termine aber 
anch unter demjelben an den Mteiftbiethenden 
veräuhert werben. 

1. Der Ausrufspretg beträgt nach dem ge- 
richtlicdh erhobenen Sdhigungawerihe 240 fl. 

2. Jeder Sauflujtige bat vor Beginn der 
Qizitazion 109/, des Ausrufspreifes D. i. 24 fi. 
als Badium bei der Qizitazions Coniffion zu 
erlegen, welches Wadium dem Crfteher in den 
KauffHilling eingerechnet, den übrigen Wteift- 
biethenden aber fofort nach beendeter Qizitazion 
gurüdgeftellt werden wird. l 

3. Der Erjtefer wird verbunden fein, 
binnen 30 Tagen nah Metstrajt dez den 
Qizitaziong = Nft, genchmigten Befheides ben 
Kauffhiling nah Abjdlag des Vadims beim 
Zbarażer f. t. Begirtsgeriehte im Baaren zu 
erlegen. 

Die übrigen Feilfbicthungsbedingnifje, To 
wie das Pfandbefhreibungs- ud Shäpungs- 
protofolf, fann in der Regiftratur des Zbara- 
żer t. f. Bezirfsgerichtes cingejchen werden. 

Zbaraż am 16 Marz 1577. 

(1855 1—3) Edyk t. 

L. 2168. ©. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany sekcya II we Lwowie uwiadamia 
niniejszem, że w skutek prośby Herscha Sil- 
bersteina przeciw Józefowi Sebestyaiskiemn, 
Michałowi Kranz, Jacentemu i Anastazyi 
Tiachnybok, Magdalenie i Bazylemu Zawa- 
dowskim o zapłacenie kwoty 1000 zł. w. a. 
z pn. uchwałą z dnia 7 marca 1877 l. 2168 
publiczna licytacya realności pod 1. 231, 23la, 
231B, 2310 w Jaryczowie nowym położonych, 
rozpisaną. i że dla tych, którymby uchwała 
powyższa przed terminem licytacyjnym nie 
dorączoną została lub którzy do ksiąg grunto- 
wych po dniu 12 lutego 1877 jako dnim wy- 
stawienia ekstraktu tabularnego ze swemi 
prawami do tabuli wyszli, adwokat krajowy 
dr. Józef Smolka jako kurator z zastępstwem 
adwokata dr. Skowrońskiego ustanowionym 
został, 

Lwów dnia 7 marca 1877. 


(2859) Obwieszczenie. 

L. 5249. Komisya hipoteczna przy e. 
k. sądzie powiatowym sekcya II. we Lwowie 
urzędująca zawiadamia, iż od dnia 18 maja 
1877, aż do dnia 31 maja 1877 w godzinach 
urzędowych złożone będą w kancelaryi e. k. 
naczelnika tegoż sądu do powszechnego przej- 
rzenia arkusze posiadania i inne akta odno- 
szące się do założenia nowych ksiąg granto- 
wych gminy Dublany. ) 

Równocześnie wyznacza się termm na 
dzień 1 czerwca 1877, o godzinie 9 z rana 
do zgłoszenia zarzutów przeciw prawdziwości 
arkuszów posiadania. 

Lwów dnia 16 maja 1877. 

(2488 1—83) Edyk t. 

L. 5910. O. k. sąd obwodowy tarnow- 
ski podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności ga- 
licyjskiego zakładu kredyt. ziemskiego z na- 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Konary do Kazi- 
mierza i Waleryi Rudawskich należących 

Sprzedaż odbędzie się przez licyta- 
cyę publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach 20 czerwca i 25 lipca 1877, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość przez galie. zakład kredytowy ziemski 
w Krakowie przy udzieleniu pożyczki przyję- 
ta 60.000 zł. w. a. poniżej której w termi- 
nach powyższych dobra sprzedane nie bądą. 
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
Jące wynosi 6000 zł. wa. 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. sądu obwodowego. 

„Na wypadek jeżeli przy piewszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj- 
mniej ceny szacunkowej nieznofiaruje wy- 
znacza się termin na dzień 25 lipca 1877, 
godzinę 4 po południu, na który wierzycie- 
le hipoteczni stawić się winni, celem ułoże- 
nia lżejszych warunków, „wedle których na- 
stępnie sprzedaż licytacyjna w trzecim ter- 
minie rozpisaną zostanie. a 

Głosy nieobeenych przy tym terminie, 
doliczy się do większości glosów wierzycieli, 
ktorzy na termin przybędą. : 

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują za- 
wiadomienie obydwie strony, e. k. urząd po- 
datkowy, 6, K. Prokuratorya skarbowa we 


Lwowie, wszyscy wierzyciele kipoteczni s w 
szczególności wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi, a mianowicie, Tekla Wojciechow- 
ska i Antoni Krasuski, następnie ci wierzy- 
jele, którzyby po dnin 21 maja 1876 r. do 
hipoteki dóbr Konary weszli, lub którymby u- 
chwała niniejsza z jakiego kolwiek powodu 
nie została doręeczoną, do rąk kuratora, który 
niniejszem w osobie adw. dr. Psarskiego z 
substytucyą adw. dr. Malawskiego ustanowio- 
nym zostaje, tudzież przez edykta. 

Tarnów dnia 12 kwietnia 1577. 

(2514 1—3) Edyk t. l 

L. 3877. O. k. sąd powiatowy w Hali- 
czu, sprzeda na terminie dnia 4 czerwca i 
4 lipca 197%, tylko wyżej lub za cenę sza- 
cunkową 500 zł., zaś na terminie 20 lipca 
1877 także poniżej tej ceny realność w Per- 
łowcach pod kon. Nr. 6/18 położoną, ciala 
tabularnego nie stanowiącą, w celu wydoby- 
cia przymusowego kwoty 245 zł. aw. z pn. 
przez zakład kredytowy włościański przeciw 
Fedorowi i Kseni Sowyn wywWalezonej. 

Zakład wynosi 50 zł. aw., akt oszaco- 
wania i warunki licytacyjne można w tusą- 
dowym archiwie przejrzeć. 

Halicz d. 16 stycznia 1877. 

(2511 1—3) Edy kt. 

L. 12034. C. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie wierzycielom masy konkursowej 
Mendla Ornstein lub Hornstein wiadomo 
czyni że na terminie dnia 8 czerwca 1876, 
w ślad $. 145 ust. konk. jednogłośnie wy- 
brano, na zawiadoweę tejże masy rozbioro- 
wej p. Kisiga Nacht, na tegoż zastępcę p. 
Abiseha Stern, a na wydziałowych pp. Be- 
rischa Stern, Pejsacha Fritz, i Samnela ha- 
ler, zaś na zastępców wydziałowyel pp. 
Fischla Kittenplon i Herscha Lebharta. 

Stanisławów 4 listopada 1576. 

(2586 _ 1-—3) E dy k t 

L. 8084. C. k. sąd powiatowy w Gród- 
ku uwiadamia że na zaspokojenie przez c. k. 
uprz. Zakład kred. włlościański we Lwowie 
przeciwko Piotrowi i Maryi Przystajko i Mi- 
chałowi Mróz wywalczonej sumy 800 złr. 
w. a. względnie 267 złr. 50 ct. z pn. egze- 
kucyjna publiczna licytacya dłnżniczej real- 
ności w Obroszynie pod I. k. 80 położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, odbędzie 
się w tutejszym sądzie na dnin 21 czerwca 
1877, na dnin 19 lipca 1877 i na dniu 25 
sierpnia 1877 każdym razem o 10 godzinie 
z rana. 

Jako cena wywołania stanowi się sumę 
600 zł. w. a. a wadynm wynosi 60 zł. w. a. 

[nne warunki licytacyj w tusydowej 
registraturze przejrzanemi być mogą. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Gródek dnia 26 stycznia 1677. 
(2847 1—5) Edy kt | 

L. 3392. Kołomyjski e. k. sąd obwo- 
dowy wiadomo czyni, że konkurs, uchwalą 
z dnia 22 marca 1876 l. 2447 na maiątek 
Borucha Ba: w Kołomyi otworzony 
zniesionym został.  _ JL. 

Kołomgja dnia 25 kwietnia 1877. 
(2848 1—3) E dyk t. 

L. 2811. Stanisławowski c. k. miej. del. 
sąd powiatowy podaje do wiadomości, że 
egzekucyjna publiczna sprzedaż grantu dlu- 
Znika Stefana Policza, ciala tabularnego nie 
stanowiącego, od Nr. 45 do Nr. 100 w My- 
kietyńcach wcielonego, w objętości okolo */, 
morga, celem wydobycia kwoty 60 zł. z pn. 
na rzecz Majera Kigenfelda dnia 7 czerwca 
1877, 25 czerwca 1877 i 9 lipea 1877 o go- 
dzinie 9 przed południem w zabndowaniu 
sądowem przedsięwziętą zostanie. 

Cene wywołania stanowi suma szacun- 
kowa 100 złr. P 

Wadyum wynosi 10 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania i oszacowania powyższego grun- 
tu, można w tusądowej registraturze przejrzeć. 

Stanisławów 12 kwietnia 187%. 

(2855 1—3) Edykt. 

L. 2168. ©. k. sąd powiatowy miejske - 
deleg. sekcya II we Lwowie awiadamia ni- 
niejszym z życia 1 miejsca pobytu niewiado- 
mych Fischla Kimmel i Antoninę £ozińską, 
że w skutek prośby Herscla Silbersteina z 
dnia 27 lutego 1877 1. 2165 w sprawie prze- 
ciw Józefowi Sebestyańskiemu , Michałowi 
Kranz, Jacentemu i Anastazyi Tiachnybok, 
Magdalenie i Bazylemu Zawadowskim o za- 
płacenie kwoty 1000 zł. w. a. z pn. przy- 
musową lieytacyę realności pod l, 231, 28ia, 
231b i 281e w Jaryczowie nowym. dozwoiil 
i dla Fischla Kimmla i Antoniny Łozińskiej 
jako wierzycieli hipotecznych kuratora w o- 
sobie adwokata dr. Weissa z zastępstwem 
adwokata dr. Goldberga ustanowił. 

Lwów dnia 7 marca 1877. 

(2483 1—3) Edykt. 

L. 5590. ©. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia wywalczonej przez Natha- 
na Wodzisławskiego przeciw Genendli Ko- 
senesowej sumy wekslowej 5000 rubli wraz 
z procentem 6*/, od dnia 3 września 1878 
bieżącym 1 kosztami sądowemi w kwocie 7 
zł. 7 ct., © zł. 97 et, O ZANGORI 
ct, 4 zł. 57 ct, 4 zł T2 CU 
w. a., kosztów oszacowania w kwocie 19 zł. 
11 et. i 50 zł. w. a., tudzież kosztów niniej- 
szego podania w kwocie 21 zł. 26 ct. w. a. 
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się przyznających zezwolil na egzekucyjną 
publiczną sprzedaż realności pod nr. 276 Dz. 
YLILII i 112 gm. VI w Krakowie położo- 
nych do tejże Gemendli Koschesowej należą- 
cej, pod następującemi warunkami: : 

Przedmiot sprzedaży stanowią realności 
w Krakowie pod l. 276 Dz. VIIULII i 112 
G. VI położone, wedłng ks. gł. Gm. VI vol. 
nov. 6, pag. 57, n. 8 liacr. i pag. 85, n. 10 
haer. Genendli Koschesowej własne. 

Do wykonania tej sprzedaży wyznacza 
się dwa terminy, a mianowicie: pierwszy na 
dzień 26 czerwca 1877, a drugi na dzień 26 
lipca 1877, każdym razem o godzinie 10 ra- 
no w gmachu c. k. sądu krajowego w Kra- 
kowie w biurze pod nr. 9. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwo- 
tę 8439 zł. w. a. jako wartość przy sądowem 
egzekucyjnem oszacowaniu tych realności wy- 
pośrodkowaną. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ności te tylko powyżej lub za cenę wywoła- 
nia najwięcej ofiarującemu sprzedane zostaną. 

Na wypadek gdyby realności powyższe 
w dwóch terminach sprzedane nie zostały, 
wyznacza się termin trzeci na dzień 22 sier- 
pnia b. r. o godzinie 10 rano, w celu ułoże- 
nia ułatwiających warunków  lieytacyjnych, 
na którym wierzyciele hipoteczni tem pewniej 
stawić się mają, ileże nie stawający jako przy- 
stępujący do wniosków większości wierzycieli 
na terminie będących uważani będą. | 

Obęć kupna mającym wolno przejrzeć 
w registraturze sądowej wyciąg tabularny i 
akt oszacowania. i 

O rozpisanin tej licytacyi zawiadamia 
się expozyturę c. k. prokuratoryi skarbu w 
Krakowie imieniem wysokiego skarbu, €. k. 
główny urząd podatkowo-zbiorowy w Krako- 
wie, c. k. uprzyw. galicyjski akcyjny bank 
hipoteczny we Lwowie do rąk dyrekcyi, A- 
rona Ungera w Krakowie. Sarę Weissberg w 
Krakowie do rąk własnych, Wojciecha Fritz 
do rąk adw. dr. Korczyńskiego, p. Ignacego 
Benisa w Krakowie, Owadie Misenberga w 
Krakowie, Kleonorę Hordyńską do rąk adw. 
dr. Hajdukiewieza, XX. kanoników regular- 
nych loterańskich, kościół Panny Maryi w 
Krakowie, klasztory krakowskie: Kapucynów, 
teformatów, Franciszkanów, Dominikanów, 
Augistynów przy kościele św. Katarzyny w 
Krakowie i Bernardynów do rąk ekspozytury 
c. k. proknratoryi skarbu w Krakowie, Ge- 
nendlę Koseliesową w Krakowie, Natana Wo- 
dzisławskiego do rąk adw. dr. Blatteisa, tu- 
dzież wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 28 lutego 1877 prawo hipoteki na 
realnościach pod nr. 276 Dz. VNIJII1 i 113 
G. VI w Krakowie uzyskali, lub którymby 
uchwała o rozpisaniu licytacyi nie dosyć 
wcześnie doręczoną została, do rąk ustanowio- 
nego kuratora p. adw. dr. Wejgła z substy- 
tueyą p. adw. dr. Kańskiego. Zarazem z u- 
wagi, że na majątek Gienendli Kosehesowej 
konkurs otworzonym został, daje się o niniej- 
szej licytacyi wiadomość do akt konkurso- 
wych. 

Kraków 30 marca 1877. 

(2445 1—3) Edykt. 

L. 2188. W sokalskim c. k. sądzie po- 
wiatowym odbędzie się 18 sierpnia, owentu- 
alnie 8 września lub 22 października 1877 o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real- 
ności Hrycia Szwedyka l. 6 w Tartakowie 
wsi, nio będącej przedmiotem ksiąg grunto- 
wych na zaspokojenie pretensyi 70 zł. z pn. 
Abrahama Hindego. 

Akt opisania i oszacowania można tu 
przejrzeć. 

Sokal 24 lutego 1877. 


(2482 1—3) Edyk t. 
L. 988. O. k. sąd powiatowy wzywa 


Annę Feszowiec z miejsca pobytu niewiado- 
imi, aby się do spadku swego ojea Łukasza 
Weszowice w Smolniku z pozostawieniem pi- 
semnego ostatniej woli rozporządzenia zmar- 
lego w przeciągu roku oświadczyła, inaczej 
dochodzenie spadkowe z kuratorem jej Fedo- 
rem Huatko z Smolnika przeprowadzone zo- 


stanie. 
Baligród 30 marca 1877. 


(2451 1—3) Edyk t. 

l. 1602. ©. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
500 zl. a względnie 244 zł. 74 et. w. a. Z 
pn. na rzecz c. k. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie, odbędzie się w e. k. 
sądzie powiatowym w Podbużu dnia 19 ezer- 
wca, 5 i 20 lipca o godzinie 10 przed połu- 
dniem przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod 1. 45,72 w Winnikach 
leżącej. 

Akt zastawniczego opisania tej realno- 
ści i warunki licytacyi można przejrzeć w 
tutejszo - sądowej registraturze. 

Podbuż 17 kwietnia 1877. 

(2424 1—3) Gbwieszezenie. 

L. 608. Samborski e. k. sąd obwodowy 
jako handlowy podaje do wiadomości, że w 
rejestrze stowarzyszeń przy firmie „Towarzy- 
stwa zaliczkowego dla powiatu Staromiejskie- 
go, Stowarzyszenia zarejestrowanego Z mie- 
ograniczoną poręką w Staremmieście* zapi- 
sad, że z powodu rczygnacyi kasyera Karola 
de Betta w miejsce tegoż wybrany został ka- 
sycrem Franciszek Krupiński. 

Sambor dnia 81 marca 187%. 


(2425 1—3) Edykt. 

L. 4687. C. k. sąd obwodowy w spra- 
wach wekslowych w Samborze uznaje w sku- 
tek prośby Dyonyzego i Wojciecha Barty- 
szewskiego odnośnie do edyktu z 28 listopa- 
da 1876 1. 18368 zaginiony weksel dto Stryj 
30 czerwca 1857 przez Jana Polakiewicza na 
rzecz Katarzyny Bartyszewskiej jako wystawi- 
cielki zaakceptowany, na 200 zł. mk. opie- 
wający za 3 lata od dtty płatny za nieważny 
i amortyzowany. 

Sambor dnia 31 marca 1877. 

(2429 1—3) Edykt. 

L. 1901. ©. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie ogłasza, iż celem ściągnienia wywal- 
czonej przez Nechemiasza Landes kwoty 80 
zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym li- 
cytacya realności pod l. 225 w Wołoskiej 
wsi dłużnika Jurka Zygał własnej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej w trzech termi- 
nach, a to: dnia 8 czerwca 1877, dnia 9 
lipca 1877 i dnia 8 sierpnia 1877 przed po- 
łudniem, z tem, że takowa na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej 140 zł. na trzecim terminie na- 
wet niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Bliższe warunki mający chęć kupienia 
może w tutejszej repistraturze przejrzeć. 

Bolechów dnia 18 marca 1877. 


(2437 1—3) Edykt. 

L. 20305. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie rozpisuje ponownie w drodze dalszej 
egzekucyi prawomocnego nakazu zapłaty z 
duja 14 listopada 1873 |. 65499 celem zaspo- 
kojenia wywalezonej tym nakazem sumy 850 
zł. w. a. z 69, odsetkami od dnia 18 czer- 
wca 1878 bieżącemi, kosztami sporu w kwo- 
tach: 5 zł. 87 et, T zł. l ct. i 18 zł.31 et. 
w. a. przyznanymi, egzekucyjną publiczną 
sprzedaż wierzytelności 4867 zł. 18 ct. z pn. 
jak dom. 866, pag. 126 n. 72 on. na dobrach 
Girzymałówka i Karolówka na rzecz dłużni- 
ezki Nikodemy Trzeińskiej ciążążej, a prawem 
hipoteki dla powyż powołanej pretensji pier- 
wotnie na rzecz Markusa Fraenkla, obecnie 
zaś na rzecz Hermana Gottesmanna obciążo- 
nej, a to pod następującymi warunkami: 

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie krajowym w trzech terminach: 
12 czerwca, 8 lipca i 17 lipca 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Za cenę wywołania służy nominalna 
ibn sumy, wadyum wynosi kwotę 486 zł. 

ct. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w racistraturze. lub podczas 
licytacyj, 

O tej licytacyi uwiadamia sąd obie 
strony, jakoteż wszystkich wierzycieli zna- 
nych do rąk własnych, zaś tych, którzyby 
po dniu 19 kwietnia 1877 prawa hipoteki 
nabyli, lub którymby obecna uchwała z ja- 
kiego bądź powodu doręczoną być nie mo- 
gła, do rąk ustanowionego do l. 59480/76 
kuratora pana adwokata dr. Dobrzańskiego i 
niniejszym edyktem. 

Lwów dnia 81 kwietnia 1877. 


(2436 1—3) Edykt. 

L. 20098. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie na prośbę Pawła Husarskiego, z dnia.26 
marca 187% l 16705 wzywa niniejszym e- 
dyktem obecnego posiadacza wrzekomo zgu- 
bicnej książeczki gal. kasy oszczędności we 
Lwowie nr. 9811 z wkładką 350 zł. na imię 
Pawła Husarskiego opiewającej, ażeby takową 
w przeciągu 6 miesięcy, po trzecim ogłosze- 
niu niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
sądowi tutejszemu tem pewniej położył, ileże 
po bezskutecznym upływie powyższego ter- 
minu rzeczona książeczka na ponowne żąda- 
nie proszącego Pawła MHusarskiego za umo- 
rzoną uznaną będzie. 

Lwów 21 kwietnia 1877. 

(2532 1—3) Edykt. 

L. 905. W e k. sądzie powiatowym w 
Podbużu odbędzie się na zaspokojenie sumy 
140 złr. 64 ct. z pn. na rzecz c. ik. uprzyw. 
gal. Zakładu kredyt. włośc. we Lwowie dnia 
1i 19 czerwca i 2 lipea 1877 o 10 godzi- 
nie przed południem przymusowa sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę realności pod 1l. 
6/18 w Urożu leżącej z tem, że sprzedaż tej 
realności na trzecim terminie niżej ceny 
szacunkowej nastąpi. 

Akt zastawniezego opisu tej realności i 
warunki licytacyi można przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze. 

Podbuż 31 marca 1877. 

(2519 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1217. C. k. sąd powiatowy w Rop- 
czycach na podstawie przyzwolenia e. k. są- 
du obwodowego w Tarnowie z dnia 22 lu- 
tego 1877 1. 2591 znosi kuratele nad Józe- 
fem (Gródeckim z powodu marnotrawstwa 
pod 3 lipca 1874 1. 8178 ustanowioną co do 
publicznej wiadomości podaje. 

Ropczyce 28 kwietnia 1877. 

(2515 1—3) Edy K t. 

L. 958. W skutek uchwały e. k. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 3 lutego 1877 
1. 2370, iż się uznaje Filipa Weżranowskiego 
za chorego na umyśle, ustanawia sąd tutej- 
szy dla niego kuratorem Kantego Wezranow- 
skiego z Czańca. 

O. k. sąd powiatowy. 

Kęty 10 marca 1877. 


m. | ME 


(2512 1—3) Edykt | 

L. 12586. Ces. kr. sąd powiatowy w 
hrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 120 złr. z pn. od Józefa 
hwiruta Joachimowi Rosenbaumowi nale- 
żącej odbędzie się w dniach 25 czerwca, 23 
ipea i 2% sierpnia 1877 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w gmachu 
sądowym publiczna licytacya gospodarstwa 
gruntowego pod Nr. d. 231 subr. Nr. 330 
dłużnika Chwiruta własnej w Kwaczale po- 
ożonej, protokołem de praes 20go kwietnia 
1873 1. 3714 egzekucyjnie zajętej zaś pro- 
tokołem de praes 3 listopada 1874 oszaco- 
wanej ogółem na 900 złr. a. w. * 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 900 złr. 

Wadyum wynosi 90 zł. : 

Na pierwszych dwóch terminach po- 
siadłość poniżej ceny kupna nie będzie 
sprzedaną, na trzecim zaś terminie takowe 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną być może. 

Resztę warunków lieytacyjnych, oraz 
akty zastawniczego opisania i oszacowania, 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

©. k. sąd powiatowy. 
Chrzanów 4 listopada 1876. 


(2510 1—3) Edykt. 

L. 5316. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Bartłomieja Szczygła z ży- 
cia j miejsca pobytu nieznanego, tudzież 
spadkobierców ich z imienia, Życia i 
miejsca pobytu nieznanych, że Jan Kra- 
sicki przeciw nim o nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej prośbę wniósł, któremu żądaniu u- 
chwałą z dnia 18 kwietnia 1877 |. 5316 
zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwanych 
kuratora w osobie p, SA lh Rosenbachh 
z zastępstwem p. adw. Dra Regera i poleca 
pozwanym, ażeby co do swojej obrony z ku- 
ratorem się porozumieli lub innego pełno- 
moenika sądowi wczas przedstawili , inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli. A 

Przemyśl 18 kwietnia 1877. 


(2538 1—3) Obwieszczenie. 


L. 517. ©. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoje- 
nia należytości Pańka Kalimon w kwocie 55 
złr. w. a. publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nk. 89 stary 889 nowy w Ko- 
marnie położonej Jana Ogrodnickiego włas- 
nej w trzech terminach dnia 11go czerwca 
1877, dnia 13 lipca 1877 i dnia 10 sierpnia 
1877 zawsze o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym odbędzie się. 

Cenę wywołania stanowi kwota 350 zł. 
zaś zakład wynosi 35 złr. 

Przy trzecim terminie zostanie ta real- 
ność poniżej ceny wywołania sprzedaną. 

Komarno 4 lutego 1877. 

(2537 1—3) Edyk t. 

L. 3089. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
rosławiu ogłasza odnośnie do obwieszczenia 
z 20 lipca 1876 l. 4676 w sprawie egzeku- 
cyjnej Izraela Nagelstein przeciw Błażejowi 
Szpak o 50 zł. w. a. z pn. iz realność wło- 
ściańska pod l. k. 104 w Muninie dnia 5g0 
lipca 1877 o godz. 10 rano w syiar 
szym jako na trzecim terminie za jakąkui= 
wiek cenę sprzedaną zostanie, 


Jarosław 80 marca 1877. 


(2648 1—3) Edykt.- 

L. 8408. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 200 zł. a względnie DR r 
nych rst i reszty kapitału w kwocie 148 zł. 
92 ct. z pn. odbędzie się ma rzecz galicyj- 
skiego zakładu kredytowego ziemskiego „(Gar 
lizische Boden - Oredit - Anstalt) w Krakowie 
w tutejszym sądzie w trzech terminach, mia- 
nowicie dnia 19 czerwca, 24 lipca | 28 sierp- 
nia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya realności, 
dłużnika Walentego Jannera własnej pod 1. 
29/54 w Gawłowie Starym w powiecie bO- 
cheńskim położonej, nie stanowiącej ciała hi- 
potecznego. 

Cena wywołania wynosi 600 zł, wa- 
dyum 60 zł. : 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

7 c. k. sądu powiatowego. 

Bochnia dnia 15 marca 1877. 


(2647 1—3) Edykt. 

| L. 8405. 0. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 300 zł. w. a., a względnie nie: 
spłaconych rat i reszty kapitału w kwocie 
248 zł. 28 ct., odbędzie się na rzecz galicyj- 
skiego zakładu kredytowego ziemskiego (Ga- 
lizische Boden - Oredit- Anstalt) w Krakowie 
w tutejszym sądzie w 3 terminach, miano- 
wicie dnia 19 czerwca, 24 lipca i 4 wrze- 
śnia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya realności, 
dłużnika Piotra Ogińskiego własnej pod 


L 12/23 41 w Gawłowie statym w powiecie 
bocheńskim położonej, nie stanowiącej ciała 
Jpotecznego. 3 

Cena wywołania wynosi 700 zł. a wa- 
dyum 70 zł. 


9 


Protokół zastawniczego opisania i reszty 
warunków lieytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

7 c. k. sądu powiatowego. 

Bochnia dnia 15 marca 1877. 


(2700 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1036. C. k. sąd powiatowy w Rawie 
podaje do wiadomości, że dnia 4 czerwca 
1877, tudzież dnia 2 lipca 1877 i dnia 16 
lipca 1877 zawsze 0 godzinie 10 przed połu- 
dniem sprzedaną zostanie w sądzie tutejszym 
realność włościańska na 400 zł. W. a. Oce- 
w Kamionce wołoskiej Lipnik pod L 


af sub rep. 196 położona, ciała tabular- 
nego nie stanowiąca, nieobjętej masy Izraela 


Glocka własna, w drodze publicznej licytacyi 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Liwo- 
wie o 87 zł. 51 ct. w. a. 

Wadynm wynosi 40 zd. W. a. pF 

Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 
warunki licytacyjne W sądzie tutejszy m, , ao 
stanie zaległych podatków zasięgnąć wiado- 
mości w tutejszym e. k. urzędzie podatkowym. 

Ć. k. sąd powiatowy. 
Rawa 21 kwietnia 1877. 
_-8) Obwieszczenie. 

CA a C. k. sąd powiatowy w Ro- 
żmiatowie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie celem ściągnienia podniesionej przez l- 
Piotra Konik pożyczki 100 zł, a 
e 89 złr. 19 et. w. a. z przyul. 
w zabudowaniu wa 

i „orzedaż realności pod l. 82/70 w 
Tato) ołożonaj na dniu 20 czerwca 1877, 
na dniu 18 lipca 1877 i na dniu 3 sierpnia 
1877, każdym razem 0 godzinie 10 rano pod 
warunkiem, że realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na kwotę 350 
zł. ustanowionej sprzedaną zostanie. 

` Wadyum wynosi 35 zł. W. a. ) 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
o opisania można przejrzeć w registraturze. 
Aa Z e. k. sądu powiatowego. 
Rożniatów dnia 8 lutego 1877. 


„a loszenie. 
w. R (dis W dniach 18 czerwca, 2 
linca i 16 lipca 1877 o godzinie 11 przed 
pe dniem odbędzie się w sadzie tutejszym 
Poe sprzedaż realności pod 1. 108 
p A zierzance położonej, Jana Sorokowskiego 
łasnej. 
Pda wywołania 400 zir. , 
Bliższe warunki licytacyjne są w sądzie 
do przejrzenia. 
C. k. sąd powiatowy 
Borszczów 23 lutego 1877. 
2580 3—3 dykt. 
i L. A 0. k. ko powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 91 
zł. 52 ct. wa. z pn. na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 20 czerwca, 4 
i 18 lipca 1877 o 10 godzinie przed połu- 
dniem przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytację realności pod 1. 41/8 w Załokciu 
leżącej. 
(Akt zastawniczego opisania tej realności 
i warunki lieytacyi można przejrzeć w tu- 
tejszosądowej registraturze. 
Podbuż dnia 27 kwietnia 1877. 
(2693 5—3) ©głoszenie. 
L. 756. Odpis. W dniach 11 czerwca, 
25 czerwea i 9 lipca 1877 o godzinie 11 ra- 
no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu- 
sowa sprzedaż realności pod l. 87 w Łasiaczu 
położonej, Fedia i Józefy Szydłowskich wła- 
snej. Cenę wywołania stanowi kwota 500 
złr. w. a. 
Bliższe warunki licytacyjne są w sądzie 
do przejrzenia. 
C. k. sąd powiatowy 
Borszezów 23 lutego 1877. 
L. 518. 


wana ia 
względnie | 
odbędzie się 


(2706 2—3) 
Ogloszenie lieytacyi. 

, 0. k. sąd powiatowy w Zassowie po- 
daje do wiadomości, iż na wezwanie c. k. 
sądu powiatowego w Mieleu z dnia 14 gru- 
dnia 1876 l. 6048 celem ściągnienia wierzy- 
telności kantoru pożyczek, zaliczek i zleceń 
hr. Reya w Mielcu w sumie 511 zł. 65 et. 
w. a. odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod l. 8% w Przecławcu 
położonej, własnością Jakóba Grębosza będą- 
cej, ciała tabularnego niestanowiacej , według 
protokołu z dnia 5 lutego 1872 1. 394 za- 
stawniczo opisanej i oszacowanej w trzech 
terminach na dzień 5 czerwca, 3 lipca i 7 
sierpnia 1877, każdym razem w sądzie o go- 
dzinie 10 rano. 

Za cenę wywołania powyższej realności 
ustanawia się wartość szacunkową takowej 
w sumie 1020 zł. w, a. 

Wadyum wynosi 102 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych, tudzież 
akt zastawniczego opisania i oszacowania 
sprzedać się mającej realności przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

O licytacyi tej zawiadamia się prowa- 
dzącego egzekucję, egzekuta Jakóba Grębo- 
SZA, p „podatkowy w Mielcu, tudzież 
ga mera b virda, aka 

ny eli, którymby niniejsza rezolueya 
z jakichkolwiek bądź powodów nie dość 


wcześnie lub wcale doręczoną być nie mogła, 
do rąk kuratora, którego się dla nich jedno- 
cześnie w osobie dr. Sipowskiego c. k. nota- 
ryusza w Radomyślu ustanawia i przez e- 
dykta. 

Zassów 31 marca 1877. 

(2612 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1878. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Mikoła- 
jowi i Anastazyi Hubik o zapłacenie 200 zł. 
w. a. zpn. odbędzie się publiczna sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego pod nr. 109/15 
w Bolanowicach położonego, ciała tabular- 
nego nie mającego, w trzech terminach 30 
maja, 4 lipca i 8 sierpnia 1877 o godzinie 
10 z rana. 

Cena wywołania będzie 400 zł. w. a. 

Zakład wynosi 10%, sumy wywołania. 

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie. 

Niżankowice 25 marca 1877. 


(2681 2—3) Konkurs 

L. 9537. Na posady 1) e. k. poczmi- 
sirza w Lubaczowie (powiat cieszanowski) za 
kontraktem służbowym i kaucyą 400 zł.; po- 
bory: płaca rocznych 400 zł., ryczałt kan- 
celaryjny 100 zł. i ryczałt rocznych 900 zł. 
za utrzymywanie codziennej jazdy posłańczej 
pomiędzy Oleszycami, Lubaszowem i Hruszo- 
wem; 

2) ekspedyenta pocztowego w Koropcu 
(powiat buczacki) za kontraktem służbowym 
i kaucyą 200 zł.; pobory: płaca roczna 150 
zł., ryczałt kancelaryjny rocznych 40 i ry- 
czałt mający się ustanowić w drodze dobro- 
wolnej ugody za utrzymywanie codziennych 
jazd posłańczych a ewentualnie codziennego 
pieszego posłańca pomiędzy Koropcem i Ni- 
żniowem ; 

3) ekspedyenta pocztowego na dworcu 
w Morszynie (powiat stryjski) za kontraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł.; po 
bory: płaca rocznych 150 zł., ryczałt kance- 
laryjny rocznych 40 zł. i dodatek czynszowy 
w kwocie 60 zł. rocznie, przytem bezpłatne 
używanie kancelaryi na dworcu kolejowym; 

4) ekspedyenta pocztowego w Bobowej 
(powiat Grybowski) za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 zł.; pobory: płaca 
rocznych 200 zł., ryczałt kancelaryjny ro- 
cznych 60 zł. i ryczałt rocznych 400 zł. za 
utrzymywanie jazd posłańczych do każdego 
przez tę miejscowość z pocztą przechodzące- 
go pociągu kolejowego; 

5) ekspedyenta pocztowego przy nowo 
otworzyć się mającym nrzędzie pocztowym 
w Pysznicy (powiat Nisko) za kontraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł.; po- 
bory: płaca roczna 150 zł., ryczałt kaneela- 
ryjny rocznych 40 zl i ryczałt za utrzymy- 
wanie codziennego posłańca pieszego do U- 
lanowa i na powrót, który w drodze dobro- 
wolnej ugody ustanowionym zostanie. Przy 
równych zresztą zaletach otrzyma pierwszen- 
stwo kompetent, żądający mniejsze wynadgro- 

żenie za wymienionego posłańca. — 

i Podania należy co do posad pod 1, 2 
i4 wymienionych w przeciągu czterech, co 
zaś do posad pod 3 i 5 wymienionych w 
w przeciągu trzech tygodni wnieść do ¢. k. 
krajowej dyrekeyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 6 maja 1877. 

(2505 2—3  Eaykt. 

„ L. 1718. O. k. sąd powiatowy ustana- 
wia dla niewiadomego z miejsca pobytu Lo- 
uis Pacanowskiego, w sprawie egzekucyjnej 
Januarego i Teofili Struszkiewiczów z Mszany 
dolnej, o zapłacenie z ceny kupna Za drzewo 
raty | marca 1877 przypadłej w ilości 5272 
złr. 728 ct. w. a. i kary umownej 2000 
złr. w. a. kuratorem adwokata dra Jarosza 
w Nowym Sączu. 

í C. k. sąd powiatowy. 
Limanowa 21 kwietnia 1877. 
(2428 2—3) Edykt. 
, L. 4679. Małżonków Petra i Kaśkę Sy- 
dorów z Bueniowa za marnotrawców uznano. 

„Kuratorem jest Konrad Prokopowicz z 
Bucniowa. Z e. k. miej. del. sądu. 

Tarnopol dnia 23 kwietnia 1877. 


(2810 3—3) Obwieszczenie. 

L. 80. ©. k. sąd powiatowy w Dobczy- 
cach podaje do publicznej wiadomości, że ce- 
lem zaspokojenia należnej Magdalenie Pozow- 
skiej od Kunegundy Figlewiczowej, Teresy 
Paluchowej, Katarzyny Paluchowej i małolet. 
Rozalii, Wiktoryi, Agnieszki i Zofii Pozow- 
skich sumy 280 zł. z procentem 6%, od dnia 
24 lutego 1875 liczyć się mającym, dozwo- 
loną zostaje licytacyjna sprzedaż realności nr. 
47 w Dobczycach z domu drewnianego spi- 
chlerza, stodoły i ogrodu się składającej, iw 
a GE wyznaczają się dwa termina na 
dzień 29 maja i dzień 26 czerwca 1877, ka- 
żdym razem o godzinie 10 z rana w sadzi 
tutejszym, z t żeni E e 

Jszym, z tem dołożeniem, że realność ta 
na obydwóch terminach nie niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa pr. 700 zł. w. a., wadyum 70 zł. w.a. 
w gotówce lub w papierach publicznych do 
lokacyi sierocych kapitałów zdolnych według 
kursu dziennego złożyć się mające. 


Akt opisania i oszacowania, tudzież 
dalsze warunki licytacyjne mogą być w tu- 
tejszej registraturze przejrzane. 

Dobczyce 26 lutego 1877. 


aa 


Doniesienia prywatne. 


| 


Niezbędny poradnik 


o podatkach i Księgzach hipotecznych 


J. WINHARDA, 
e. k. inspektora podatkowego, 


nabyć można po zniżonej cenie 
1 zł. 50 ct. 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej“ 


PENSYONAT 


Z rozpoczęciem nowego 1877/8 ro- 
ku szkolnego otwieram u siebie pensyonat 
dla 5 lub 6 nezniów gimnazyalnych lub 
realnych szkół. Wszelkie wygody, troskli- 
wą opiekę i korepetycyę z wszystkich przed- 
miotów szkolnych zapewniam. Uwzględnie- 
ni będątylko młodzieńcy z dobrem rodzin- 
nem wychowaniem. Bliższa wiadomość we 
Lwowieulica Łyczakowska l. 32 I. piętro. 


Dr. Z. Rościszewski. 


(2557 3—4) 


IOOC OXA 
Doktor medycyny Kartz 


od kilkunastu lat specyalista i autor „Po- 
radnika w słabościach weneryeznych z 
przydatkiem o Samogwałeie*, leczy grun- 
townie wszelkie słabości weneryczne i 
skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu: 
pollucye i impoteneyę. „Poradnik“ (drugie 
wydanie) kosztuje 1 złr. 20 ct 
Ordynuje codzień od godz. 8—10 i 2—4. 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 8. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i 
wyseła lekarstwa (1870 14—7) 


NWOODOOOOODCOCOCCZ 


Laklań kredytowy włościański. 


(2793 2—3) 


Konkurs. 


. Według postanowienia Rady za- 
wiadowczej utworzoną będzie przy 
Zakładzie posada inspektora z siedzi- 
bą we Lwowie, na którą rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem wno- 
szenia podań o uzyskanie tej posady 
do dnia ł5 lipca b. r. 

Z tą posadą połączoną jest płaca 
roczna 2000 zł. tudzież podczas urze- 
dowych podróży dyety po 5 zł. dzien- 
nie i zwrot kosztów jazdy. 


Jednocześnie rozpisuje się konkurs 
z terminem wnoszenia podań do dnia 
I5 sierpnia b. r. na kilkanaście posad 
naczelników biór powiatowych i ich 
zastępców z płacą roczną złr. 600 i 
z emolumentami, dotychczas z posada- 
mi temi połączonemi. 

Posady takie mogą być nadane 
za złożeniem kaucyi służbowej w wy- 
sokości zł. 2000 i po ukończeniu przez 
kandydata bezpłatnej w biórach cen- 
tralnych praktyki, potrzebnej dla naby- 
Cia przepisanych wiadomości manipu- 
acyjno-kasowych. 

Posady powyższe nadane beda 
na razie prowizorycznie. 4d 

Podania zaopatrzone dowodami 
uzdolnienia w kierunku rachunkowo- 
kasowym, ZAS Go do inspektora także 
w kierunku buchhalterycznym i pra- 
wniczym, nadto wykazaniem się z do- 
tychczasowego zajęcia i znajomości 
języków krajowych — należy wnosić 
do Dyrekcyi zakładu, gdzie też bliższe 
dane przez Sekretaryat zakładu udzie- 
lone być moga. 

Lwów, dnia 15 maja 1877. 


Dyrel ezai 


Liczba 5780/ A. (Przedruk nie będzie płacony.) (2700 3—3) 


Pierwsza Węgiersko - Galicyjska kolej żelazna. 


285% (. k. kolej państwowa Tarnowsko- Leluchowska. 


Dla ułatwienia zwiedzania zakladów kąpielowych: 
Szczawnicy, Zegiestowa i Krynicy 
kursują aż do odwołania począwszy od 20 maja r. b. 
na c. k. kolei państwowej Tarnowsko - Leluchowskiej 


w a — niedzielę 
E aii 
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Powyższe ceny. W Kkióre aależytość stemplowa już jest Wrachowiuszą, podiegują kazdorażcwemiu dodatkowi na ażyw. 


ES” Za biletami tam i napowrót można w dniach, ma które one Są ważne, także i jalciiakolwiek innym pociągiem jechać. 


= Wiedeń w maju 1577 r. OD DYREKCYI 


Pierwszej Węgiersko-Galicyjskiej kolei żelaznej jako prowadzącej ruch na c. k. kolei państwowej Tarnowsko-Leluchowskiej. 


OBWIESZCZENIE : 


ô i i j zwinięci 8 stępujące 
Międzynarodowa wystawa towarów w Wiedniu sprzedaje Z powodu zwinięcia wystawy następujące 
2- towary po bajecznie tanich cenach sz 


UK 4 5 zt- S5 ct. W- anvi. 


; 3 = PEES nt muzyczny, na którym ka- 
1 bardzo dobrze idący zegar pr ALORA zji mEn A kawałki odegrać może. 
a1) zie ktorego dohroć sie Ja AJ pLĘKNIEJRAE Cya - 1 
© nak o "uj sa kompletny mały serwis porcelanowy dla 
A Ed v 


c K. prz. kolej gali ai ciska Karola Ludwika. 
_ Pierwsza Węgierska- Sts Galicyjska Kolej żelazna, 


L. 5802 A. (2824 2—3) 


gwarantuje. 1 3 wny jako podarunek. 
g z DL R ader stosowny Jako p 
2 FIA ; : ; der $ : , 
japońskie wazy na kwiaty z pięknem ma-| 6 = ”harakterystyczne, całkiem nowy i har- 
lowidłem, ozdoba każdego salonu. 2 głowy Y jart | 

p o H aN: Tr yema Gi r za z 
0 ARAG album fotograficzne, bogato 1 kaz koszyczek promenadowy „Victoria“ 
ozłoeone. p. i 


ch kolorach. 
atent. łyżek stołowych. 
łyżek do kawy. 
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kompletna japońska garnitura do palenia | 6 sztuk Dr. 
zawierająca wszystko, co w tym celu potrzebne. S 
małe obrazy olejne, kopie sławnych mi-| 38 sztuk razem. 

strzów, w eleganckich ramach. f 4 > nym gatunku kosztują m8 
Be” Wiz yntkić powyżej wyszczególnione przedmioty w ilości 38 sztuk w dobrym g 


tyllo 5 zim. GB Ct- 
tyik o IB zim. GP TT- 


cie taryfa wyjątkowa ze zniżonemi ce- 
nami za przewóz soli z Bochni do stacyi s 
Tarnowsko - Leluchowskiej c. k. kolei państwowej. 
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; | tar abyć można w doty- Ś 
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res: I w Wiednia, Hurgring 3. czących stacyach jakoteż i w biur ach Dyrekcyi od 2 
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Uwaga: Ponieważ wystawa wkrótce zamkniętą zostanie, Upri * (2292 5 -5) 3 ż 
wień z prowincji. = Wiedeń, W maju 187% r. 2 
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KRKNKKNKKKNRANKONKKNKAKAKKKKKA Od jeneralnej Dyrekcyi s 


c. k. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika. 
Od Dyrekcyli 
pierwszej Węgiersko-Galicyjskiej kolei żela- 
znej, jako prowadzącej ruch na Tarnowsko- 
Ę Leluchowskiej kolei państwowej. 


Pierwsza galicyjska 


% 

x 
parowa fabryka parkietów % 
w Kamionce Stramiłoweg. : 
; 


M M 
Obwieszczenie. 
amionce Strumiłowej ma zaszczyt 
zadziwszy swe warsztaty na stopę 
wymaganiom czasu i smaku , kacji Boy 
k i ówienia któ A s albo do samej 
szelkie zamówienia które adresowane być mAh E fora niy da paros 
Zólkiewska, Nr. 85. 
parowe stolarskie według 


Nowo utworzona fabryka parkietów w K 


uwiadomić niniejszem szan. Publiczność, że ur 
odpowiednią wszelkim 


fabryki w Kamionce Stramiłowej albo k 
wego Kamioneckiega we Lwowie, ulica 

Fabryka parkietów zaopatrzona jest w maszyny szarniane i W 
najnowszych wynalazków i konstrukcyj, w sztuczne aparaty zał AMÓWIERI 
nader obfity wybór najpiękniejszych wzorów, tak że przyjmując za ; 
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xx 


' „US i modne | 
KAYE 2 a tr : i -vał, oraz za gustowne I m 4 | a 
e ida suchy ME $ która wstrzymała znaczne przesyłki naWsehód, spowodowała 
żądanie r i - BA „owane katalogi i cenniki. AB 
Na żądanie rozsyła fabryka parkietów illustrowa g że, F B E BIELIZ 
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Karol hr. Mier, L. Fenner i sym. 
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ACET E r NE TE - i 
Gummi - Fabricate. 


M Wasserdichte Megeurochke, favara, auf berven Stiten 
; E 


(2231 5—265)88$ 
RZBRRE 
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na wyprawy ślubne 

Ak. PBarezauu=w=uza, WW EC, Rothenthurmstrasse 21, 

| do pozbycia wszystkich wstrzymanych większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej 
damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej i t. p., aby skład 
swój spiesznie zmniejszyć, a to po niżej wymienionych prawdziwie niskich cenach. A 

HA Pobrane towary, które się nie podobają, zamie.uiają a a na ah odsała się 
też pieniądze, według rachunku przypadające, za pobraniem pocztowem, 
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dawniej złr. 1.50, tylko ent. 75 
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koszula męska, prawdziwa rumburgska gładka albo z zakładk., po złr. 2.50, 3, 3.50, 4 
koszula męska, prawdz. rumbur., z haftem fantast., najlepsza, po złr. 3.50, 4, 4.50, 5— 


ruhe beleitigen, pex GHUE Ü 1 € BREDIE afle nebit fonft uoifoinntenden 
Gummi-Specialitiiten. 


majtki damskie z najlepszego barchanu gładkie i strojne po złr. 1, 1.25, 1.50. 
spodnica z najlepszego barchanu, gładka i strojna, po zlr. 1.50, 2, 2.50. 
gorset z najlepszego barchanu gładki i strojny, po złr. 1.25, 1.50, 2. 


e. k. uprzyw. walie. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6% LISTY NYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 


sztuka 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszego po zir, 1.50, 8, 9,710, 14M 


prześcieradeł, 8 ćwierci szer. bez szwu, czyste płótno, najlepsz, po złr, 13.50, 14.50, 1650 f 
bielizna stołowa na 6 osób, biała lub kolorowa, po złr. 8, 8.50, 4, 4,50) i 5.50 
bielizna stołowa na 12 osób, biała lub kolorowa, pozłr. 6.50, 10, 11, 12 i 14. 
sztuka 30 łokci, */4 szerokości płótna domowego, po zlr. 5.50, 6,50 7.50, i g 
sztuka 46 tokei, pięć ćwierci szerokości, płótna kroazowego, po alr., 16, 17 18 i 15.50 
sztuka 50 łokci, 5 ćwierci szer., płótna irlandzk. i kolend po kr. 18, 19, 20, 22 DJA Y: O 
s sztuka 54 łokci, 5 éwiorci szer., runbursk płótna, po złr. 24 27 39 33 86 20% ST 
g le ręczników drylowych i adam a oen ya a 9Y, 93, 90, 40 aż da 60 


uszkowych, po ntr, 3, 3.50 4 5 6 Q 
c e Bielizna stołowa na 6 GRAŁ Sdamidai 15 
a mi S adanutsz l i 

Rabat: chustek do nosa URNUŁSZKOWA, albo 


a z =1 sz 
s a kupującym za 50 zir, "mood 


zak zamówienia za nadesłaniem gotówki albo 
A key, pocztowa, sumiennie i punktualnie beda 
„i mane. — Cenniki i kosztorysy wypraw slub- 


} 
-4 


SE pah nych rozsyłają si ie, 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- SĄ i mim. aa albo za zaliczką 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, hS do fabryki bielizny i wypraw ślubnych 
na kaucye i wadya, — A&F" są w tymże kantorze do nabycia. a A. STRAUSS 


y- Wszystkie polecenia z prowineyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym 


4 b a 
doliczenia prowizji. (1869 14 —7) sb 


Wien, IE. Rothenthurmstrasse, 2l. 


Już znany z taniości, rzetelności Cr EK N = l =- Ere BHuwwapww ia. 
i dobrych towarów, handel s= = O W IC lego obok hotelu Warszawskiego, — poleca: 


JK za wwg” Ceylon, piękne, duże, Nkoceę arabska prawdziwą, i prawdziwą Jawę złotą. niemniej 
JM e-n= Rpza Gg” Chińskie i rossyjskie zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo zlr. 1.60 cnt. — złr. 2 — złr. 3 — zły. 4. 
WW masa Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, RBeńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 et. do złr. 6. 
„i*«pn>Ge>m* angielski. HPiwwza butelkowe : Schwechackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie. (2081 14—:) 
CL EFSM Mióapzapiisy” i Biia wwapz*g- z fabryk: Łańcuckiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych. 

4 A mag Wszelkie artykuły kuchenne, wchodzące w skłąd handlu korzennego, wyborowe a najtaniej. j 
OV adi y- maniiunazczali mna” Z zaręczeniem prawdziwości i świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane. 


NE" Zamówienia od zł. 50, posyłanı franko do każdej stacyi kolei galicyjskich, nie lieząe również za opakowanie. Przesyłki pocztą za. zaliezką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotych- 
czasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowincyi, polecam się takowym nadal. Z poważaniem Gustaw Kazimierz Nowicki. 
ER |] z meea I PPE 


EIA ROZEZE TEZWOZOJRE CERZE OST ŻE DOCK 


ML ceinen Mins nad am bili 


EWIE 
PE 
liester 
R erzengi Jedermann selbst 


das vorzüglichste Bodawasser vernuttelil KARL POCHELER'S E 
kei der Wlener Weltausstellung 18373 mit Diplom, 1872 ian (5 
$ Linz mit grossersilberner Tiedalile ausgezeichneten. k. k. priv. M 


Sodawasser = Apparaten § 


zur Selbsi-Erzengung für Private, dir diefe gejunde. ZĘ 
firztlich kdufig verordnete, angenchm crfrijchende Getránt (die kg 
teihtfaflidje Gebrouhsanleitung befolgend) ateta frisch lie: W 
fern, folide dauerhafte Ausiiiqrung betreffend alle bisherl- jĘ 
gen Fabricate übertreffen und die wesen'liohe Be gł 
Tuhigung bieten, dağ Dać darin erzeugte Godnwofjer, ledig- 

lid demiid reime Roklenfdure enthaltend, wan schadiichen W 
Bestandtheilen und Unrełnlichkeiten ginzlich 
frei bleibt, welde Borzitae bei der im Auguft 1376 uu derg 


Eia is 3172 


Masaga to sayra MASYW (i ycia ostża 


z najwiekszej fabryki w Europie (2708 3—3) 
akcyjnego Towarzystwa Friester & Rossman w Berlinie, 
zr gj ww aramey zę P Ma mnfizą 


Handel PE Na raty "ZB Zaniena | 


hi 


KE 


poleca handel maszyn do SZYCIA gemmmmmmeremenmmenamms 


Wiene polhtehnijhen Hodifdule vorgenommenen Wiijuny dub 


Zapas 1 I ed irt worden: 
Czółanek | Józefa Iwanickiego | igły Rim: rz 
e 5 n e ute 
i innych przy ul. Akademickiej 1. 2, hotel Żorża. || d0 maszyn wszel- e a SZJ) 


WrofefforJemny,f.t. Bergrath u Rector d Wiener polniedjn Hodnhute.” | 
Origlnal-Fabriksprelse der Apparate; y 
Nr. 1 2 3 4 5 a 
Suhalt: "he Titer 1 Liter 14/4 Qiter 19/, Liter _2 ftter 3 titer 
fl. 


części składowych 


ME Na raty Gg kich systemów. 
Ez EZ E E 


i 1— 8.— 9.—- 10 — 12— 14 -. 

fi Preis eines Fagqnates Ingredlenzien, enthaltend: 1 filo Actdnm jg 

tmtaricum und Bicarbonas Sodae vorziłglihiee Qualität im ridjtigen Berhaltmnifi 

N. 1.70 iuclufive Dłagerl fitr die Pulver und Gebrauchdanieitunq, Emballage 
per Stud Nr. 1—3 60 kr., Nr 4—6 8O kr. 


Depot für den Detail-Verkauf bei 
Theod. Wilh. Eisert, Wien, 1! Free. 5, 


Schriftl Aufträge prompt geg. Pndnahme Iun 


Gotowa 


żałobę 


poleca i 
Pomorska 'WE LWOWIE 


ulica Hetmańska 1l. 6. A ; 60 KART. ŻA AZŁ: 2 


Preislisten un(Wrriunqeu 


KER EEn FA 


ŚRANOOOODOCOOOCO 


4 


TRETPYEENC ZIE 
tie AW Z ery 
ty NE ZA 


; PODRÓZ EP eie g 


(2807 2—3) 0 


Galicyjska Kolej 


Łoj 
uprz. $ 
Karola Ludwika. 


OGLOSZENIE. 


Wiadomość 


dla przyjeżdżających. 


Pod 3"* koronami, _ 
RZL 


L 10, ulica Trybunalska, (5% 2-3) 

są pokoje meblowane "Tm z: ; 4 ii 4 
różnej wielkości, na dłuższy lub krótki czas Na sprzedaż Przy odbytem na dniu dzisiejszym ZI Zwyczaj- 
4 do wynajęcia. ` . 2 


W. 74, =4, droga Wu- nem zgromadzeniu walnem akcyonaryuszów c. k. 


wiono superdywidendę za rok 1876 na 2%» czyli 
4 złr. 20 ct. za każdą akcyę, względnie za każdy 
okaz użytkowania, która toż dyyidenda z dniem 1 
lipca b. r. wypłaconą będzie. š 

Płatny zatem na dniu 1 lipca kupon akcyjny 
wymieni się za 9 złr. 45 ct, kupon zaś okazu 
użytkowania za 4 złr. 20 ct. w kasie centralnej 
Towarzystwa w Wiedniu, jako też w innych rzeko- 
mych ajencyach płatniczych. 

Występujący członkowie Rady zawiadowczej 
zostali ponownie wybrani, a mianowicie: 

Panowie: Maurycy Dobler, 


Kazimierz hr. Dzieduszycki, 
J. M. Pfeiffer. 
W skutek zgonu członka Rady zawiadowczej Pana A. 
O. Mises, na podstawie $. 40 statutów tymczasowo mia- 
nowany Pan Dr. Klemens Raczyński został jako członek 
Rady zawiadowczej ostatecznie zamianowany. 


lecz A a ad AJ OSA ty celów. Bliższa wiadomość n adwokata Dra Semilskiego, 
12524 wiadomosc £ Ei Peśredników wyklucza się. (2595 3—3) 


60 1—3) 


(1197 6—15) 


P Wszystkie 


3 l s 
Farby olejne 
w najlepszym pokoście lnianym goto- 
wo utarte, do nakładania na drzwi i 


okna jak w ogóle na wszelkie wyroby 
drzewiane lub żelazne, oraz potrzebne 


E HW) Z L E 
jak również wszelkie gatunki 
Iak i © n< ww 
po najumiarkowańszej cenie, 
poleca handel 


O. T. WINCKLER 
WE LWOWIE. (2820 1—3) 


ININ 
Bezpłatnie 


otrzyma każdy wzory mego obficie zaopatrzone- 
, go składu towarów t. j. lustrów, kasze- 
mirów, kretonów, zefirów jak niemniej 
materyj na suknie damskie wszel- 
kiego rodzaju, po 25 et. od metra począwszy. 
Polecam równocześnie eleganckie ubrania 
damskie Począwszy od 8 zł., najmodniejsze kafta- 
niki od 5 zł, płaszczyki od deszczu 
od 8 zł. i szlafroki od 2 zł. 75. 


J. Holzapfel, 


Wiedeń, Tuchlauuben 7. 
(2—5 2414) 


Cierpiacym 
każdego rodzaju W miejsce zmarłego członka Rady zawiadowczej, Pana 
Dra Józefa Weissel, wybrany został : 
Pan Dr. Juliusz Kunzek. 
Do wydziału rewizyjnego dła zbadania rachunków z 
roku 1877 wybrani zostali: i 
Panowie: N. Kallir, 
Dr. Jan Weinczier!, 
Dr. Ferdynand Kratter, 
a jako zastępcy tychże, 
Panowie: Juliusz Kunewalder, 
Adolf Nassau, 
Dr. Adolf Ehrenfeld. 


Wiedeń, dnia 14 maja 1877. 


Rada zawiadowcza. 


polecić można na podstawie tysiącznych dośwaid- 
czeń metodę leczniczą zawartą w broszurze Dr. 
Airy. Dziełko to, które liczy już 68 wydań, a obe- 
cnie pojawiło się także w języku polskim, obej- 
muje 500 stronnie i kosztuje tylko 60 centów. 

Nabyć je można we wszystkich księgarniach 
albo wprost u nakładcy Richtera w Lipsku 
(Verlagsanstalt in Leipzig) który na żądanie 
przesyła gratis i franco także wyciąg o 100 
stronnicach z powyższego dzieła. 


(287 8) 


KRIERRKNRIRKRKKRRK ES" BAD żadna inna popularno - me~ 
P yczna książka tak prędko we wszyst- 
kich kołach społeczeństwa polubiona nie została, jak 
sławne dziełko pod tyt.: Dr. Airy Metoda natu- 
ralnego leczenia. Jak nam to wielka ilość zaświad- 
czeń w niej umieszczonych dowodzi, doznało przez ta- 
kową tysiące chorych prędkiej pomocy i ulgi, z po- 
między nich nawet bardzo wielu takich, którzy 
uż o swem wyzdrowieniu powątpiewali. Uważa- 
my więc za nasz obowiązek, szanownych Czytelników 
na tę tylko 60 ećntów kesztującą książkę zwrócić u- 
wagę. Jest ona prale w każdej księgarni na składzie. 

Po zniżonych cenach "7Bm$Q : 


Rodowite Niemki 
wykształcone bony 


z dobremi pochwałami od zacnych dam 
poszukują umieszczenia w kraju lub za 
granicą. 


X 
x 


Bliższa wiadomość w biórze p. 
(2815 2—2) 


W tym samym domu jest ' A lock Tuan: - 
i LD HZ M M lecka we Lwowie, zawie- > +8 Pe 8 T . 
mu O a Aa Ręalod mająca 40 vbikaeyj mieszkalnych uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika ustano- 
oF- RESTAURACYĘ i RODU mai omnżówe 3 
- wnię i oranżcryę. k 
* 
$ 
* 
Ó 
$ 
b 
+ 


Witoszyńskiej. 


j i tańsze gatumki, ręcząc za smak czysty. 


